Sroda, 18 Marca 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
gtracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 marca. 


Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 
hr. Schónborna, 


wygłoszona w dyskusyi nad rozdziałem szó- 
stym nowego kodeksu karnego brzmi w do- 
kładnem streszczeniu : 


Nie chcąc przyczynić się do przedłuże- 
nia dyskusyi, zamyślałem nie zabierać głosu; 
bo zależy mi na tem, żeby dyskusya szybciej 
postępowała. Ale po mowie pos. Lućgera ko- 
nieczność wymaga krótkiej repliki. Pos. Luć- 
ger zaczepił Rząd dlatego że w niniejszym 
projekcie komisyjnym nie ma już $. 150go 
projektu rządowego, t. j. tego, który mówił 
o karze za branie udziału w związku, które- 
go istnienie, cel lub ustrój bywa zatajany 
przed administracyą Państwa. Pan poseł mó- 
wi: paragraf wyrzucony, komisya i Minister 
sprawiedliwości ugięli się przed wolnomnular- 
stwem. Panowie! Pan sprawozdawca i inni 
członkowie potwierdzą, że Rząd w komisji 
obstawał przy zachowaniu tego paragrafu, 
ale został przegłosowany. A nadto muszę po- 
wiedzieć, że przez długie lata czytałem i 
studyowałem dzieła wolnomularskie i głosy 
przeciwne, a więc calym tym tematem zaj- 
mowalłem się jak najdokładniej; że często- 
kroć słowem żywerm i pisanem przeciw wol- 
nomularstwu występowałem i że w rzeczy 


głównej — choć może myliłem się w nie- 
których szczegółach —— z zapatrywań moich, 


przeciwnych wolnomularstwu i w ogóle taj- 
nym związkom, nie nie cofnąłem i dziś 
także nic nie cofam. (o sie tyczy kato- 
lieyzmu, jest to moja własność, której po- 
zbawić się nikomu nie pozwolę, pos. Luë. 
gerowi także nie; szyderczych uwag o niej 
nie ścierpię, od kogobądźby pochodziły, czyby 
je wygłaszano tu, czy gdzieindziej. 
Odpowiem jeszcze na niektóre inne rze- 
czy, wypowiedziane przez posła „Luógera. 
W sposób, który on nazywa „żartobliwym, ja 
zaś nazwałbym wcale inaczej, „mówił „0 Ca- 
łym rozdziale niniejszym i powiedział, że jest 
na nie. Gani definicye, gani postanowienia, 


gani wszystko, głównie dla tego, że i on, jak 
w ogóle wielu panów z opozycyi, żadnego 
zgoła nie ma zaufania do stanu sędziowskie- 
go. Panowie, co ja myślę o naszym stanie 
sędziowskim, wyjawiłem już bardzo często. 
Nie mogę żądać żeby pos. Lućger i panowie 
Młodoczesi mieli tę samą dobrą opinię o 
nim; pragnąłbym, żeby w nim to samo zau- 
fanie pokładali, ale nie mogę zniewolić ich 
do tego i muszę liczyć się z faktem, że tu 
nieraz już wynurzano austryackiemu stanowi 
sędziowskiemu nieufuość i padawano go w 
podejrzenie w sposób poprostu obrażający. 
Wobec tej nieufności tedy pytam pos. Luó- 
gera: czy ona będzie mniejsza, gdy w tym 
czy owym paragrafie kodeksu zamiast skry- 
tykowanego przezeń wyrazu „klasa ludności" 
położymy inny? Wszakże sędzia, chcąc wy- 
dać wyrok niesprawiedliwy, nie będzie tro- 
szezył się o to, czy jakiś wyraz mniej, czy 
więcej trafnie jest w kodeksie użyty. Poseł 
Luóger widzi w podziale społeczeństwa tylko 
„stany“, jedynie w giełdowiczach dopatruje 
się „klasy ludności*, a ztąd wywodzi, że ko- 
deks karmy, mówiący o klasach nie o sta- 
nach, jedynie giełdowiczów bierze w opiekę 
przeciw podawaniu ich w nienawiść. Dlacze- 
go on jedynie giełdowiczów uważa za „kla- 
sę ludności“, nie pojmuję; ja mam inne po- 
jęcia o podziale społeczeństwa i o socyologii. 
Tak samo przecież mógłby on nożowników 
lub dorożkarzy nazwać klasą ludności. 

Pos Lućger opowiada historye dwa 


zgromadzeń ; jednego liberalnego, na którem:; 


byli becni antisemiei, za co zadenuncyowano 
ich o gwałtowne rozbicie zgromadzenia; dru- 
giego antisemiekiego, które liberalni podobno 
rzeczywiście gwałtem rozbić chcieli, za co 
jednak nie wytoczono im śledztwa. Przede- 
wszystkiem nie pojmuję, w jakim związku 
dwa te zgromadzenia i ich następstwa pozo- 
stają ze stylizacyą paragrafów nowego kodeksu 
karnego ; a jeśli pos. Luëger chte może po- 
mówić sądy o nierówne traktowanie jednej 
a drugiej sprawy, przypominam mu, że iza- 
denuncyowanym antisemitom nie wytoczono 
oskarżenia, a za denuncyacye sądy nie są 
odpowiedzialne. Pos Luëger jako adwokat 
powinien o tem wiedzieć z teoryi i z prak- 
tyki. 

Mając już głos, odpowiem także na wy 
wody pos. Schorna. Mówi on, że kodeks kar- 
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ny powiuien brać w opiekę nie „istniejące 
w Państwie kościoły i społeczności religij- 
ne,“ lecz tylko legalnie uznane. Mnie 
zdaje się, że każda społeczność już z racyi 
bytu swego potrzebuje opieki prawa. Jeśli 
sprawa tyczyć się- będzie kościoła uznanego 
lub takiejże społeczności religijnej, niewątpli- 
wie łatwiej będzie zastosować kodeks karny; 
ale wiadomo, że i nieuznane społeczności 
mają już wedle ustawy teraźniejszej prawo 
domowego wykonywania praktyk religijnych, 
a więc legalne uznanie jest i dziś już pra- 
ktykowane bez uznania formalnego. Proszę 
tedy uchwalić paragrafy tak, jak je propo- 
nuje komisya. Że eo do wielkiej dywergen- 
cyi w sprawie wolnomularstwa i w ogóle taj- 
nych związków innego jestem zdania niż ko- 
misya, to już wiadomo; wniosku atoli Rząd 
stawić nie może. Zaznaczam jednak wyra- 
źnie, że w tym punkcie jestem z pos. Sehor- 
nem jednego zdania. 


Sprawy krajowe, 


POOR 


(Wydawnietwo starodawnych pomników 
prawa polskiego). 


($) Na ostatniej sesyi wnieśli profeso- 
rowie Uniwersytetów : we Lwowie dr. Balzer 
i dr. Abraham. oraz w Krakowie dr. Pieko- 
siński i dr. Ulanowski, petycyę do Sejmu 
č suuwencyę na wydawnictwo starodzwnych 
prawa polskiego pomników. Nader interesu- 
jące są szczegóły, które petenci na poparcie 
swej prośby przytoczyli. Mianowicie zachodzi 
niebezpieczeństwo, że tak świetnie przed laty 
40 rozpoczęte przez A. Z. Hecia badania 
nad źródłami prawa polskiego doznać będą 
musiały dotkliwej przerwy. Komisya prawni- 
cza przy Akademii Umiejętności w Krakowie 
rozporządza niezmiernie szezupłą dotacyą , 
która wynosiła w różnych latach od 600— 
1500 zł., a obecnie wynosi tylko 750 zł. Przy 
tak nieznacznych środkach pieniężnych wszel- 
ka na szersze rozmiary zakreślona praca sta- 
je się niemożliwą. Tymczasem obszar Źródeł 
i badań nieustannie wzrasta i historycy pra- 
wa polskiego coraz większe mają przed sobą 
zadania. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


aw wia otarć ooo ca 


Zdaniem petycyonujących profesorów, 
koniecznem jest krytyczne wydanie wszystkich 
zabytków ustawodawstwa średniowiecznego, 
do czego prace przedwstępne w znacznej czę- 
ści dokonane już zostały. W dalszym ciągu 
należy ogłosić na podstawie rękopisów i pier- 
wetnych druków konstytucye sejmowe od r. 
1505 aż do Sejmu czteroletniego. Dotychcza- 
sowe wydania czyli t. zw. Volumina legum 
są zupełnie niewystarczające i ze smutkiem 
stwierdzić tylko można, że jeszcze nie znamy 
autentycznych tekstów wszystkich ustaw na 
Sejmach polskich uchwalonych. 


Prócz Sejmów walnych rozwijały w da- 
wnej Polsce bardzo żywą i doniosłą działal- 
ność sejmiki ziemskie i generalne. Owoce ich 
działalności parlamentarnej i administracyj- 
nej — dochowały się w postaci laudów, kon- 
federacyj, manifestacyj, protestów itp., które 
stanowią pierwszorzędne źródło do poznania 
rozwoju życia publicznego w Polsce. Wyda- 
nie tych zabytków jest nieodzownem a prace 
przygotowawcze o tyle się już naprzód posu- 
nęly, że lauda ziemi krakowskiej, oświęcim- 
skiej i zatorskiej, oraz ziem Wielkopolskich 
i sandomierskiej są już zebrane i prze- 
pisane. 


W całej Europie badają obecnie z wiel- 
ką troskliwością historyą stosunków wiej- 
skich. W Polsce pod tym względem nie 
jeszcze nie zrobiono. Źródła są bardzo obfite 
w postaci ksiąg groraadzkich, inwentarzy go- 
spodarskich, rejestrów pańszczyźnianych i 
t. p, i obejmują okres czasu od początku 
XV. stulecia aż do schyłku XVIII. wieku. 
Zabytki prawa wiejskiego są narażone na 
nieuchronną zagubę z powodu braku w Gali- 
cyi centralnych archiwów krajowych, gdzie- 
by rękopisy znajdujące się obeenie w ma- 
łych miastach i gminach wiejskich znaleść 
mogly należyte przechowanie. Tylko spie- 
szne i troskiwe poszukiwania ksiąg są- 
dów gromadzkich potrafiłyby zaradzić złe- 
mu, które później następni badacze będą o- 
płakiwać bez możności zaczerpnięcia infor- 
macyi o stosunkach włościańskich u samego 
źródła. 

Po sądach ziemskich i grodzkich da- 
wnej Polski pozostala olbrzymia ilość ręko- 
pisów, która zwłaszcza, o ile dotyczą XIV. i 
XV. wieku, są źródłem niemiernej wagi i 


48) 
MARYAN GAWALEWICZ. 


IV. 


Listopadowy ranek był, smutny, szary, 
pochmurny; sine obłoki, jak rozbełtane, prze- 
lewały się przez niebo; ostry wiatr wiał 
od zachodu i strąca? resztki pordzewiałych li- 
a obnażonych drzew w omylińskim ogro- 
„. „Wszystkie aleje, ścieżki, trawniki były 
JUż nimi pokryte. 

Wiatr je chwytał dużemi garściami, 
unosił, kręcił w kółko i rozsypywał z jedne- 
go miejsca w drugie, a one szeleściły, jak 
cienkie blaszki, wirowały w powietrzu, zty- 
wały się nagle, jak żywe i leciały całemi 
stadami chrzęszcząc żałośnie. 

Od strony werandy, chłopak wiejski ob- 
miatał je brzozową miotłą i z pod oka rzu- 
cał jakieś ciekawe 1, zalęknione spojrzenia 
przez uchylone drzwi do salonu, w którym 
widać było wśród gęsto ustawionych roślin 
i kwiatów, poznoszonych z cieplarni, niski 
katafalk, czarnem suknem przykryty, a na 
nim otwartą trumnę metalową. 


Dokola stały w posrebrzanych lichta- 
rzach, pożyczonych z kościoła, jarzące świece, 
których krwawo-żólte płomyki drgały w po- 
wietrzu i topiły wosk, okapujący na blaszane 
profitki, 

Pospuszezane story i pozamykane o- 
kiennice nie przepuszczały dziennego świa- 
tła do salonu; jedynie przez oszklone drzwi, 
uchylone nieco dla powietrza, przedostawało 
się tam trochę owego mdłego blasku, który 
nie miał siły rozproszyć cienia wewnątrz po- 
y zamienionego teraz na pogrzebową ka- 
plicę. 

W migotliwem świetle gromnie, twarz 
nieboszczki nabierała koloru płowo żóltego; 
była zmienioną , obrzękłą, jakby nalang, ale 
wydawała się uspioną raczej, niż martwą. 

Koronkowy czepiec nakrywał głowę, 
spoczywającą na atłasowej poduszee, nad któ- 
rą wźnosił się duży, czarny krueyliks z roz- 
piętym na nim Chrystusem pozłacanym. 

Nieboszczka ubraną była w suknię ma- 
teryalną perłowego koloru, — w rękach o- 
puchlych, sinawych, bez rękawiczek, których 
nie można było wciągnąć na zgrubiałe pal- 
ce, trzymała obrazek swojej patronki i ró- 
żaniec, na którym modliła się zwykle za 
życia. 

„ Z salonu usunięto wszystkie meble, ze 
ścian pozdejmowano obrazy i świeczniki, tyl- 
ko duży portret zmarłej, wśród kwiatów i 
zieleni umieszczono u stóp katafalku, przed 
którym stał klęcznik i dwa fotele. 

W głębi, za katafalkiem, urządzono przy 
zwłokach ołtarz dla księży, którzy rano i w 
południe nabożeństwo żałobne za duszę zmar- 
łej odprawiali. 


Dywan wyścielał całą posadzkę i glu- 
szył kroki. 

Zapach kadzidła i wosku unosił się w 
powietrzu, od czasu do czasu zaś jakiś gło: 
śniejszy szept modlitwy łub westchnienia od- 
zywały się tajemniczo niewiadomo zkąd, gdyż 
salon wydawał się pustym. i 

Skulona w kącie, pomiędzy olbrzymietni 
roślinami siedziała babka kościelna, dozoru- 
jąc świec i odmawiała monotonnym głosem 
pacierze przy zmarłej. 

Co kilka chwil słychać było wyraźniej 
słowa: | 

— $Mwiatłość wiekuista niechaj jej świeci 
teraz i zawsze, i na wieki wieków, Amen... 

We drzwiach przylegającego pokoju uka- 
zywała się z po za portyery postać Krokow- 
skiego, który stawał na progu, ręce załamy- 
wał i jakimś niespokojnym, gorączkowym 
wzrokiem przypatrywał się nieboszezce, jakby 
się chciał przekonać, czy to prawda, że w tej 
trumnie pod krucyfiksem leży trup, zimny. 
martwy, nieczuły już na wszystko — jego 
żony ?... 

Tak mu trudno było uwierzyć, że to nie 
sen okropny. nie zmora, nie przywidzenie, ale 
rzeczywistość. 

Zaczerwienione od łez oczy otwierał sze- 
roko i wlepiał je w twarz nieboszezki z wy- 
razem rozpaczliwego zdziwienia i przestra- 
chu, a usta mu drżały kurczowo i zdawały 
się głucho wołać ją po imieniu i szeptać 
coś, co tylko jej duch już mógł słyszeć i ro- 
zumieć. 

Z piersi wydobywał mu się chwilami 
jakiś dziwnie przejmujący, złamany, ostry 


głos, niby zdławiony krzyk, niby jęczenie» 
niby łkanie boleści niemej i skargi. 

Wówczas we drzwiach za nim stawała 
druga postać, która ujmowała go za ramię 
i delikatnie, ale stanowezo, odciągała znów 
z tego miejsca. 

Niekiedy nie chciał się poddać temu, 
widać było opór, gniew nawet w jego bla- 
dej, zmienionej twarzy; wytywał ramię szar- 
pnięciem i gestykuiując gwałtownie, szedł do 
klęcznika, rzucał się na kolana, głowę ukry- 
wał w dłoniach i zaciśnięte kurczowo palce 
wpijając w swoje włosy, pogrążał się jakby 
w rozpaczliwej modlitwie. 

Potem wstawał nagle, zbliżał się do tru- 
mny, wspinał na stopień katafalku i oparty 
o trumnę, z łagodną, ale tem większą bole- 
ścią wpatrywał się w rysy nieboszczki. 

Oczy jego nabierały wówczas szklistego 
wyrazu, usta zaciskały się, twarz alabastrową 
niemal powlekała się białością, — wydawał 
się nieprzytomnym wtedy, jakby zahypno- 
tyzowany widokiem trupa, pozbawionym sa- 
mowiedzy i woli. ` 

Krysiewicz z dokiorem Pniakiem pod- 
chodzili do niego i we dwóch ujmowali go 
pod rece; nie poznawał ich, 

Apatyczny. bezsilny, wyczerpany. jak 
lunatyk pozwałał się im odprowadzać od tru- 
mny, zwracając tylko głowę po za siebie. 

Duszą zostawał przy niej tam, na ma- 
rach, sam więcej do widma, niż do żywego 
ezłowieka podobny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


przynajmniej w części wydrukowane być mu- 
szą tem bardziej, że wiele z nich już z po- 
wodu psucia się papieru i blaknięcia atra- 
mentu niebawem do użytku naukowego sta- 
ną się nieużytecznymi. 

Prawa Kościoła polskiego t. j. statuty 
synodów prowineyonalnych i dyecezyalnych 
oraz statuty kapituł i kolegjat wymagają 
także naukowego opracowania i wydania, 
gdyż dotychczasowe publikacye z tego zakre- 
su są niezupełne i po wiekszej części nie- 
krytyczne. 

Wobec tak wielkich zadań, 
wymienieni profesorowie, pragnąc, aby nau- 
ka prawa polskiego nie została zaniedbaną, 
lecz owszem dotrzymała kroku innym umie- 
jętnościom, odnieśli się do Sejmu z prośbą 
o subwencyę na prowadzenie wydawnictw z 
zakresu źródeł prawa polskiego. 


powyżej 


Sejm przychylił się do tej prośby, prze- 
znączając na łat 4 po 1500 zł. rocznie. Sub- 
wencya ma być wypłaconą na ręce Akade- 
mii umiejętności. 


Koło polskie. 


AAAA EL 


W uzupełnieniu wczorajszego doniesie- 
nia o posiedzeniu Koła polskiego w dniu 9 
marca, wypada zaznaczyć, że między innemi 
sprawami nagłemi lub bieżącemi, jakie poru- 
szono na tem posiedzeniu, poseł Piniń- 
ski — jak donosi korespondent Czasu — 
zawiadomił Koło, iż nadeszła obszernie opra- 
cowana petycya Izby adwokackiej lwowskiej 
do Izby poselskiej, w której Izba adwokacka 
wnosi i uzasadnia wiele poprawek do proje- 
ktowanego kodeksu procedury cywilno-sądo- 
wej. Ponieważ nadchodzi teraz do lzby po- 
selskiej wiele petycyj, tyczących się projektu 
tego kodeksu, byłoby dobrze, aby tę petycyę 
lwowskiej Izby adwokackiej podpisali niektó- 
rzy posłowie polscy, przez co będzie na nią 
zwrócona baczniejsza uwaga komisyi przy 
roztrząsaniu poprawek, wnoszonych do proje- 
ktu procedury cywilnej. P. Byk poparł ten 
wniosek i żądał upoważnienia do podpisania 
i wniesienia tej petycyi. 

Po przemowie p. Eugeniusza A bra- 
hamowicza Koło upoważniło posła Byka 
do wniesienia tej petycyi Izby adwokackiej 
do Izby poselskiej, a pojedyńczych posłów 
upoważniło do jej podpisania, zastrzegając 
sobie prawo powzięcia uchwał eo do propo- 
nowanych w niej poprawek, gdy będzie obra- 
dować szezegółówo nad nowym kodekser 
procedury cywilnej. 

Upoważniło także Koło p. Roszko w- 
skiego do wniesienia do Izby poselskiej 
petycyi Towarzystwa weterynarzy. 

Poseł Weigel przedstawił obszernie 
stan obrad w komisyi dla rządowego proje- 
ktu ustawy o przynależności do gminy, któ- 


ra to komisya wybrała go referentem tego 
projektu. Przeszło 800 petycyj wniesiono do 
Izby i przekazano tej komisyi, a petenci, 
mianowicie gminy miejskie, przedstawiają w 
niej, że olbrzymi ciężar utrzymywania ubo- 
gich, gromadzących się do miast, jeżeli po- 
stanowienia projektowanej ustawy przyjdą do 
skutku, spadnie na gminy miejskie. Wiec 
reprezentantów miast, jaki niedawno odbył 
się w Wiedniu, przedłożył w petycyi do Ra- 
dy państwa wiele poprawek do projektu tej 
ustawy, a między innemi zastrzegł, aby z 
części dochodu, pochodzącego z podatków 
konsumcyjnych utworzono oddzielny fundusz 
utrzymywania ubogich. P. Weigel podziela 
zdanie wiecu miast eo do tych poprawek; 
Sejm galicyjski przyjął rezolucyę, domagają- 
cą się uchwalenia rządowego projektu usta- 
wy. Wobec takiego położenia 1 wobec zasa- 
dy, iż Koło polskie działa solidarnie z Sej- 
mem, sądzi on, że nie może być referentem 
tej ustawy i zawiadamia Koło polskie, iż w 
komisyi izbowej oświadczy, że referat ten 
składa. 


Posłowie : Czaykowski, Chrzanowski, Ję- 
drzejowicz, Pilat, Rutowski przedstawiali zgo- 
dnie, że rezolucya, uchwalona przez Sejm 
krajowy, nie wzbroniła bynajmniej wnoszenia 
i uchwalania poprawek do rządowego pro- 
jektu ustawy. Poseł Weigel nie ma przeto 
powodu składać referatu, może bowiem wnieść 
żądane poprawki projektu ustawy. Poseł Po- 
toczek przedstawił, że wszystkie gminy wiej- 
skie upominają się oddawna o zmianę dotych- 
czasowej ustawy o swojszczyźnie, bo ustawa 
dotychczasowa jest wadliwą. -- Pomimo tych 
przemówień i powyższego przedstawienia zna- 
czenia rezolucyi sejmowej, poseł Weigel o- 
świadczył, że trwa przy postanowieniu zło- 
żenia referatu co do tej ustawy. Oświadcze- 
nie to przyjęło Koło do wiadomości. 


Wreszcie przystąpiło Koło do dalszych 
obrad, rozpoczętych na przeszlem posiedzeniu, 
nad postanowieniami projektu ustawy, eo do 
reformy podatku zarobkowego. Wzięto na- 
przód pod obrady ważne $$. 2 i 8, orzeka- 
jące, jaki zarobek wolny jest od podatku za- 
robkowego. Posłowie (zecz, Abrahamowicz 
Eugeniusz, Piniński, Chrzanowski, Skarszew- 
ski wnieśli różne poprawki do tych dwóch 
paragrafów, które to poprawki popierali po- 
słowie ks. Pastor, Gniewosz, Straszewski, 
Jędrzejowicz, lecz furmołowali je odmiennie; 
sprzeciwiali się zaś tym poprawkom posłowie 
Abrahamowicz Dawid, Szczepanowski i Pię- 
tak. Wreszcie po długiej dyskusyi na wnio- 
sek posła Chrzanowskiego wyznaczono oQ- 
dzielną komisyę, która ma po porozamienin 
się ze sprawozdawcą tej ustawy, posiem Di- 
paulim. sformułować poprawki do $. 2 i3, 
i przedłożyć je Koła na przyszłem  posie- 
dzeniu. 


i „Węgierska Górka", które Zywcowi płacą ro- | dwugodzianej obradzie zamknięto posiedzenie, 


Z Warszawy. 


(Ustąpienie barona Medema. — Domniemywany 

jego następca, — Inne zmiany personalne. — 

Nowy redaktor organu urzędowego. — Nowe 
pismo rossyjskie w Warszawie). 


W Warszawie mówią już na pewno o 
ustąpieniu dotychczasowego pomocnika gene- 
rał-gubernatora, barona Medema, który przed 
tygodniem wyjechał do Petersburga. Jako 
jego następcę wymieniają p. Petrowa, guber- 
natora cywilnego gubernii charkowskiej. Jest 
to osobistość dobrze znana w Warszawie; 
służył przez kilkanaście lat w Królestwie ja- 
ko komisarz włościański i wicegubernator 
siedlecki i pozostawił dobrą po sobie pamięć. 
Ponieważ jednak nie zgadzał się z działania- 
mi w gubernii siedleckiej ówczesnego guber 
natora (iromeki, stanowisko wicegubernatora 
opuścił 

Dyrektor kaneelaryi generał-gubernato- 
ra Bożewskij czas jakiś jeszcze pozostanie, 
natomiast stanowczo ustępuje dyrektor tak 
zwanego „wydziału obcych wyznań*, Nau- 
mow, aranżer nocnej wyprawy do pałacu ar- 
cybiskupa Popiela i pośredni sprawca faktu 
odbierania przysięgi hoimagialnej po ros- 
syjsku. 

lntratna posada redaktora Dniewnika 
Warszawskiego została już obsadzona. Kan 
dydatów było podobno aż 69! Między nimi, 
jak donosi korespondent Dziennika Poznań- 
skiego, był i naczelnik sztabu okręgowego 
warszawskiego, generał Puzyrewski, rotmistrz 
Jelec, autor książki „Choroba naszego wie- 
ku“, był też i jeden z nauczycieli elemen 
tarnych gub siedleckiej, niejaki Mokronow. 
Pokonał wszystkich wiceprezes warszawskie- 
go sądu okręgowego 'Timanowskij. 

Nadeszło już pozwolenie na wydawa- 
nie w Warszawie codziennej gazety polity- 
ezno-literackiej p. t. Warszawskij Listok. 


KRONIKA 


Lwów, 12 marca. 


— Testament ś. p. Najd. Arcyks. 
Albrechta. Jak Silesii donoszą, o testamencie 
š. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta, wiadomo do- 
tychczas tyle, iż przedewszystkiem uniwersalnym 
spadkobiercą jest Najd. Arcyksiążę Fryderyk. 
W drugiej linii postanawia testament, którego 
egzekutorem jest Najd. Arcyksiążę Rainer, że 
państwo Zywiec otrzymać ma Najd. Arcyksiążę 
Karol Stefan. Jego ces. i król. Wysokość zamie- 
rza już w ciągu następnego miesiąca przybyć z 
Poli do Żywca, aby oglądnąć nowe swe posia- 
dłości. W szczególności, co się tyczy państwa 
Żywiec, to leżące w jego obrębie a przydzielone 
do „komory cieszyńskiej* dwie huty: „Obszar“ 


czną tenutę, mają pozostać nadal w dotycheza- 
sowym stosunku. W przeciwnym razie przeszłyby 
grunta, jakie huty te zajmują, drogą kupna- 
sprzedaży do komory cieszyńskiej. Hut tych pań- 
stwo żywieckie nie może objąć, gdyż wówczas 
już ze względu na sam surowy materyał , jakiego 
huty te potrzebują do produkcji, musiałyby 
być zawisłemi od hut cieszyńskich. Brako- 
wałoby wówczas także głównego kierownictwa hut, 
które obecnie znajduje się w Cieszynie, a którego 
utworzenie w Żywcu nie opłaciłoby się. 


(s) Raut. Jak już donieśliśmy, we czwar- 
tek o godzinie 9 odbędzie się w salach kasyna 
Miejskiego wielki raut, ma dochód „Pracy ko- 
biet“, która na naszej Wystawie zdobyła sobie 
tak wybitne miejsce. Wezoraj odbyło się znowu 
posiedzenie pań, pod przewodnictwem wiceprezy- 
dentowej pani Marchwickiej, na którem ułożono 
ostatecznie wszystkie szczegóły rautu. Publiczność 
ujrzy liczne grono ślicznych naszych panien w 
malowniczych strojach, podnoszących ich wdzięki 
i urodę; nazwisk narazie nie wymieniamy, niech 
ta tajemnica stanie się podnietą ciekawości. Skoro 
jednak znamienną cechą dziennikarza jest niedy- 
skrecya, dodamy tylko, że w długim spisie panien 
biorących czynny udział w raucie, błyszczy jedna 
tylko mężatka — last but not least — pani 
Lilienfeldowa. Raut czwartkowy będzie potrójną 
biesiadą: dla oka, ucha i podniebienia; zachwy- 
cone oko spoczywać będzie na czarujących po- 
staciach niewieścich, ucho przysłuchiwać się bę- 
dzie wybornym produkcyom muzykalnym, a wre- 
szcie podniebienie znajdzie zupełne zadowolenie, 
i to co najważniejsze : dotąd niebywałe, bez nie- 
przyjemnego udziału kieszeni: Pani Marchwicka 
hołdując szczerze zasadom postępu, zainaugurowała 
nowy system; środek to zaiste rewolucyjny! B u- 
fet będzie zadarmo. w nim wszyscy posilać 
się będą mogli kulinarnemi wyrobami słynnej 
Sokulskiej. A jeszcze jedno, wszyscy którzy pójdą 
na ten świetny raut, prócz doznanych tam przy- 
jemności i rozkoszy, wyniosą największe i naj- 
szlachetniejsze, bo uczucie spełnienia obowiązku 
i dobrego uczynku. Nie wątpimy też, że sale 
Kasyna zapełnią się we czwartek tłumami pu- 
bliczności, pragnącej się zabawić i dobrą sprawę 
poprzeć. 


— Posiedzenie Rady miejskiej, od- 
będzie się we czwartek, dnia 14 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Porządek 
dzienny: Budżet funduszu gminy i fundacyi pod 
jej zarządem zostających; sprawozdawcy dr. Byk, 
Czerny, dr. Dulęba, dr. Maryański i ks. kan. 
Mazurak. 


-- „Dla Szląska*, Posiedzenie komitetu 
redakcyjnego wydawnictwa zbiorowego p.t.: „Dla 
Szłąska*, odbyło się w dniu 9 b. m, wieczorem 
w Kole literacko-artystycznem. Sekretarz komitetu, 
p. Stanisław Schniir-Pepłowski, zawiadomił ze- 
branych, iż druk książki już się rozpoczął, tu- 
dzież odczytał spis prac, nadesłanych w ciągu 
ostatniego tygodnia. Następnie postanowiono, iż 
przebieg obrad komitetu, dotyczących zdawania 
sprawy z utworów, przeznaczonych dla wydawni- 
ctwa, mieć będzie charakter ściśle poufny i po 


4) | 


JOHN KEATS 


PRAG DOL OZ 


(1. Life, letters, and literary remains of John 
Keats, edited by Richard Monckton Milnes, 2 
vol: Londres, 1848. M. The poetical 
works and other writings of John Keats, edi- 
ted by Harry Buzton Forman, 4 vol: in 8? 
Londres 1883. — III. Keats, by Sidney Col- 
vin. Londres 1687. (w kolekcyi English men 
of letters, pod redakcyą p. Johna Morxlay). 


WAW 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Cała korespondencya jego jest mniej 
więcej w tym tonie; czuć z niej, że ten 
człowiek całkowicie dał się owładnąć sztuką. 
Przez przeciąg tych lat początkowych, wiel- 
kim i jedynym celem jego życia był jego 
„Endymion“. Poezya, stanowiła u niego jakby 
nieustającą gorączkę, która dopiero z życiem 
jego ustała. 

W ten sposób zachęcany i podtrzymy- 
wany moralnie rzadkiej serdeczności pełnem 
przywiązaniem dwóch swoich braci, przeżył 
on rok 1817 i pierwszą połowę 1518, pracu- 
jąc bez przerwy, zmieniając otoczenie, jeżdżące 
kolejno, po opuszczeniu wyspy Wight do 
Margate, Canterbury, Hampstead i  Oxfor- 
du, do Burford Bridge i Teigumouth, w De- 
vonshire. Ciekawe szczegóły tego życia za- 
wiera książka p. Colvin, podając listy Keats'a 
z tych miejscowości pisane. Są tam miano- 
wicie śliczne listy z Oxfordu, „najpiękniej- 
szego miasta na całym świecie, bez zaprze- 
czenia*. Keats pisał tam trzecią księgę swe- 
go poematu, u boku pewnego młodzieńca, 
nazwiskiem Bailey, który stał się jednym z 
najserdeczniejszych jego przyjaciół. Przez 
przeciąg kilku tygodni, dwaj młodzieńcy Żyli 
jakby w upojeniu, pisząc rankami, pływając 
łodzią po obiedzie, gwarząc o wszystkiem 
przez resztę czasu z werwą pełną zapału 


i dobrego humoru, który stanowi jeden z 
z charakterystycznych rysów Kets'a. W tym 
samym czasie, gdy zaprzyjaźnił się z Bai- 
leyem, Keats zawiązuje liczne stosunki w 
świecie literackim, spełnia przez kilka tygo- 
dni rolę krytyka dramatu w pewnym dzien- 
niku londyńskim, bywa u Lamba, Words- 
wottha, Elarlitta, świetnego prelegenta nad- 
zwyczaj wówczas głośnego i wysoko cenio- 
nego przez Keatsa z powodu jego wykładów 
o poezyi angielskiej. Bez względu na kłopoty 
finansowe, na poróżnienia chwilowe z przy- 
jaciółmi i wyjazd brata, Jerzego, wybierają 
cego się robić majątek w Ameryce, Keats 
pisze ciągle i przygotowuje swój poemat, któ- 
ry ukazuje się nareszcie w druku na wiosnę 
roku 1815. 

Keats jednak nie był zadowolony ze 
swego dzieła: zanim jeszcze ukończył swoją 
pracę, pisze do przyjaciela : 

„Mam bardzo mizerne zdanie o moim 
poemacie i przepisałbym chętnie wszystko 
od początku do końca, gdybym nie był znu- 
dzony treścią i gdybym nie myślał, że mogę 
lepiej użyć czasu, pisząc nowe Fikcye, które 
mam już myśli na te lato. Rzym nie był 
od razu zbudowany; wszystko czego się spo- 
dziewam i czekam od mojej pracy tego lata, 
to owoce doświadczenia, które mam na- 
dzieję zebrać w przyszłym moim poemacie“. 

Lecz jeżeli poeta ezuł potrzebę wywnętrzyć 
się sam przed sobą i przed kilku wybranymi 
przyjaciółmi, stanowiącymi u niego sąd naj- 
lepszy, trudno było bardzo przyznać się do 
tego przed publicznością; nie przez próżność, 
ale że był szczerze przekonany, że większa 
połowa publiczności nie jest w stanie ocenić 
wartości dzieła sztuki. „Nie mam najmniejsze- 
go uczucia pokory względem publiczności, ani 
zresztą względem nikogo innego na świecie, 
wyjąwszy — (tutaj następuje frazes à la Hay- 
don) — wyjąwszy względem Istoty Przed- 
wiecznej, żródła wszechpiękności i pamięci 
wielkich ludzi... Nie mogę się powstrzymać, 
żeby nie uważać publiczności za wroga, do 
którego nie jestem wstanie zbliżyć się ina- 
czej tylko z uezuciem niechęci. Skoczyłbym 


ze szczytu Etny, gdyby chodziło o wyświad- 
czenie usługi ludowi; ale pogardzam wszyst- 
kimi głupimi narodami“. 

W gruncie rzeczy, żaden z ówczesnych 
autorów nie czynił mniej usiłowań, żeby żyć 
życiem bliźniego, żeby tak zastosować się do 
wymagań czytelników, aby wyjść tak bar- 
dzo z siebie i z twórczych wyżyn poezyi; a 
tymczasem, ten sam Keats, w przedmowie 
do „Endymiona* przyznaje się do swoich sła- 
bości: 

„Wiedząc, mówi on, w jaki sposób poe- 
mat ten został napisany, nie bez uczucia 
żalu wydaję go publicznie. To eo chcę po- 
wiedzieć, będzie bardzo jasne dla czytelnika, 
który z pewnością pozna w mojej pracy wiel- 
ki brak doświadczenia, dojrzałości i wszyst- 
kie błędy charakteryzujące gorączkową próbę, 
raczej niż dzieło skończone.“ — A dalej, 
czyniąc aluzyę do wieku autora: — „Imagi- 
nacya dziecka jest rzeczą zdrową, imaginacya 
dojrzałego człowieka także jest zdrową; ale 
jest pewna chwila w życiu, pomiędzy tymi 
dwoma okresami, w której dusza dojrzewa, 
charakter nie sformowany, droga życia me 
oznaczona, w której ambicya nie jasno zdaje 
sobie sprawę." 

Dla wielu ludzi, nazwisko Keatsa przez 
czas dłuższy nasuwało tylko wspomnienie 
istoty cierpiącej i delikatnej, którą dobił 
na śmierć złośliwy artykuł pewnego Przeglą- 
du. Ta legenda odtąd już przestała mieć ra- 
cyę bytu. Prawdę mówiąc, Endymion upadł 
całkowicie. W sierpniu w 1818 roku Black- 
wood-Magazine oddany całą duszą pewnej 
grupie literatów, przeciwników Leigha Hun- 
ta, mianowicie Walterowi Seottowi, pochwy- 
cił tę sposobność, aby dać bolesną nauczkę 
jednemu z ulubionych uczniów mistrza. Ar- 
tykuł, który z pewnością jest pióra Lock- 
harta, zięcia Scotta, gorszym jest niż gru- 
biaństwo, bo jest niedorzecznością. Czyniące 
aluzyę do pierwszych nauk Keatsa, autor 
kończy temi słowami: 

„Lepiej być zgłodniałym aptekarzem jak 
zgłodniałym poetą: a więc, powracaj do swo- 


jej apteki, panie John! powracaj do pla- | 


strów, pigulek i maści. Ależ na miłość bo- 
ską, młody Sangrado, oszczędzaj więcej swo: 
ich usypiających środków w twojej profesyi 
niż to czynisz w twojej poezyi!* 

W następnym miesiącu, artykuł równie 
gwałtowny ukazał się w Quarterly Review, 
dzienniku, zostającym na usługach Gifforda : 

„Jeżeliby ktoś, opiewał jeden ustęp, 
miał odwagę nabyć te F'ikcye poetyczne i 
cierpliwość, (której nie mieliśmy), przeczyta- 
nia do końca pierwszego tomu i szczęście, 
(któregośmy także nie mieli!), znalezienia 
choć trochę sensu, błagamy go, aby raczył 
podzielić się z nami tą wiadomością....* 

Cios był zbyt srogi dla początkującego. 
Wszyscy przyjaciele sądzili, że Keats był 
strasznie dotknięty. To też, gdy umarł w Rzy- 
mie, niespełna w trzy lata potem, Shelley, 
Byron i inni jeszcze, przypisywali tak prędki 
jego koniee, brutalnemu przyjęciu, jakiego 
doznał pierwszy jego poemat. We wspania- 
łomyślnem oburzeniu, pierwszy napisał ową 
wspaniała elegie Adonais, najpiękniejszą po- 
chwałę, jaka kiedykolwiek została oddaną 
poecie przez poetę, w której skazuje tych, 
których nazywa jego zabójeami na wieczną 
pogardę. Drugi, w jednej ze strof „Don Jua- 
na*, prawie tak samo pełnej ironii dla poe- 
ty jak i dla jego krytyków, przyczynia się 
do utrwalenia tej legendy, która miała przez 
przeszło ćwierć wieku stać się sporem kry- 
tyków, dopóki listy Keatsa nie wyjawiły rze- 
czywistej prawdy. Zapewne, że nie byłby on 
autorem, gdyby okazał się nieczułym na po- 
dobne rzeczy. Czuł nawet w pierwszej chwili 
rodzaj zniechęcenia i wyrażał się, że chyba 
wyrzeknie się literatury. Ale zniechęcenie to 
krótko trwało. 

„Krytyka moja własna, pisał on wtedy, 
niewypowiedzianie gorzej mnie boli, niż kry- 
tyka dzienników... Ale to tylko kwestya cza- 
su: sądzę, że będę jednym z pierwszych poe- 
tów angielskich, po mojej śmierci* — i nie 
zwlekając, zabrał się na nowo do pracy, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


któremu przewodniczył Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki. Następne zebranie komitetu redakcyjnego 
odbędzie się w sobotę, dnia 16 b. m. o godzinie 
8 wieczorem. Jest to zarazem ostateczny termin 
dla nadesłania prac rękopiśmiennych, do wyda- 
wnictwa „Dla Szląska* przeznaczonych. 

— Abgar Soltan (Kajetan Abgarowicz) 
znany powieściopisarz, bawi we Lwowie. 

— Kolonia lecznicza w Rymanowie: 
Komitet Towarzystwa dla tej kolonii odbył wczo” 
raj wieczorem posiedzenie, celem ukonstytuowa- 
nia. Posiedzenie zagaił wiceprezes dr. Merczyń- 
ski, streszczając dotychczasowe rezultaty i zada- 
nia na przyszłość. Z kolei przystąpiono do wy- 
boru członków zarządu. Prezesową wybrano je- 
dnogłośnie hrabinę Stanisławową Badeniową, 
która piastując tę godność dotychczas, tyle za- 
sług położyła około Towarzystwa i kolonii ryma- 
nowskiej; wiceprezesem wybrano dr. Stroynow- 
skiego; sekretarzem p. St. Rossowskiego; skarb- 
nikiem p. Wł. Zoutaka. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
wysłać dwóch członków wydziału do hrabiny 
Stanisławowej Badeniowej, celem złożenia jej po- 
dziękowania za gorące zajęcie się sprawą przed- 
stawienia na rzecz Towarzystwa; przedstawienie 
to przyniosło — jak wiadomo — bardzo zna- 
czny dochód. Postanowiono także podziękować li- 
stownie dyrekcyi teatru. Do kolaudacyi i urza- 
dzenia wewnętrznego budynków kolonii, oraz dla 
przygotowania uroczystości poświęcenia i otwar- 
cia nowych budynków, wybrano komisyę z 8 
członków pod przewodnictwem wiceprezesa. Na 
wniosek dr. Merczyńskiego uchwalono zorganizo- 
wać ściśle biuro Towarzystwa. Lokalu na biuro 
użycza w swem pomieszkaniu p. Zontak. Pam 
Merczyński złożył na rzecz Towarzystwa 100 zł. 
Przy końcu posiedzenia wyraził wydział podzię- 
kowanie dr. Merczyńskiemu za kilkuletnią, pełną 
poświęcenia pracę dla dobra Towarzystwa. 


— Z Towarzystwa prawniczego lwow- 
skiego. We czwartek, dnia 14 b. m. o godzi- 
nie pół do 7 wieczorem odbędzie się w sali roz- 
praw sądu krajowego cywilnego dalszy ciąg wy- 
kładu profesora Uniwersytetu dr. Augusta Bala- 
sitsa: „O dowodach z dokumentów“. 


— Nowy urząd poeztowy. Z dniem 
16 b. m. wejdzie w życie c. k. urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności w miejscowości 
Rychwałd (powiat żywiecki). Do okręgu dorę- 
czeń tego urzędu wcielono gminy: Łękawica, 
Rychwald i Rychwałdek. 

— Ruch pociągów. Na szlaku Lwów- 
Fawoczne, przywrócono ruch pociągów towaro- 
wych. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów na linii Krasne-Podwołoczyska i 
Krasne-Radziwiłłów. 

, Z tego samego powodu zastanowiono ruch 
pociągów wszelkich na przestrzen Krasne- 
Lwów. 


— Towarzystwo oświaty ludowej. 
Walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej od- 
było się w niedzielę po południu w sali biblio- 
tecznej kasyna miejskiego. Obradom przewodni- 
czył prezes dr. Hirschberg. W sprawozdaniu za 
r. 1894 podniósł wydział, że rok ubiegły był 
mniej pomyślnym dla Towarzystwa od lat poprze- 
dnich. W roku zeszłym zakładał Wydział nowe 
biblioteczki w pierwszym rzędzie tam, gdzie wa- 
runki rozwoju były odpowiednie i gdzie ludowi 
polskiemu najbardziej groziło wynarodowienie. 
Największą liezbę biblioteczek założono w pow. 
czortkow skim. Przychody Tow. wynosiły 2766 zł. 
74 ct. Przystąpiono do wyborów. Prezesem wy- 
brano ponownie dr. Aleksandra Hirschberga ; 
w skład Wydziału w.szli pp. Julian Bykowski, 
Wojciech hr. Dzieduszycki, dr. Bronisław Gu- 
brynowicz, Franciszek Kuczyński, ks. dr. Zyg- 
munt Lenkiewicz, Władysław Sehmidt, Karol 
Stanuchowski, dr. Jan K. Steczkowski. Do ko- 
misyi kontrolującej: Dr. Wilhelm Brnebnalski, 
Władysław Terenkoczy, Franciszek Zmudziński. 
Z porządku dziennego nastąpiły wnioski człon- 
ków. Poseł dr. Skałkowski uczynił wniosek, a- 
żeby nowowybrany wydział porozumiał się z za- 
rządem Towarz. „Kółek rolniczych“, iżby lustra- 
torowie „Kółek“ w swych podróżach lustracyj- 
nych badali także stan czytelni ludowych. Wnio- 
sek ten przyjęto jednogłośnie. Prof. Fiedler po- 
ruszył sprawę zachęcenia ogółu, ażeby w znacz 
niejszej liczbie przystępowano do Towarzystwa. 
W sprawie tej przemawiali pp. Kuczyński, Am- 
borski, Hirschberg, Skałkowski. Rezolucyę w 
myśl przemówienia prof. Fiedłera uchwalono. 
Na tem zakończono obrady. 


— Wieczór kopernikowski. Piękna 
aula politechniki lwowskiej, przedstawiała wczo- 
raj obraz ożywiony i barwny: licznie zebrana 
publiczność — wśród niej wiele pań — z wiel- 
kiem zajęciem przysłuchiwała się pięknie wyko- 
nywanym szezegółom doborowego programu wie- 
czor ku, którym młodzież politechniczna — stoso- 
wnie do „tradycyjnego zwyczaju — uozciła pa- 
mięć genialnego, wielkiego astronoma polskiego. 
W szczególności p. Marya Kozłowska, zarówno 
starannym i wykończonym śpiewem jak wdzię- 
kiem głosu i postaci zyskała sobie sympatyę i 
uznanie całego audytoryum. Uznaniem darzono 
również p. Jeromina, za piękny śpiew a pp. Slad- 
ka i Pollaka za znakomitą grę. Ozęsć deklama- 
cyjną wykonali z powodzeniem amatorowie słu- 
chacze Politechniki pp.: Homolacs, Loret, Za- 
remba, Zaczkowski, Żeleński. Wieczór zagaił 
pięknem przemówieniem słuchacz Politechniki, 


Rybczyński. Artystyczne kierownictwo wieczoru 
spoczywało w rękach p. Fr. Neuharsera. 


— Lwowski klnb szachistów. Turniej 
mistrzowski tegoż klubu rozpocznie się w nie- 
dzielę, dnia 17 b. m. Wkładki od członków po 
3 zł., od nieczłonków po 5 zł. Nagrody: pierw- 
sza suma wkładek, druga 20 koron, trzecia 
(ewentualna) szachownica i szachy, albo jakieś 
dzieło szachowe. Wpisy kończą się w niedzielę, 
dnia 17 b. m. o godzinie 5 wieczorem, poczem 
nastąpi losowanie, w jakim porządku uczestnicy 
turnieju z sobą grać mają. Ogłoszenie wyniku i 
rozdział nagród nastąpią 1 maja. 

Stosownie do ustanowionego programu, roz- 
począł klub dwie partye korespondencyjne z kra- 
kowskim klubem szachistów; ponieważ w War- 
szawie dotąd klubu nie ma, więc na razie roz 
grywa z ramienia lwowskiego klubu dr. Kohn 
dwie partye korespondencyjne z p. Kleczyńskim, 
redaktorem rubryki szachowej w Tygodniku 
Tlustrowanym. Stan partyi z klubem krakow- 
skim jest obecnie następujący : 

JI. Partya hiszpańska. 


Białe: Lwów. Czarne : Kraków. 
Jl. e 2 — 6 4 dk o waloh 
2. Segal — WB 2 Fbd<sd6 
JUR = 5 5 "880 16 
4. i Da A 5 
D aD Tn Do Dal = oy 
6. = 0 6. W= 0 
7. 43 —d4 6. Ing ór== h 6 
ce Lal =b 
II. Gambit środkowy. 


Białe : Kraków. Czarne: Lwów. 


T 6 dE Gl Ik A W == 65 
2. d2 — d4 2. 5—d4: 
3 Lfl— ch Sa Lf8 == bĄ „4. 
4, 6Ż = © 5 4. Gl dh SE SA: 
Bi, hd=eb;s 6 BdRetg 
Ż Wd 1 = Wwó(5)-6.- a = 6 8 
2 Sgl—f8 KA a l 


— Walne zgromadzenie oddziału lwow- 
skiego Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel- 
ników i przemysłowców „Rodzina* we Lwowie, 
odbyło się dnia 10 b. m. Po omówieniu kilku 
spraw ważniejszych, zostających w związku z 
rozwojem Towarzystwa i udzieleniu wydziałowi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 
189%, przystąpiono do wyboru prezydyum i wy- 
działu. Wybrani zostali: prezesem p. Bolesław 
Mikuliński, wiceprezesem p. Wilhelm Flaczyń- 
ski, sekretarzem p. Juliusz Gabryel — człon- 
kami wydziału pp.: Basch Karol, Fedunio Kle- 
mens, (iardoliński Ludwik, Kóhler Stanisław i 
Tyrowiez Ludwik, — do komisyi rewizyjnej pp : 
Klansal Jan, Ohly Ferdynand i Stanuchowski 
Karol. 


= Skrytobójeze morderstwo. Wezo- 
raj, o godzinie 8 z wieczora zgłosił się w biurze 
inspekcyi policyjnej Paweł Strzelecki. lokaj, ro 
dem z Baranowa, liczący lat 25, z doniesieniem, 
że przed chwilą zastrzelił kocbankę, Maryę Waj- 
dównę, mieszkającą pod l. 10 przy ul. Podlew- 
skiego. Po uwięzieniu Strzeleckiego, natychmiast 
udała się komisya policyjna na miejsce wypadku, 
lecz zastała Wajdównę już nieżywą. Wedle 
przeprowadzonych dochodzeń policyjnych fakt 
przedstawia się w sposób następujący : 
>. We wspomnianym domu, w suterenach, 
zajmowała mieszkanie, składajace się z kuchenki 
i małej jzdebki Tekla Wajdowa wdowa po bu 
dniku kolejowym. wraz z 26-letnią córką Maryą 
i <0 letnim synem Władysławem. Marya Waj 
dówna, od lat czterech utrzymywała stosunek 
miłosny Z Bazylim Szpaczyńskim, ttóry przed 
kilku miesiącami wyjechał do Wiednia i wstą 
pil tam do służby, lez mimo to nie zerwał sto 
sunku z Wajdówną. Z końcem listopada r. z. 
począł Strzelecki bywsć u Wajdów, a już w cza- 
sie Swiat Bożego Narodzenia oświadezyl się o 
rękę Wajdównej, Matka i córka dały Strzele 
ckiemu odmowną odpowiedź, oznajmiając mu, że 
Wajdówna ma już narzeczonego, lecz Strzelecki 
nie dał się tem zrazić, nadal ją odwiedzał i na- 
tarczywie ubiegał się o jej względy, a gdy mu 
Wajdówna na to zazwyczaj odpowiadała. że do- 
chowa wierności narzeczonemu, Strzelecki wie 
lokrotnie się odgrażał, że wpierw zabije ją i 
siebie. Wśród tych okoliczności zaostrzał się sto 
sunek coraz bardziej. zwłaszcza, że i Wajdowa, 
przekonawszy się, iż Strzelecki jest hulaką i kar 
ciarzem, niedwuznacznie objawiała mu swą nie 
chęć, a nawet wprost mu zabraniała bywać w 
jej domu. Katastrofe przyspieszył niespodziany 
przyjazd Szpaczyńskiego, który wczoraj zrana 
przybył do Lwowa w zamiarze poślubienia na 
rzeczonej i natychmiast u niej zamieszkał. Strze 
lecki, dowiedziawszy się o tem, jeszeze nie dał 
ża wygranę; od rana uporczywie krążył koło 
mieszkania Wajdówny, kilkakrotnie kazał ją wy- 
woływać przez domowników, a gdy to nie ssutko 
wało. odęrażał się jej i matce. W południe u 
siłował nawet wtargnąć do ich mieszkania, a 
Wajdową. która broniła mu wstępu. poturbował. 
Popołudniu udał się Strzelecki, jak sam przy- 
znaje do pomieszkania służbodawey hr. D., 
krzątał się jakiś czas koło domu, spełniając 
zwykłe funkcye, a uporawszy się z tem, posta- 
nowił zemścić się na Wajdownie. W tym celu 
zabrał dubeltówkę słażbodawcy. a nabiwszy ją 
zajęczym śrutem, podążył wprost do domu ofia 
ry. Zajrzawszy z ulicy przez niezasłonięte okno 
do jej mieszkania i przekonawszy się, że Waj- 
dówna jest w domu, zbiegł szybko po schodach 
do suteren, zakradł się niespostrzeżenie do ku- 
chni, a odchyliwszy drzwi wiodące do pokoju, 
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dał ognia do Wajdówny, stojącej w oddaleniu 
niespełna 2 kroków od drzwi. Po dokonaniu tej 
zbrodni morderca porzucił broń na miejscu czy- 
nu, a sam — jak już wspomniano -— udał się 
do policyi. 

W chwili popełnienia morderstwa w mie 
szkaniu Wajdowej, prócz niej i zamordowanej, 
obecne były 4 oseby, mianowicie narzeczony 
Wajdówny, Szpaczyński, jego siostra Franciszka 
Masacz wraz z mężem Franciszkiem i współlo 
katorka Anna Huczyńska. Wszyscy oni w pier- 
wszej chwili nie mogli sobie zdać sprawy z tego, 
co zaszło, Słyszeli wprawdzie, ża ktoś wszedł 
do p koju. a niemal w t.j samej chwili usły- 
szeli wystrzał, nie mogli się jednak zoryento 
wać, gdyż skutkiem strzału zgasła stojąca na 
stole lampa. Szpaczyński tylko nie straciwszy 
przytomności umysłu, natychmiast wybiegł do 
kuchni i widział, jak morderca porzucił strzelbę 
i uimkuął. Pozostali zapalili tymczasem lampę, 
a wówczas przedstawił się im okropny widok. 
Na ziemi, między drzwiami a stołem, leżała 
Wajdówna, nie dająca już znaków życia, Usiło- 
wali ją oeucić, ale bezskutecznie, Zawezwano 
lekarza ze stacyi ratunkowej, ten jednak mógł 
stwierdzić tylko Śmierć nieszczęśliwej, którą na- 
bój ugodził poniżej prawej łopatki. Zwłoki za 
mordowanej pozostawiono pod strażą na miejsca 
czynu aż do przybycia komisyi sądowej. Za- 
znaczyć wypada, że morderca poczynił zeznania 
ze spokojem, nie okazująe najmniejszej skruchy 
lub żalu. Są ene o tyle tylko sprzeczne z wyni 
kiem dochodziń, iż Strzelecki wbrew zeznaniom 
świadków utrzymuje, że Wajdówna, przyjąwszy 
jego oświadczyny, zerwała pozornie stosunek z 
poprzednim narzeczonym i dopiero w ostatnich 
czasach poczęła znowu skłaniać się ku Szpa 
czyńskiemu, czem właśnie wzbudziła w Strzele 
ckim Żal i zazdrość, które popchnęły go do tej 
zbrodni. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 marca. Baro- 
metr stoi w mierze. ą 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 marca do 12 w południe 
dnia 12 marca b. r. mieliśmy wiatr południo- 
wo-wschodni o średniej prędkości 0'6 m sek., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil- 
gotne (80 procent wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—%250., najwyższa +160. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —5*570. dziś w nocy. 

W ciągu całej doby stan nieba zmieniał 
się, opadu nie było, dziś rano wypogodziło się. 

Zmiżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Krymie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765:0 mm. 

Prognoza na dobę 18 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu- 
dniowy o średniej prędkości 0:4 m/sek., śre- 
dnia temperatura podniesie się do —2:5°0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 80 proc. Opadu 
nie będzie. 


— Na restauracyę katedry na Wawelu, 
złożył w kancelaryi książęco-bisknpiego konsy- 
storza w Krakowie, ks. kanonik Teofil Midowicz 
4000 zł. 


— Z prasy. W dniu 10 b. m. wyszedł 
w Stryju pierwszy numer dwutygodnika dla spraw 
miasta i powiatu: Kuryer Stryjski. Redakto- 
rem jest p. Emil Hołod. 

W ostatnich dniach pojawił się we Lwowie oka- 
zowy numer Pochodni. organu polsko-katolickich 
robotników. Wydawcą i odpowiedzialnym reda- 
ktorem jest p. Bohdan Czaykowski. Czasopismo 
będzie wychodziło co czwartek, a chce ono — 
według programowego artykułu — bronić pra 
wdziwych i słusznych interesów kłasy robotni- 
czej i występować przeciw rzeczywistym naduży- 
ciom, pragnie jednak zarazem czynić to w spo- 
sób uczciwy, nie zmyślać nadużyć, nie szerzyć 
niechęci przeciw innym warstwom społecznym a 
przedewszystkiem trwać silnie przy religii, Ko- 
ściele, rodzinie, Państwie i miłości Ojczyzny. 

— W Stryju odbyła się rzadka uroczy- 
stość: nestor tamtejszych lekarzy, p Dymitr 
Temple, obchodził wraz z żoną swą pięćdziesię- 
cioletni jubileusz związku małżeńskiego. 


— Z Towarzystwa międzynarodo- 
wych wyścigów konnych w Krakowie, 
Dnia 5 b. m. odbyło się posiedzenie członków 
dyrekcyi Tow. międzynarodowych wyścigów kon- 
nych w Krakowie pod przewodnictwem Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa. Po przyjęciu budże- 
tu na rok bieżący uchwałono wiele doniosłych 
zmian tyczących się totalizatora, ceny miejsc it. p. 
Postanowiono mianowicie począwszy od przyszłe- 
go meetingu wiosennego 1895 powierzyć pro- 
wadzenie totalizatora wyłącznie siłom miejsco- 
wym. Tykiety zaś oraz wszelkie druki pobiera- 
ne na razie dla oszczędzenia kosztów z wiedeń- 
skiego Jockey-Klubu sporządzać na miejscu, a 
nadto polecono sekretarzowi Towarzystwa p. 
Zygmuntowi Sokołowskiemu zakupienie maszyn 
do totalizatora. Ceny miejsc znacznie obniżono i 
tak: loża w głównym pawilonie kosztująca da- 
wniej 25 zł. obecnie 20 zł., loża w małym pa- 
wilonie dawniej 20 zł. obecnie 15 zł., plaque'i 
sezonowe dawniej 15 zł. obecnie 13 zł. Bez 
zmiany ceny pozostały plaquei jednorazowe 
(dzienne). 


Jako praktyczną i pożądaną nowość Towa- 
rzystwo postanowiło już w tym roku otworzyć 
dla tańszych miejse środek areny wyścigowej. 
Cena wejścia wewnątrz areny wynosić będzie 40 
ct., dla wojskowych 20 ct. 

Dalej uchwalono rozlepianie afiszów wy- 
ścigowych w Galicyi i Austro-Węgrzech powie- 
rzyć miejscowemu przedsiębiorcy. Pożądane dla 
grających w totalizatora połączenie telefoniczne 
pokoju przeznaczonego dla wagi z budynkiem 
totalizatora, również będzie gotowe na tegoroczny 
mecting. Dla właścicieli stajen ważną będzie wia- 
domość, że dawniejszą studnię zasypano, a po- 
lecono natomiast nową studnię zawierającą wo- 
dę czystą, kryniczna, wykopać. 

Roboty na torze wyścigowym rozpoczną się 
w pierwszych dniach wiosny. 

Ministerstwo rolnictwa uwzględniając ro- 
zwój wyścigów w Krakowie przeznaczyło sub- 
wencyę dla Tow. międzynarodowych wyścigów 
konnych w kwocie 4.000 zł, a galicyjskiego 
Klubu jazdy panów podniosło takową na 
3000 zł. 

Do biegu o nagrodę Dyrekcyi w kwocie 
10.000 koron przypadającego w pierwszym dniu 
meetingu 20 czerwca, zamianowano 68 koni z 
pierwszorzędnych stajen Galicyi, Austryi i Wę- 
gier. Między mianowanymi końmi znajdują się 
dwa Najd. Arcyksięcia Ottona: karogn. ogier 
„Kiffelthurm* i kaszt. kl „Szalonca*. 


— Wyścigi galic. klubu jazdy panów. 
W dniu czwartym przeznaczonych dla popisów 
koni galic. klubu jazdy panów urządzony będzie 
po raz pierwszy w Krakowie bieg koni wło- 
ściańskich jeżdżonych przez właścicieli. Jeźdźcy 
ubrani będą po krakowsku, aby ich jednak od- 
różnić, dla gry totalizatora, który w tym biegu 
także będzie funkcyonować, zaopatrzeni zostaną 
w różnokolorowe szarfy. Zwycięzca tego ciekawe- 
go biegu otrzyma 100 koron w złocie, druga 
nagroda wynosi 50 koron w złocie, trzecia wre- 
szcie 25 koron. 


— (rłośnego defraudanta Władysła- 
wa Kiersza , który dopuścił się przed ośmioma 
laty wielkiego sprzeniewierzenia w b. Banku pol- 
skim w Warszawie, bo na sumę 174.839 rubli 
skazał onegdaj sąd okręgowy warszawski, po za- 
stosowaniu manifestu carskiego, na pozbawienie 
szczególnych przywilejów i na 2 lata rot are- 
szłanckich. Kiersza ujęto zeszłego lata w Wie- 
dniu. 

— Pożar wagonu. W dniu 7 b. m. o 
godzinie pół do 6 popołudniu, zdarzył się w 
Warszawie, w chwili wyprawian'a do Mławy po- 
ciągu osobowego, na dworcu kolei nadwiślań- 
skiej (ulica Zakroczymska), groźny wypadek. 
Kiedy tłumy pasażerów zajęły już miejsca w wa- 
gonach, a na peronie odezwały się dźwięki dru- 
giego dzwonka, z jednego z wagonów III klasy 
rozległ się naraz słaby, jakby przytłumiony od- 
głos, a następnie całe wnętrze wagonu w jednej 
prawie chwili objął ogień. Wagon ten, jak zwy- 
kle na tej kolei, zapełniony był pasażerami; 
wszystkie też szyby w oknach tak od peronu, 
jak i od plantu, zostały wybite lub spuszczone 
i przez nie, jak niemniej drzwiami, pasażerowie 
do najwyższego stopnia przerażeni, poczęli uciekać. 
Przeważną liczbę tych pasażerów stanowili izrae- 
lici z Nasielska i Pułtuska; każdy z nich wy- 
dobywał się z wagonu z opalonym zarostem i 
porozdzieraną odzieżą. Służba kolejowa na razie 
zupełnie głowę straciła, nie mogąc sobie zdać 
sprawy z tego, co się stało; ogarnąwszy jednak 
grozę położenia, zawiadowca stacyi, dwaj jego 
pomocnicy i kilku tragarzy nieśli ratunek nie- 
szczęśliwym ofiarom. Przeszło jednak 20 osób 
odniosło cięższe skaleczenia i tych uatychmiast 
odwieziono do sąsiedniego szpitala żydowskiego. 
Przyczyną katastrofy było, iż jeden z pasażerów 
wiózł w wagonie balon eteru, który umieszczony 
blisko pieca, pękł, powodując tak straszne nie- 
szczęście. Trudno sobie wystawić, jaki panował 
tumult na peronie; zdawałoby się, że cały pociąg 
stor w płomieniach, a jednak cały ten wypadek 
trwał zaledwie kilka minut. Wagon odczepiono 
i pociąg ruszył w drogę. Spłonęło dużo bagaży. 

— Wulkan we Francyi. Wulkan Mon- 
tet, milczący od roku 1870, wydaje łoskot pod- 
ziemny. Wznoszą się nad nim potężne chmury 
dymu. Z krateru płynie płemienista lawa, sze- 
rząca pożar dokoła. 

— Ostrygi. Z Londynu donoszą, że słyn- 
ne pokłady ostryg w Whitestable skutkiem mro- 
zu zupełnie zniszczone. 


TE TT R E R 


Notatki literacko-artystyczne. 


PO OE 


Z teatru. Niezwykłej miary utwor, przed- 
stawiono wczoraj w teatrze hr. Skarbka, ale też 
niezwykłym owiany pessymizmem. „Łapownicy* 
Ostrowskiego, słusznie uważani są za pierwszo- 
rzędny utwor literatury dramatycznej rossyjskiej; 
przebija w tej komedyi prawdziwy talent dosko- 
nałego obserwatora swego społeczeństwa, — ta- 
lent zwłaszcza w charakterystyce wprowadzo- 
nych postaci, które tętnią istotnem życiem i siłą. 
Dowolnie prowadzona akcya, i pewien brak sce- 
niezności osłabiają silniejsze wrażenie, jakie od- 
nieśćby można z tej komedyi — bądź co bądź 
bardzo zajmującej i ciekawej. 

Sztukę Ostrowskiego grano na naszej sce- 
nie bardzo dobrze z miarą i prawdą. Odnosi się 


to zwłaszeza do pp. Żelazowskiego, Chmieliń- 
skiego i Ruszkowskiego w głównych rolach — 
z mniejszych zaś należy się uznanie pp. Wa- 
lewskiemu i Gasińskiemu. Pani Gostyńska zna- 
komicie grała Kokoszkinową — co również mo- 
żna powiedzieć i o p. Kwiecińskiej. Panna Pol- 
kowska z wdziękiem i naturalnie odegrała rolę 
Poli, wykazując nie mały postęp. Jak zwykle 
doskonałą w roli subretki była panna Rybicka. 
Reżyserya sztuki była bardzo staranna i dobrze 
przygotowana. 

Teatr był przepełniony. 

W przyszłym tygodniu graną będzie ko- 
medya Kazimierza Zalewskiego p t. „Jak my- 
ślicie* — następnie uwieńczona na konkursie 
komedya Michała Wołowskiego „Towarzysz pan- 
cerny.“ 


Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
„Aida“, wielka opera w 5 aktach Verdi'ego. 
Drugi gościnny występ p. Elwiry Colonnese, oraz 
występ pp. Józefiny Carnioli, Aleksandra Myszu- 
gi, Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

Jutro, we środę po raz drugi „Łapownicy*, 
komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego. 

We czwartek, „Bal maskowy,“ wielka o- 
pera w 5 aktach Verdi'ego Trzeci gościnny wy- 
stęp pani Elwiry Colonnese. 


Koncert Śliwińskiego. Z Kijowa do- 
noszą, że drugi koncert Śliwińskiego wywołał 
tam niebywały entuzyazm. Siedm razy domagano 
się powtarzania już wykonanych numerów, aż 
w końcu zapał doszedł do tego stopnia, że pu- 
bliezność porwała artystę na ręce i obniosła do- 
koła sali. Po skończonym koncercie, odprowa- 
dzono Śliwińskiego do powozu, gdzie jeszcze raz 
wyprawiono mu gorącą owację, zapraszając, ażeby 
zechciał znowu odwiedzić Kijów. 


Panorama Fałata, W tych dniach ce 
sarstwo niemieccy oglądali w Berlinie szkic pa- 
noramy Fałata i Kossaka, wyobrażającej bitwę 
pod Berezyną. Dotychczas narysowane są tylko 
kontury wielkiego obrazu i dużo czasu upłynie, 
zanim dzieło będzie skończone. Fałat przeprowa- 
dzał już studya na miejscu, niezadługo jednak 
znów uda się na miejsce porażki armii francu- 
skiej, dla wynotowan*a dalszych szczegółów. Ce- 
sarz przeszło godzinę rozmawiał z artystą o0 
szczegółach obrazu. 


A Izby sądowej. 


(Tajny związek w Tarnopolu). 


(Sprawozdanie specyalnego naszego korespon- 
denta). 


Tarnopol, 10 marca 


Trybunał przychylił się do wniosku proku- 
ratora i wezwał oskarżonego Bałazińskiego do 
złożenia zeznań w charakterze świadka w spra- 
wie obrazy Majestatu popełnionej przez współ- 
oskarżonych. Bałaziński poparty przez obrońcę 
swego dr. DLiliena prosi, aby mógł na podsta- 
wie $. 158 post. k. uchylić się od zeznań. 

Trybunał udał się na naradę celem po- 
wzięcia uchwały w obec oświadczenia Bałaziń- 
skiego. Uchwała trybunału opiewała na prze- 
słuchanie Bałazińskiego jako współwianego a 
ewentualnie na odczytanie zeznań jego, które ja- 
ko świadek złożył w odrębnej od niniejszej spra- 
wie o zbrodnię obrazy Majestatu. 

Osk. Bałaziński odmawia zeznań, poczem 
prokurator ponawia wniosek o odczytanie zeznań 
jego złożonych w śledztwie, gdy był słuchany 
jako świadek. Wywołało to energiczny protest 
ze strony obrony, a mianowicie dr. Dulęby, dr. 
Loewensteina i dr. Trzeienieckiego. Obrońcy wy- 
kazywali, że niepodobna jeduej i tej samej oso- 
by w jednym i tym samym procesie przesłu- 
chiwać i w charakterze współwinnego i w cha- 
rakterze świadka. Zresztą odwoływała się obro- 
na na uchwałę trybunału powziętą dnia poprze- 
dniego, którą trybunał odmówił odczytania tych 
zeznań. 

Mimo tego protestn trybunał po ponownej 
naradzie uchwalił odczytać te zeznania. W ze- 
znaniach tych stwierdza Bał. kilka faktów po- 
pełnionej przez Krzyworączkę zbrodni obrazy 
Majestatu i obrazy religii, popełnionej przez Bie- 
niedzkiego. 

Osk. Krzyworączka odpowiada, że mo- 
że być, iż w żarcie coś powiedział niewłaściwe- 
go lecz bez złej intencji. 

Osk. Bieniedzki przyznaje, że mógł 
podczas wycieczki szkolnej wyrazić się niewła- 
ściwie ale było to w stanie podochoconym. Co da 
zarzuconej przez Bał. obrazy religii Bieniedzki 
powołując się na opinię ks. Librewskiego o rze- 
źbiarzach galicyjskich, usprawiedliwia swoje wy- 
rażenie „bałwan* niedołężnem wykonaniem figu- 
ry Matki boskiej, przed którą nie zdjął czapki, 
mówiąc, że się „bałwanom* kłaniać nie będzie. 

Dalszy świadek Edmund Unolt uczeń 
seminaryum zeznaje, że Krzyworączka (osoby pe- 
wien nie jest) raz na lekcyi spiewu wyraził się 
lekceważąco o Osobie Monarchy. Swiadek zezna- 
je zresztą dość chwiejnie o kilku niewłaściwych 
wyrażeniach się uczniów : Bieniedzkiego i Chabi- 
na. OChabin wyraził się w sposób niewłaściwy 
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wówczas gdy była mowa o polepszeniu płac na- | ale pisany takiem pismem, że ja tego czytać 


uczycielskich. 

Następny świadek Jan Raba, uczeń se- 
minaryum, rel. rz. kat., zaprzysiężony, potwier- 
dza zeznania Chabina, że w istocie Rembisz 
przywłaszczył sobie książkę Chabina „Wieniec 
cierniowy, a gdy to wykryto, Rembisz ze złości 
cdgrażał się Ohabinowi „że mu pościele". 

Przy końcu posiedzenia porannego odczy- 
tano różne mniejszej wagi dokumenta, a między 
innemi świadectwa szkolne Pfiitznera, z których 
się okazuje, że aż do VII. klasy uczył się do- 
brze, dopiero w VIII. klasie zaniedbał się. Pfiitz- 
ner twierdzi, że w VIII. klasie był klasyfiko- 
wany mimo, że już w listopadzie t. j. z po- 
czątkiem roku szkolnego wystąpił z gimnazyum. 

* * 
* 


Na  popołudniowem posiedzeniu przesłu- 
chał trybunał zaprzysiężonego świadka Józefa 
Dobrzyńskiego, seminarzystę, który co do książki 
skradzionej przez Rembisza, zeznał identycznie 
z Janem Rabą. 

Dalszy świadek Antoni Mossora, były 
seminarzysta, obecnie szeregowiec 55 p. p jawi 
się w mundurze. Deponuje pod przysięgą, że był 
na komersie sylwestrowym w roku 1598, jako 
zaproszony, przebiegu tej zabawy nie pamięta 
dokładnie. Wie tylko, że Kahane przemawiał, 
mówił coś o Rządzie lecz nie przeciw Rządowi, 

Radca Poźniak odczytuje świadkowi pro- 
tokół jego zeznań w śledztwie, gdzie podał rzecz 
odmiennie. 

Swiadek tlómaczy się, że przed prze- 
słuchaniem w śledztwie, badał go ks. Librewski, 
który wyraził się: „Mów prawdę, bo jak nie, to 
wezmę kija i będę grzmocił.* ( Wesołość). Swia- 
dek zeznawał tak jak był pytany. 

Na pytanie dr. Soronia podaje świadek, 
że komers sylwestrowy przedstawiał mu się ja- 
ko zabawa, a nie posiedzenie stowarzyszenia. 

Przewodniczący przedstawia, że na 
ten komers rozsyłano specyalne zaproszenia, że 
ktoś przewodniczył , że wpuszczano tylko po u- 
przedniem dzwonieniu, że osłaniano się pewną 
tajemniczością i t. p.: — to nie ma przecież 
pozorów zabawy. 

Świadek obstaje przy swojej depozycyi. 

Odczytano dalej zeznania świadka Stan. 
Reindorfa. Był on na komersie sylwestro- 
wym, słyszał, że coś przemawiano, ale nie pa- 
mięta treści, gdyż był nieco podochocony. 

W odezytanych zeznaniach świadka Ka- 
zimierza Dąbrowskiego, komers przedstawio- 
ny jest jako zwykła zabawa, na której spiewa- 
no i deklamowano — między innemi „Zemstę* 
Ujejskiego. 

Swiadek Stanisław Piotrowski, podaje 
w swych spisanych depozycyach, że pamięta, iż 
na komersie pito piwo, spiewano polskie pieśni, 
ktoś przemawiał o handlu i przemyśle i doma- 
gał się, ażeby kupować tylko u katolików it. d. 
Nie słyszał ani jednego słowa skierowanego prze- 
ciwko Rządowi. 

Przed przesłuchaniem następnego świadka 
Leiby Federbuscha odczytano Świadectwa z 
registratury sądowej tego świadka: Okazało się, 
że był on trzykrotnie karany za zbrodnię oszu- 
stwa, sprzeniewierzenia, kradzieży i t. p. między 
innemi otrzymał raz wyrok na 8 lata więzienia. 
Odezytano też podanie Federbuscha do Prezydyum 
Dyrekcyi skarbu, w którem ofiaruje on służby 
swe do wykrywania przekroczeń i nadużyć skar- 
bowych oraz donoszenia o nich. 

Wśród powszechnej uwagi wszedł na salę 
świadek Leib Federbusch, starozakonny, lat 
56, faktor trudniący się też pokątnem pisarstwem. 
Przed zaprzysiężeniem, podaje świadek, że to, za 
co bywał karany, to nie było oszustwo, tylko 
„pokątne pisarstwo.“ Dostał za to raz Acht Mo- 
nat, drugi raz Zwei Monat, potem Fin Jahr, 
jako Mitbeschuldigter. 

Przewodniczący: A za fałszywe świa- 


dectwo ? 

Swiadek: Nu, nu, — Sechs Monate. 
(Powszechna wesołość). 

Wobec tych „priorów* z registratury są- 


dowej p. prokurator odstępuje od żądania zaprzy- 
siężenia tego świadka. 

Leib Federbusch podaje, że mieszka 
we Lwowie przy ul. Smoczej. Pewnego razu 
zgłosił się do niego oskarżony Zubczewski; opo- 
wiadał, że szuka miejsca a nie ma z czego żyć. 
Prosił — mówi świadek — abym mu dał mie- 
szkanie i wikt póki nie znajdzie miejsca. Ja to 
zrobiłem. On wkrótce znalazł miejsce u hr. Skar- 
bka, wyprowadził się do teatru, ale się u mnie 
dalej wiktował. Skarżył się, że mu ks. Librew- 
ski wziął całą sławę, cały honor; że nie może 
ani dalej do szkoły chodzić, ani obowiązku zna- 
leść... Ja to wszystko — mówi świadek — już 
na policyi powiedziałem. 

Przew. Potrzeba abyś pan to nam wszy- 
stkim tutaj powtórzył. 

Świadek. Nu, jak potrzeba... 

Przew. I cóż dalej mówił Zubczewski o 
ks. Librewskim ? | 

wiadek. Ze warto go „uprzątnąć*. Ja 
się śmiał z takiego gadania. Czasem Zub- 
czewskiego odwiedzał ktoś z Tarnopola. Wtedy 
Z. mówił: Tam (w Tarnopolu) zrobił się „jakiś 
ruch“, mogą na mnie coś gadać, bo ja mam 
tam wrogów. Zubczewski czasem wyjeżdżał do 
Tarnopola. 

Przew. Nie mówił po co? 

Swiadek. Mówił, że ma tam „jakiegoś“ 
ojea. (Wesołość). Raz przyszedł do niego list, 


nie umiał, choć umiem czytać po polsku. 

Osk. Zubczewski. Był to list Chabina 
do mnie pisany po rusku. pod adresem Feder- 
buscha. 

oSwiadek na dalsze pytania przypomina 
sobie, że raz mówił Zubczewski, że on ze swoi- 
mi kolegami nie boi się nawet dwudziestu poli- 
cyantów. Więcej okoliczności świadek sobie nie 
przypomina. 

Przew. Tu do protokołu podałeś pan da- 
leko więcej. (Odczytuje kilka ustępów). 

Swiadek. Tam więcej pisane jak ja gadał. 
(Wesołość). 

Dr. Dulęba. Panie Federbusch! Pan się 
musiałeś wiele zajmować Wiśniowskim i Kapu- 
ścińskim, 

Świadek. Ja ich nie znał. (Wesołość). 
Może mnie na świecie wtedy nie było. 

Sędzia przys: Berchard, zapytuje świadka 
dlaczego otworzył list do Zubezewskiego. 

Świadek. Bo był do mnie adresowany. 

Dr. Rosenfeld. Zeznałeś pan, że do 
Zubczewskiego przyszedł Chwalbiński, a pozna- 
łeś go po tem, że był wysoki. 

Świadek. Nie; poznałem po tem, że mó- 
wił, że był kominiarz — a miary, to na niego 
ja nie brał. 

Osk. Zubczewski tłómaczy, że wyrażenie: 
uprzątnąć ks. Librewskiego, znaczyło: uprzątnąć 
z seminaryum. 

Na pytanie dr. Landaua opowiada Zub- 
czewski przykre koleje, jakie przechodził przyje- 
chawszy do Lwowa z zapasem kilku guldenów, 
jak nie miał co jeść, i jak w ostateczności udał 
się do Federbuscha, który mu dał przytułek. 

Przew. Uwalniam świadka. 

Przesłuchano co do Zubczewskiego jeszcze 
dwóch świadków. 

Świadek Józef Czabanowski, uczeń se- 
minaryum, zaprzysiężony, zeznaje co do faktu 
obrazy Majestatu, przez Zubezewskiego. Przed 
lekcyą śpiewu zdjął Zubczewski tablicę z wize- 
runkiem Najw. Rodziny ze ściany i mówił coś 
przy tem. Co mówił, świadek nie pamięta. 

Świadek Jan Lewieki, pisarz u adwo- 
kata, b. uczeń seminaryum, zeznaje pod przy- 
sięga, wtym samym przedmiocie, że Zubczewski 
trzymał tę tablicę w ręku, i ona mu przypad- 
kowo wypadła Tablica ta miała leżeć na sza- 
fie tak, że Zubczewski nie mógł widzieć co ona 
przedstawia. 

Świadek Piotr Onuferko, kandydat z 3 
reku seminaryum naucz. zeznaje pod przysięgą, 
że Zubczewski trzymając tablicę z wizerunkami 
Członków Najw. Domu, a szukając innej, mówił: 
Gdzieś tu ma być tablica ze świetnie przedsta- 
wionym wybuchem Wezuwiusza, chciałbym ją 
znaleść. Gdy to mówił, tablica wypadła mu z 
rąk. On ją podjął i położył na dawne miejsce. 

Odezytano następnie, co do oskarżonego Ka- 
hanego (o zbrodnię zdrady stanu) dwa pisma u 
niego znalezione. Pierwsze zawiera rodzaj pro- 
tokołu ze zgromadzenia młodzieży, na którem 
uchwalono organizacyę „Kółek*, zbieranie fun- 
duszu agitacyjnego drogą składek miesięcznych, 
wydawnietwo czasopisma Zycie i t. d. 

Drugie pismo, które znaleziono podarte, 
(a następnie zlepiono szczątki) zatytułowane jest: 
„Sposób prowadzenia Kółek* i zawiera rodzaj 
projektu regulaminu dla Kółek młodzieży, co do 
sposobu ich zawiązywania, przyjmowania człon- 
ków, prowadzenia obrad i t. p. 

Dr. Landau czyni wniosek, co do tego 
drugiego pisma, ażeby wezwano znawców, któ- 
rzyby orzekli czy szezątki zlepione pochodzą z 
jednego oryginału. 

Oskarżony Kahane przyznaje, że regu- 
lamin ten on sam zredagował. W obec tego — 
i wobec sprzeciwienia się prokuratora, trybunał 
odrzuca wniosek obrońcy. 

Co do pierwszego pisma (protokół obrad) 
podaje osk. Wojnarowicz, że jako dyetaryusz 
miał zamiłowanie do pisania i będąc na jednej 
z pogadanek młodzieży, „z nudów* spisał to, co 
mówiono. 

Odezytano dalej odezwę Starostwa w Tar- 
nopolu, o ruchu młodzieży tutejszej. Osk. Chwal- 
biński przedstawiony w niej jako jeden z najru- 
chliwszych, powstaje i zapytuje: Dlaczego mnie 
Starostwo nie przyłapało na tajnych schadzkach? 

Wreszcie odczytano kilka luźnych kartek 
znalezionych u Kahanego, których treść jest pro- 
tokołem obrad jakiegoś zebrania. I tak: Chwal- 
biński zagaja posiedzenie. Następuje potem wi- 
docznie spis referatów : Sprawa arystokracyi i de- 
mokracyi przed 80 laty; paraliżowanie sprawy 
przez panów; wypadki roku 1846 i 1863. Dalej 
Stapiński (referent): Obecna konstytucya; wol- 
ność wybierania sejmu, wolno wybierani urzęd- 
nicy, zniesienie armii stałej; podatki. Uchwalo- 
no wniosek: Rusinów przyjęto do Czytelni z tem, 
że wolno im gazety ruskie prenumerować itd. 

Jedna z kartek pisanych z więzienia o- 
piewała: „Zle z nami, Rembisz i Urban zdra- 
dzili; nasze papiery poszły do Lwowa; niech się 
wypiera tarnopolskiej organizacyi, gdyby go za- 
wołali”. 

Odczytano jeszcze dwa akta, a to w spra- 
wie Sośniaka i w sprawie Stapińskiego, po- 
czem przewodniczący z powodu spóźnionej po- 
ry pół do 10 wieczór, odroczył posiedzenie do 
poniedziałku. 


Cieszyn , 11 marca. 
(Korespondencya „Grazety Lwowskiej)“. 
(Ksiądz Stojałowski przed sądem). 


Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie, do- 
nieść muszę jeszcze następujące szczegóły: We- 
dług odczytanego na posiedzeniu  niedzielnem 
werdyktu, przysięgli zaprzeczyli pytania, odno- 
szące się do zbrodni obrazy Majestatu i do 
zbrodni zaburzenia publicznego spokoju. 

Na pytanie zaś 5 główne: Czy oskarżony ks. 
Stanisław Stojałowski winien jest, że napisał 
artykuł pod napisem „Ostatni zamach*, w bro- 
szurze „Bogiem i prawdą, w rocznicę Kościu- 
szkowską* umieszczony i przy drukowaniu tegoż 
współdziałał, a przez to za pomocą drnku przez 
lżenie, wyszydzanie i przekręcanie faktów do 
pogardy dla pojedyńczych organów Rządu w za- 
kresie ich urzędowania pobudzić usiłował — 
odpowiedzieli przysięgli 11 głosami tak, 1 nie. 

Przysięgli potwierdzili nadto 12 głosami 
pytania, odnoszące się do obrazy czci hutmi- 
strza Gustawa Oehlweina. 

Na podstawie tego werdyktu ławy przy- 
sięgłych skazał trybunał ks, Stanisła- 
wa Stojałowskiego za występek prze- 
ciw publicznemu spokojowi i publi- 
cznemu porządkowi w myśl $. 800 i 
za występek przeciwko bezpieczeń- 
stwu czci w myśl $$. 498, 488 i 491 
u. k. na 4 miesiące więzienia. 

Dalej skazani zostali: Józef Spytko za 
ten sam występek na miesiąc, oraz Helena Hem- 
plowa na miesiąc więzienia, a Karol Studen- 
cki za przekroczenie prasowe na grzywnę w 
kwocie 5 złr. 

Po odczytaniu wyroku prosił ks. Stoja- 
ałowski, aby go wypuszczono z więzienia za 
złożeniem kaucyi. Sąd nie przychylił się do tej 
prośby. Ks. Stojałowski będzie tedy natychmiast 
odsiadywał karę w tutejszem więzieniu. 

Korzystając z niedzieli, tłumy ludu wiej- 
skiego zebrały się przed gmachem sądowym, 
lecz zachowały się zupełnie spokojnie. 

Dodać jeszcze winienem, iż akt oskarżenia 
czytano w języku polskim i niemieckim. Świad- 
ków słuchano w języku polskim, albo czeskim, 
według ich narodowości. Obrońca i ks. Stoja- 
łowski przemawiali jednak po niemiecku, cho- 
ciaż przewodniczący zostawił im pod tym wzglę- 
dem zupełną swobodę i chociaż przysięgli oświad- 
czyli, że po polsku rozumieją 

Przewodniczący radca sądu p. Konwalinka 
prowadził rozprawę spokojnie i z wielkim ta- 
ktem, a umiał łączyć łagodność ze stanowczo- 
ścią, potrzebną wobec ezęstych wybryków i wy- 
cieczek ks. Stojałowskiego, oraz usiłowań jego 
przewlecz nia rozprawy. Radca Koawalinka jest 
Czechem i mówi po polsku z akcentem czeskim; 
stara się jednak widocznie mówić poprawnie i 
zrozumiałe. 

Wyrek sądowy zrobił tutaj dobre wraże- 
nie; jest on wyrazem opinii publicznej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Jarmark wiosenny na konie szlache- 
tnej rasy rozpoczął się w niedzielę w Kra- 
kowie pod bardzo korzystnymi — jak pisze 
Czas — warunkami, dostawiono bowiem tak 
znaczną liczbę doborowych koni, jakiej dotąd 
jeszcze żaden jarmark krakowski nie wyka- 
zał. I tak w ujeżdżalni pod Kapueynami, 
gdzie się głównie transakcye odbywają, znaj- 
duje się 140 koni; w Tattersalu p. Ignacego 
Zangena przeszło 50 koni; po stajniach ho- 
telowych i prywatnych co najmniej 130 koni. 
Ogólna liezba dostawionych koni przenosi cy- 
frę 800. Między dostawionym materyałem są 
konie pełnej krwi arabskiej hodowli p. Dzie- 
duszyckiego z Królestwa; wartość pojedyń- 
czej sztuki dochodzi kwoty 900 zł. Doboro- 
wy materyał zaprodukowali na targu znani 
hodowcy z Królestwa, jak pp. Niemirycz i 
Bukowski; z Galicyi p. Jaworski z Sanockie- 
go. Dzisiaj, we wtorek odbędzie się na Gro- 
biach targ na konie włościańskie. 


Międzynarodowa konferencya mo- 
netarna. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
parlamentu angielskiego weszła na porządek 
dzienny kwestya międzynarodowej konferen- 
cyi monetarnej. Wprowadził ją członek Izby 
Everett, stawiając wniosek, aby Anglia przy- 
łączyła się do usiłowań Niemiec zwołania 
konferencyi. Wniosek ten — jak już o tem 
doniosły depesze, — został przyjęty bez głoso- 
wania, a więc bez opozycyi. Przebieg dysku- 
syi nad tą ważną sprawą był następujący: 

Deput. Chaplin oświadczył, że upowa- 
żniony jest przez nieobecnego z powodu cho- 
roby Balfoura zaznaczyć, iż w razie, gdyby 
był w Izbie, popierałby z całą stanowczością 
wniosek Everetta. 

Kanclerz skarbu sir Hareourt zaznacza, 
że w akademickie rozprawy nad wartością 
waluty złotej lub mięszanej nie będzie się 
zapuszezał, ponieważ wniosek Everetta kwe- 
styi tej w niczem nie przesądza. Trudno — 
dodaje minister — zaprzeczyć temu, że silne 
wahania stosunku ceny złota do srebra wy 


wołały olbrzymie niedogodności, Anglia zaś 
nie powinna usuwać się od rozpatrywania 
tej sprawy. Mowca przypomina, iż Anglia 
tak samo wzięła udział w konferencji, która 
odbyła się w Brukseli w r. 1892. Ale zna- 
czna większość delegowanych tej konferencji 
oświadczyła się za utrzymaniem monometa- 
lizmu na podstawie waluty złotej. Byłoby błę- 
dem przypuszczać, iż Niemcy w ostatnich 
czasach zmieniły pogląd, wyrażony na kon- 
ferencyi brukselskiej, a przychylny dla waluty 
złotej. Deklaracyi, jaką kanelerz ks. Hohenlohe 
złożył w parlamencie, w tym duchu tłóma- 
czyć nie można, zawiera ona tylko zamiar 
Niemiec zbadania wspólnie z innemi pańa 
stwami złych skutków, jakie pociągnęła ze 
sobą dewaluacya srebra i złagodzenia, 0 ile 
możności tych skutków. Jeżeli rząd niemiecki 
w tym celu zwołuje konferencyę, Anglia we- 
źmie w niej udział, chociażby była zdecydo- 
waną pozostać przy swoim systemie walu- 
towym. 

Co się tyczy narodowej strony tej kwe- 
styi, żaden kraj w świecie nie jest tak inte- 
resowany w utrzymaniu swego systemu mo- 
netarnego na zdrowej podstawie, jak Anglia. 
Pewna trwałość i niezmienność w polityce 
monetarnej conajmniej jest tak pożądaną, jak 
w polityce zagranicznej. Należy tedy przy- 
pomnieć, że w r. 1890 ówczesny rząd angie|- 
ski najusilniej zwalczał wniosek, dążący do 
bimetalizmu. Gdyby na konferencyi poruszo- 
no kwestyę relacyi złota do srebra, przeko- 
nanoby się natychmiast, że interesa są bar- 
dzo odmienne. 

Godząc się na układ międzynarodowy, 
nie miałoby się żadnej pewności, iż ukłąd 
ten rzeczywiście przez wszystkich lojalnie 
będzie utrzymany. Anglia nie mogłaby się 
zgodzić na oddanie waluty swojej na łaskę 
innego mocarstwa lub komitetu międzynaro- 
dowego. Gdyby Prancya, Niemcy i Stany 
Zjednoczone półn. Ameryki, porozumiały się 
w celu utrzymania wartości srebra, Anglia 
nie opierałaby się, chociaż prawdopodobnie 
nie przyłączyłaby się do tych państw. Mini- 
ster zwalcza twierdzenie, jakoby wysokie ce- 
ny towarów pociągały za sobą wyższą płaeę, 
utrzymuje przeciwnie, że przy wysokich ce- 
nach towarów płace są najniższe. Gdyby 
wniosek Everetta — mówił dalej Harcourt — 
miał tendencyę przychylną bimetalizmowi, on, 
minister, opierałby się mu stanowczo. Ale 
wniosek w obecnem brzmieniu mogą przy- 
jąć zarówno monometaliści, jak bimetaliści, 
a mowca ma nadzieję, że to, co powiedział, 
w nikim nie wzbudzi mniemania, iż Anglia 
chce zmienić swój system monetarny. Zaden 
mąż stanu nie zaproponuje, aby Anglia zmie- 
nila system, który doprowadził ją od r. 1816 
do największego rozkwitu. Gladstone w rokn 
1893 całą tę kwestyę tak traktował, iż ją 
ostatecznie z porządku dziennego usunął. 
Niemniej rząd nie zwalcza wniosku Everetta, 
ponieważ on do niczego nie obowiązuje, a 
rząd ma nadzieję, iż kwestya monetarna nie 
stanie się kwestyą stronnictw. 

Forwood ubolewa nad przyjęciem przez 
rząd wniosku Everetta, ponieważ może to 
wzbudzić mniemanie, jakoby Anglia nie bro- 
niła z równą, jak dotychczas, stanowczością 
swego systemu monetarnego. 

Courtney utrzymuje, iż rząd nie opo- 
nuje wnioskowi Everetta, ponieważ większość 
w parlamencie uznaje potrzebę zbadania kwe- 
styi monetarnej. Mowca wyraża nadzieję, 12 
rząd angielski, zgadzając się na udział w 
konferencyi, delegowanym swoim da instruk- 
cyę, aby każdą propozycyę badali objekty- 
wnie, bez powzięcia decyzyi z góry. 


Wystawa bukareszteńska w r. 1895 
trwać będzie od 13 maja do 18 listopada. 
Obcym, nie Rumunom, pozostawiono szerokie 
pole współudziału. 


Lwów, 1żgo marca: pszenica 6'80 do 
7:50 zł., żyto 490 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do 6'—, jęczmień pastewny 4— 
do 450, owies 55— do580, rzepak 8 75 do 
9:40, groch 5— do 7—, wyka 480 do 
5:50, nasienie lniane —— do ——, nasle- 
nie konopne —'— do —'—, bób —'— do 
bobik 450 do 5:—, hreczka —— 
do ——. koniczyna czerwona galic. 48 
do 65—, szwedzka 48-— do 60 —, biała 
70— do 95—, anyż —— ku- 
kurudza stara 5:80 do 6:20, nowa 580 


0 —— 


do 6:20, chmiel 15— do 30'—, spirytus 
gotowy —*— do —'—, na termin —— do 
——, PE 26— do 34—. Waranty 
—— do ——, 


Ceny owsa, wyki, bobiku, jęczmienia, 
pszenicy, rzepaku podniosły się w ostatnich 
czasach, a doborowe gatunki tych produktów 
są nawet bazdzo poszukiwane. 

Kraków 12 marca: pszenica biała 7'30 do 780, ezar- 
wona 725 do 775, żółta 125 do 775, żyto 585 do 
625 jęcznień browarmy 6' — dö 6:50 pastewny 530 
do 580,owies 580 do 650 groch —— do ——, 
koniczyna czerwona 50*— do 70 —, biała ——- do 
rzepak —'— do —'—. 

Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 12 marca. Ga- 
zety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2305 sztuk opasowego, — z paszy 
i 691 sztuk chudego 

Razem 2996 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
300 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i 
73 sztuk chudych, z Bukowiny 95 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 2688 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej Galieyl 
— sztuk mniej. 

Ceny podniosły się o 1 do 2 zł. 

Nie sprzedano 119 sztuk. 

Płacono: galieyjsko-bukowiń- 
sk1e woły opasowe po 5% zł. — ct. do 59 


(Telegram 


zł. — ct., za towar przedni po 60 zł. — ct. 
do 62 zł, — et.; wyjątkowo po 63 zł. — ct. 
do — zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 52 zł, — et. do 61 zł — ct., za 


towar przedni po 62 zł. — et. do 64 zł. — 
ct.; wyjątkowo po 65 zł. — ct. do 66 zł. 
— et.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 58 zł. — ct. do 68 — zł. 
ct., za towar przedni po 64 zł. —- ct. do 
zł. — ct., wyjątkowo po 68 zł. — et. do 
zł. — et.; woły z paszy po — zł. -- ct. 
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do — zł. — ct.; krowy po 21 zł. —— ct. do 
81 zł. — et.; stadniki po 25 zł. — ct. do 
36 zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do 


zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 45 do 85 zł. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Książę Conraught odjechał z Wiednia 
w niedzielę przedpułudniem do Windsoru. 
Na dworeu nie było żadnego oficyalnego po- 
żegnania. 

Szakir basza przybył do Wiednia wczo- 
raj rano z Berlina. Dzisiaj miał być przyjęty 
przez Najj. Pana na audyencji, poczem we- 
Źmie udział w obiedzie dworskim. 


Wedle Leipziger Nachrichten cesarz 
Wilhelm w dniu 80 rocznicy urodzin księcia 
Bismarcka, (d. 1 kwietnia), uda się osobiście 
do Friedrichsruhe i nada ks. Bismarckowi 
tytuł „jego wysokość." 

W demonstracyi, projektowanej przez 
studentów niemieckich na cześć ks. Bismar- 
cka nie wezmą*udziału ani studenci katoliccy, 
ani Alzatczycy. Prócz tego cała grupa stu- 
dentów z Uniwersytetu w Getyndze posta- 
nowiła powstrzymać się od uczestniczenia w 
owacyl i krok ten wyjaśniła w sposób nastę- 
pujący: „Uznając dawną zasadę, że podsta- 
wą każdego państwa winna być sprawiedli- 
wość, nie chcemy się przyłączać do demon 
stracyl na cześć męża, który przez cały ciąg 
swojej karyery politycznej zasadę tę deptał 
nogami. * 

W Altonie oświadczyli się wolnomyślni 
przeciw nadaniu obywatelstwa honorowego 
ks. Bismarekowi. W Norymberdze upadł 
wniosek o takież samo nadanie mu obywa- 
telstwa. 

Projekt zamianowania księcia przez par- 
lament Rzeszy i radę związkową obywatelem 
honorowym Niemiec nie przyjdzie do skut- 
ku, ponieważ centrum katolickie, od którego 
decyzya w parlamencie zależy, oświadczyło, 
że nigdy tego dla twórey walki kościelnej 
nie uczyni. 


„ Wileński generał-gubernator, Orżewski, 
odjechał, jak wiadomo, do Petersburga, a je- 
dnocześnie głównó-dowodzący wojskami okrę- 
gu wileńskiego, generał Ganeckij, ma być 
przeniesiony w stan spoczynku i mianowany 
członkiem Rady państwa. Petersburski kore- 
spondent Köln. Ztg. zwykle dobrze poinfor- 
mowany o sprawach rossyjskich utrzymuje, 
że Orżewski do Wilna nie wróci i wogóle 
jego posada nie zostanie obsadzona, a ge- 
nerał-gubernatorstwo wileńskie zostanie znie- 
sione. O Ganeckim pisze tenże korespondent, 
że ten 80-letni, fizycznie i umysłowo zupeł- 
nie osłabiony starzec, tylko dlatego tak dłu- 
go mógł się utrzymać na swem ważnem sta- 
nowisku, ponieważ za Aleksandra III uwa- 
żano go w Petersburgu za przedstawiciela 
murawiewowskich tradycyj, a jako renegata, 
za dobre narzędzie przeciwko Polakom. Ga- 
necki, który został oficerem jeszcze w roku 
1885, „odznaczył się“ przedewszystkiem w r. 
1863, „kiedy jako generał brygady zwal- 
czał“ powstanie litewskie. On i jego starszy 
brat, późniejszy komendat petropawłowskiej 
twierdzy, byli najdzielniejszymi pomoenikami 
Murawiewa. O byłym komendancie wiłeńskim 
opowiadają, że w roku 1863 jego żona prze- 
mieszkiwała w Petersburgu i przesyłała mu 
wiadomości z otoczenia cara Aleksandra II. 
Gdy żona hr. Platera, skazanego przez Mu- 
rawiewa na śmierć, wyrobiła u cara ułaska- 
wienie, Granecka doniosła o tem bezwłocznie 
swemu mężowi, który kazał egzekucyę na- 
tychmiast wykonać, tak, że ułaskawienie na- 
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deszło w godzinę po straceniu hr. Platera. 
Ganecki otrzymał zresztą różne nagrody, a 
między innemi znaczne dobra na Litwie, po- 
chodzące z konfiskaty. „Zasługi“, zdobyte w 
roku 1868, wystarczyły mu przez całe pano- 
wanie Aleksandra III; obecnie uznano w Pe- 
tersburgu, że czas jego „spoczynku“ już 
nadszedł. 


Rossyjska Agencya telegraficzna powia- 
da z powodu nominacyi ks. Łobanowa mi- 
nistrem spraw zagranicznych, że jest to tyl- 
ko etap do stanowiska kanelerza państwa. 

Russkij Inwalid ogłasza rozporządzenie 
sformowania czterech nowych batalionów ar- 
tyleryi fortecznej w Libawie. 


Według ostatnich dyspozycyj przybędzie 
król serbski 17 b. m. do Wiednia, a 20 b. m. 
powróci do Belgradu. 


W Paryżu umarł książę Noailles, poto- 
mek jednego z najstarszych rodów francu- 
skich i poważany pisarz na polu ekonomii 
społecznej. Zmarły był synem znanego księ- 
cia Noaille, który zasiadł w Akademii fran- 
cuskiej w miejsce Chataubrianda i wraz z 
ks. Broglie i ks. Pasquier tworzył tak zwane 
stronnictwo książąt. Brat zaś zmarłego był 
ambasadorem republiki w Konstantynopolu i 
Rzymie. Przebywał on dłuższy czas w Anglii 
i w Ameryce; owocem tej podróży były zaj- 
mujące studya socyalno-polityczne, które po- 
jawiały się w Revue de deux Monde. Ks. 
Noailles należał do obozu monarchistów, ale 
czynnego udziału nie brał w życiu publi- 
ceznem. 


Niektóre pisma witają obiegające w Lon- 
dynie pogłoski o bliskiem ustąpieniu lorda 
Roseberego, a to z powodu niesnasek w ło- 
nie gabinetu i różnicy zdań dzielących go z 
lordem kanclerzem skarbu Hareourtem; być 
tylko może, że nadwątlony stan zdrowia 
pierwszego ministra daje powód do tych 
wieści, którym dotąd brak autentyczności, 
jakkolwiek nie brak prawdopodobieństwa. 


Sekretarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych w Stanach Zjedn. Ameryki północnej, 
Gresham który cierpiał na newralgię, przy- 
szedł już do zdrowia, nie może jednak wy- 
chodzić z domu. Były prezydent Harrison 
zachorował w Indianopolis na silną bronchi- 
tis i pleuritis. Stan zdrowia Harisona, który 
wskutek przeciążenia pracą czuje się bardzo 
osłabionym, nie jest niebezpieczny. 


Wczoraj przywieziono do Aleksandryi 
zwłoki Izmaiła baszy. Dzisiaj ma odbyć się 
uroczyste przewiezienie zwłok do Kairu. 


Do Tangeru przybył hiszpański pan- 
cernik Królowa regentka, mając na pokła- 
dzie członków misyi marokańskiej powraca- 
jącej z Madrytu. 


ELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnopol, 12 marca, (Telegram pryw.) 
Dziś rozpoczęły się wywody: Prokurator Wie- 
czerzyk w objektywnem poparciu oskarżenia 
zaznaczył obowiązek gorącej wdzięczności Po- 
laków dla Najj. Pana i podniósł, że w tym wy- 
padku młodzież obałamucona była przez za- 
kulisowych, niewykrytych agitatorów. Wyrok 
zapadnie jutro. 


Wiedeń, 12 marca. Niektóre dzienniki 
donoszą z Berlina, że Najj. Pan wskutek za- 
proszenia cesarza Wilhelma uda się do Kiel 
na uroczystość otwarcia kanału łączącego 
morze Północne z Bałtykiem. | 

Wiedeń, 12 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów w odpowiedzi na in- 
terpelacyę dep. Wrabetza, oświadczył Pan 
Minister spraw wewnętrznych, że według o- 
rzeczeń Trybunału administracyjnego urzę- 
dnicy stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych muszą być zabezpieczeni na wypadek 
choroby, członkowie zaś zarządu tylko o tyle, 
o ile pełnią służbę w stowarzyszeniu. 

Pam Minister margr. Bacqueheim odpo- 
wiadał dalej na interpelacyę Szamanka 0 za- 
chowaniu się libereckiego magistratu wobec 
ludności czeskiej. Między ludnością obu na- 
rodowości — podniósł Pan Minister — istnieje 
wprawdzie naprężenie stosunków, podtrzymy- 
wane wyborami, nie można jednak mówić o 
wzajemnej nienawiści. Ludność obu narodo- 
wości jest pokojowo usposobiona i nie jest 
skłonna do demonstracyi. Nieuzasadnionym 
jest zarzut, jakoby organa magistratu żywiły 
nienawiść dla Czechów. Prawdziwość twier- 
dzenia, że czeska ludność żiberca jest trak- 
towana szorstko, że na nią plują i wybijają 
jej okna, nie jest dowiedziona i nie potwier- 
dzają jej poczynione dochodzenia. 


Następnie przeszła Izba do dyskusy 
nad reformą podatkową. 

Dep. Byk występuje w obronie przedło- 
żenia podatkowego, użala się jednak na zbyt 
małe uwzględnienie interesów gmin. — Mowca 
odpiera twierdzenie Kaizla, jakoby, dzięki 
systemowi rozdziału podatku, Galicya otrzy- 
mała podarunek, i oświadcza, że będzie gło- 
sował za przejściem do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Dep. Doetz wnosi, aby ogólna suma 
podatku gruntowego została obniżona do 25 
milionów złr., a dla pokrycia ubytku zaleca 
wprowadzenie wysokiego podatku giełdowego. 
Mowca oświadcza, że będzie głosował prze- 
ciwko reformie podatkowej. 

Wniosek o zamknięcie dyskusyi przy- 
jęto 108 gł. przeciw 4. 

Dep. Gessman starał się obalić głoso- 
wanie jako nieważne, albowiem, wedle niego 
w sali znajdowało się tylko 80 posłów. (Nie- 
pokój i głosy zaprzeczenia). 

Prezes baron Chłumecky stwierdził, że 
obliczono dobrze, skutkiem czego rezultat gło- 


sowania nie może być zakwestyonowany. 
(Huczne oklaski). 
Generalnymi mowcami wybrano: za 


przedłożeniem Mengera, przeciw Kramarza. 
Dep. Kramarz przemawiał przeciw przejściu 
do dyskusyi szczegółowej, albowiem przedło- 
żenie jest tylko słabą próbą reformy i nie- 
zapowiada istotnej zmiany na lepsze. Na tem 
przerwano obrady do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się dzisiaj. 

Wiedeń, 12 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych odrzucono wnio- 
sek p. Schamaneka, który się domagał, aby 
nad wczorajszą odpowiedzią Pana Ministra 
spraw wewnętrznych margr. Bacquehemma na 
interpelacyę w sprawie stosunków panują- 
cych w Libercu, otworzyć dyskusyę. 

Wiedeń, 12 marca. Według dzienni- 
ków tutejszych, główne różnice, jakie po- 
wstały między Austro-Węgrami a Bułgaryą 
w sprawie akcyzy, można uważać za usunięte 
a to wskutek wczorajszych uchwał zgroma- 
dzonej tu właśnie austro-węgierskiej konfe- 
rencyi cłowej; uchwały te aprobował prezes 
gabinetu bułgarskiego p. Stoiłow. 

Grac, 12 marca. W procesie przeciw 
Arno Mayerowi, zwanemu Koppenhaierem, 
oświadczył oskarżony, że poczuwa się do za- 
rzuconej mu zbrodni wymuszenia: fałszywe 
zameldowanie się było następstwem tej wła- 
śnie zbrodni; po zatem nie poczuwa się do 
winy. Postępowanie dowodowe zamknięto. 
Dzisiaj wywody stron. 

Petersburg, 12 marca. Zwłoki w. ks. 
Aleksego zostały wczoraj popołudniu prze- 
wiezione z dworca kolejowego do soboru św. 
Piotra i Pawła. W uroczystości pogrzebowej 
wzięli udział: car i carowa, carowa-wdowa, 
wieley książęta i wielkie księżne, wreszcie 
tłumy ludności. 

Ateny, 12 marca. Yacht rossyjski „Ca- 
rewna*, na którego pokładzie znajdował się 
tutejszy poseł rossyjski, osiadł na mieliźnie 
w pobliża Drepano. Wysłano ztąd dwa sta- 
tki, aby pomogły yachtowi wydobyć się z nie- 
bezpiecznego położenia. 

Królowa, oraz królewiez następca tronu 
z małżonką odjechali wezoraj do Korfu, aby 
tam spotkać się z rossyjskim następcą tro- 
nu, w. ks. Jerzym. Wielki książę po krótkim 
pobycie na wyspie, odjedzie do Algieru. 

Nowy Jork, 12 marca. Do Worlda 
donoszą z Tokio, iż Chiny oświadezyły goto- 
wość podpisania warunków pokoju, przedło- 
żonych im przez Japonię. 


Wiedeń, 12 marca. Wykaz banku au- 
stryaeko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 7 marca. Banknotów w obiegu było za 
466,287.000 zł. czyli o 2,827.000 złr. więcej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszeo- 
wego było 319 188.000 zł. (więcej o 860.000 
zł), w portfelu wekslowym 126 161.000 
zł. (więcej o 8,709.000 złr.), w lombardzie 
28,155.000 (więcej o 1,195.000 zł.), banknotów 
nieopodatkowanych w zapasie 63,249.000 zł. 
(mniej o 980.000 zł.). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 marca 1895, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 394*—, Akcye 
kolei państwowej 40815, Akcye tytoniowe 
255'25, Anglo- austryackie 170:75, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowej 110:75, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
28810, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9750, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1898 98-—, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renia 
złota ——, za 100 marek 60:40. Usposo- 


bienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


Do Lwowa ociągi ociągi Ze Lwowa ociągi a zy O 59 
przychodzą: pospieszne osobowe odchodza : pospieszne osobowe WE ewid 4. KR 

Z Krakowa, (Berlina, | 4 Do Krakowa, (Wiednia, i | Ozas średnio-europejski OZ G od czasu 
Wrocławia, Wiednia)| 232| 5:25] 900| 610 Wrocławia, Balina) 224| 10.16] 450 1035| G6'55flwowskiego o 36 minut; 1200 ezas średnio-europej- 
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od Y do włącznie “Y| — | — | 900] — dub Rzeszów — |1010} — | — | g5sjkolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 29) jakoteż w biurze informacyjnem ©. k. austryac- 

A a p. AE —| >| —| — R Rh W kich Kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego 

uszyny - Krynicy od je CO WiĄCZNIE ls)| — | — | — | — | — |Maja L 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 

Do M SK | Maja l. 9, p przedaż biletów strelo 
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Z M h) przez Stryj Tio JK Inf zma h f h 

uszyny-Krynicy p. i i 07,6 =| a = — |szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
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Z Suezawy . . . | 940] — | 737|1227| 685 D Pae przez m 

Z Kimpolunga . . | S40) — f 737 — aliez Je —]| —| — +25) — 

Z Radawiec i 940 —| 737) — | 635| Do Husiatyna przez KUMA se 1 stycznia 1895 we 
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Z Husjatyna przez Ha i Orain o o 0 | GIG =|| | = | = wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
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Z Czortkowa przez Ha- g* m Finpelynea . 615] — =, dE — niem będzie UE TRA. ZA- 
liczi —| —|B ło Sokala . . — | — 8 = dość uczynić. wysokiem poważaniem 

Z Bełzea, Sokala Jaros.| — | — | — | 445 Do Bełzca Sokala Jaros.) — | — | 916] — | — Alai E R i Spółka. 

AA ała . . Ba dla 1:48| 445 Do p e b Mai wyr | p drą właściciele botelu europejskiego. 

awowczego (Pesztu wowcznego (Mun- a 
TA sł Bo Saezanta Mie Pokoje od 80 et. począwszy. 4 i 
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — | — f 940 716) — 
Siyi. 8. . . — | — | 8341210 Do Stanisławowa przez ke 

Ze Skolego, Ohyrowa, Stryj — | > |950] T10 — |'fdolny pomocnik hsndiowy otrzyma posadę 
Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa Kandiu? Stach: m Abry 'sowskie U 
rysławia przez Stryj| — Bt = | = Chyrowa p. Stryj | — | — f 950 —| — W Darau OLAĆ „ewie a i £ 8 

Że Skolego i Stryja = 847) — Do Stryja i Skolego — | —{ 305. —| — se Lwowie, Rynek |. 32. 51: 

annik Tai Thy handloawoj i nr TT Š łacą żądają 

k i prZeMYSłOWE ; Fine a płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemy Kurs giełdy wiedeńskiej. Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3410.— 3430. 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł. et. zł. et. 

227 
309 


Lwów, dnia 12. marca 1895. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 
s n» 5 pre. w. a. 

wylosowane z 10 pre. premia 

Banku hip. 4j pre. los. w 50 1. 

Banku kr. 4*/, pre. w. a. los. w 511. 

„ 4 pre. w. a. „ Wil. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 

I. emis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w 41'/, lat 

4 pre. w. a. los.w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 


Gal. zakł. kred. włoś, EET 
(daw. 5 pre. 29/, pre. w. 

Ogól. rol. kred. Zakład dla i iB. 
w likw. 6 pr. w. ə. los. w15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. IL. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. æ.. 
4ta pre. w. a. 


» 4 pre. koronowej 
Losy miasta Krakowa : 
Stanisławowa 


kuponu bieżącego 


bez 


LJ n 


n » 


n n 


5. Monety, 

Dukat cesarski . 6 

Napoleondor 

Półimperyał . . 

Rubel roszyjski srebrny 
apierowy 

100 marek niemieckich 


Dnia 9 marca 1595. 


Diug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pogisa w banknot. 
maj- listopad Te: b a © 
luty- Pipra 
Jednolity dług państwa w srebrze 


101.15 
101.25 


101.35 
101.45 


styczeń-lipiee 101.25 101.45 

kwiecień-październik . . . 101.30 101.50 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.50 152.50 

r „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 157.— 158.— 

A „n 1860 w 100 zł. A . 164.— 165.— 

b; „ 1864 po 100 zł. 197.50 198.50 

„ 1864 po 50zł. 197.50 198.50 

Renty Com. po 42 litr. austr. = — — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ZEK (URE - . . 162.20 163.35 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125— 125.20 

Renta koronna 4 pr za 200 k. 101.20 101.40 


2. Obligacye indem. 5 pre. (ża zł. m. k.). 


Bukowiny SE ZE 
Galicyi . . Se) Eoas 
Niższej Austryi GBW == 
Siedmiogrodu ć WOJ = 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.40 99.40 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 168.75 169.25 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 390.50 391.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po500 zł. 835.— 845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . —— —= 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200 wpl. 40 pr. =A= 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł . —— —— 
Bank dla krajów koron. A 200 zł. 286.— 286.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł, . 1071.— 1075.— 
Kol. Albrechta 200 zł, w srebrze. —— =.=. 
Austr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 562.—  564.— 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. : 
Lwów-Ozer. kol. 1I. po 200 zł. a. w. 306.50 3 07. 50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 143.— 
I. kol. węg. ga ajj a 200 zł. w srebrze 207.50 208.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pe 


w złocie w 50 1. . . . . 128.— 124.— 

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. s. pr. 
a. w. w 50 I. : = 90:80) 10050 
m m. a s 3. pr. 117.80 118.50 
EŃ 6 pr. em. 1889 ——  —— 
G. zakł, kr. ziems. krak. los. w 18 1. 6pr. —— —— 
w w ah n n nW 201. 7 EED "ie £ 
PW ię 6 pr. —— —— 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 p —— —— 
p] n n n „po 4 Pr. H dl wyl. 98. ej 98.50 

A n » po 4ta pr. w 
62 latach zwrotne . 20850 ZE 
Banku kraj. 4ta pr. wa. los w 5, 1.100.80 101.40 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi ; =<— | sz 
Gal. banku hip. 5. pr w 40 je wyl. 10140 —— 
Banku aust. węg. 4a pr. 100.30 100.80 

Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 |. 
wyl. po 5. pr. . . 10140 —.— 
„00 ps 3 A wyl. AIN pr. 101.40 101.70 

n n n nW 41 jig ii 

po 4. pre. . AA 99.50 100.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.— 


Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
100.40 101.40 
102.— 


a A zł. 5 pr. w a k, 
101.— 

n „ 1887 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 300 zł. 4*/4 pr. . 
detto (Jarosław- -Sokal) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia I1 marca 1895. 
Hotel Europejski. 


PP. St. Jasiński z Gerezowa, St. Zawistowski 
z Supranówki, H. dr. Horowitz z Mieczyszczanowa, 
Jo I sztofowiez z Monzelówki. 


a am. mm 


rara 


Wystawy 1 Muzea. 


— Nieustejąca wystawa zjędzoczo- 
nego Towarzystwa przyja:iół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha J. 10, I piętro, jest 
ctwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. - - Wsięp ol osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct, w dnie powszednie 
30 ct. D'a czionków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (4 wyjątkiem pomiedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i swięta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie puwszednie 20 et. w 
niedzieję wo! oy. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do Ż z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających eodziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piatki także od godziny 3do 5 nopołudniu 

Hotel Imperial. 


" płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 94—  95— 
z r. 1884 99.40 100.40 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872 . . —.—  — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. A 111.— 
Weg regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.50 158.50 
6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 200.— 201.— 
Clarego po 40 zł. m. k. —  60.— 
Tow. żegl. na Dunaju po 160zł mk 1— 160.2. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. m — 
Losy miasta Krakowa po 29 zł. aw. 26.50 21.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.— 25.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.—  65.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. *. . 59.50 60.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18— 18.60 
weg. „ po 5 zł. 1175 —.— 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
O OE a Wa i. s . 28.75 24.75 
Salma po 40 zł. m. k. . d—=  183.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. i 78.25  14,— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) =" = 
Pożyczki Tryesta po 100 zł m. k. „JES ui 
po 50 zł. a. w. 70— —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 51.— 52.50 
Windisehgrätza po 20 zł. m ek —— —— 

4. Weksle (za 3 miesiace). 
Augsburg za 100 w. p. n. 3 —— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —— —.— 
Londyn za 10 ft. szt. . 128.55 123.85 
Paryż 48.05 49.025 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.82.— 5.84, — 
„ pełnej wagi 5.80.— 5.82.— 
Korona KK m —— 
20-frankówku . . j 9.79.5— 9.81.— 
Rosyjski półimperyał ——— —— — 
Talar związkowy . M ——— 
Srebro  . t. SRG" AT gf FFT 
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Licytacye. 
L. 18114 (1088 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Dwojry Reinisch o 200 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 24 
kwietnia 1895 i 24 maja 1895 zawsze o 10 
godzinie rano przymusowa sprzedaż 718 czę- 
ści realności whl 411 w Chorostkowie, Altera 
Holzberga własnych. 

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a. 

Wadyum 88 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 81 grudnia 1894. 


L. 2557 (1681 3—3) 

Z mocy reskryptu e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 28; stycznia 1895 1. 119752 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę 
celem sprzedaży realności skarbowej pod lk. 
178 w Nowym Targu położonej wyk. hip. 
1 841 ksiąg grunt gminy Nowy Targ objętej. 

Licytacya odbędzie się w dniu 28 marea 
1895 o godzinie 9 rano w e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu za po- 


mocą ustsych nadaży z wykluczeniem pisem- 
nych ofert. 

Cena wywołania wynosi (25'0) dwa 
tysiące pięćset zł. aw. a wadyum lieytacyjne 
kwotę (250 zł.) dwieśsie pięćdziesiąt zł., którą 
lieytujący obowiązany złożyć do rąk komisyi 
przed rozpoczęciem licytacyi. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze e. k. Dyrekcyi nowo-sądeckiego o- 
kręgu skarbowego, dalej w podwładnych jej 
ek. Nadzorach straży skarbowej, tudzież w 
c. k oddziale straży skarbowej w Nowym 
Targu. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 1 marca 1895. 


000 , 


L. 8306 (1461 8—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Al- 
tera Leiby Banda w kwocie 45 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 17 kwiet- 
nia i 17 maja 1895 każdym razem o godz. 
10 rano publiczna lieytacya 1/6 części real- 
ności wykazem hipotecznym I. 119 ks. gr. 
gm. Rozwadów objętej Rozalii Szymańskiej 
własnej. 

Cena wywołania 70 zł. 

Wadjum 7 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są 
dzie można przejrzeć. 


Kuratorem niewiadomych 


dwika Miąsika z Rozwadowa. 
0. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów, 11 lutego 1895. 


L. 13918 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekuc. Kamiii 
Peterek przeciw Antoniemu Bóhnowi o 500 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 18 kwietnia 
i 18 maja 1895 zawsze o godz. 10 rano 
sprzedaż realności Nk. 13 Iwh. 223 w Ko- 
morowieach. 

Cena wywołania 1400 zł. 

Wadyum 140 zł. 

Kuratorem niewiadumych wierzycieli 
ustanowiony je t adwokat tut. dr. Cieszyński. 


Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. 

Biała, dnia 12 lutego 1895. 
L. 8287 ET (1626 8-55 


C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Jędrzeja Murzyna w kwocie 116 zł. 23 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tnt. sądzie w dniach 
19 kwietnia i 24 maja 1895 o godzinie 10 
z rana egzekue. licytacya realności pod lk. 


U 


wierzycieli 20 w Wiśniowy położonej iwb. 58 objętej 
hipotecznych ustanowiono p notaryusza Lu- | Franciszka Klemensiewicza własnej, 


Ć-na wywołania 892 zł. 50 ct. 

Wadyum 89 zł. 25 et. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. Registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


(1597 3—3)jp. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 


Dobczycach ustanowiony. 
Dobezyce, 19 stycznia 1895. 


L. 5988 4 (1731 2 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zimigrodzie 
podaje do rubliczuej wiadomości, że dnia 


25 marca i 1 kwietnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano odkędzie się w tutej- 
szym € k. Sądzie i „pe publiczna 
przymusosa sprzedaż 40/48 części realności 
wyk. hip. l. 619 książ niewie gminy 
Żmigród objętej, Karola Bierackiego własnej 
na zaspokojenie pretensyi Arona Doch 
w kwocie 6 zł. 

Cena wywołania wynosi 500 zł, 
wżdysm 50 zł. 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registratnrze. 

Zrmigród, dnia 27 października 1894. 


zaś 


L. 270 


(1706 1—3) 


i 


lania 8683 zł. 51 ct, lub przynajmniej za 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar- | tẹ cenę, na II terminie nawet niżej ceny 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- | wywołania 8683 zł. 51 et. sprzedaną zostanie, 


kojenie wierzytelności Babetty Singerowej 
w kwocie 300 zł. w.a. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została relicytacya real- 
ności lwh. 79 ks. gr. gm. kat. Rzędzin na- 
leżącej do Mojżesza Markusa. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiezną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
minie dnia 2 maja 1895 o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 600 zł. aw. 

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 60 zł. wa. 

Resztę waruaków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego miej. delego- 


wanego. | m 
Tarnów, dnia 12 stycznia 1895. 
L. 22407 (1736 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 
do wiadomości, że dla zaspokojenia należą- 
cych się Stanisławowskiej kasie oszezędności 
od Herscha Lwów sum 181 zł. 50 et.. 181 
zł. 50 ct., 181 zł. 50 ct., i 2541 zł. 24 et. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu- 
bliezna realności pod Nro 76 m. w Buczaczu 
położonej, wykazem hipotecznym 8% księgi 
gruntowej gminy Buczacz objętej, według 
poz. I karty B. tego wykazu własność dłaż- 
nika Herscha Lwów stanowiącej. 

Da uskutecznienia tej sprzedaży wynza- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
15 marca 1895, drugi na dzień 19 marca 
1895, zawsze w sądzie o godzinie 10 przed 
południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 10645 zł. 
30 et. aw. 

Wadyum przed przystąpieniem do liey- 
tacyj złożyć się mające wynosi 1064 zł. 53 
ct 8w, 

Bliższe warunki przejrzeć możaa w re- 
gistraturze sądowej. Tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po wydaniu wyciągu hipotecz- 
nego, to jest po dniu 10 lipca 1894 prawo 
zastawu na realność przedmiotem licytacyj 
będącą nabyli, jakoteż i tych wierzycieli któ- 
rymby uchwała z rozpisaniem licytacyi albo 
też następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo- 
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adwokata dr. 
Hubricha w Buczaczu. 

Buczacz, dnia 12 grudnia 1894. 


L. 8300 (1738 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 17 kwietnia 1895 i 
dnia 17 maja 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż roalności lwh. 58, 
28/96 części whl. 13, połowy ciała hip. whl. 
54, 4/6 części whl. 55, 2/4 części whl. 56 
i 14]24 części whl. 57 księgi gruatowej dla 
gminy katastralnej Chyrowa objętych Stefana 
Falla własnych celem zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 104 zł. 92 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 703zł. 
83 ct, wadyum kwota 70 zł. 38 et. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 81 grndnia 1894. 


L. 185 (1739 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 17 kwietnia 1895 i 


dnia 17 maja 1895 każdym razem o godz. 
10 rano w c. k. sądzie odbędzie się egzeku: 
cyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 166 
ks. gr. gm. kat. Cergowa objętej Franciszka 
Kozaka własnej eelem zaspokojenia wierzy- 
mA Szymona Friissa w kwocie 44 zł. 41 


Uenę wywołani j ł 
Ró ah sky stanowi kwota 880 zi., 
nh RER hipoteczny, protokół oszacowa- 

1 A 3820 warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tut, sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 23 stycznia 1895. 


L. 3118 zn 

> ! 1678 1—3 
| C. k. Sąd krajowy we OR zh 
że w Sali rozpraw tegoż sądu w celu zaSpo- 
kojenia pretensyi 2000 zł.zpn. odbędzie się 
dnia 18 kwietnia i 28 maja 1895 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy- 
musowa licytacya do Ozyasza Pordes wedle 
wyk. hip. 143 III ks. grunt. m. Lwowa na- 
leżącej realności pod lk. 1925, we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
a to na I terminie tylko wyżej ceny wywo- 
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że jako wadyum kwota 868 zł. 35 et. złożoną 
być ma; akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, tj. 
po dniu 14 styeznia 1895 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczace z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat. dr. Adolf 
Rares kuratorem, a jego zastępcą adwok. dr. 
Jakób Raabe mianowany został. 
Lwów, dnia 23 lutego 1895. 


L. 11010 (1692 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Zangena w kwocie 30 zł. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dniach 22 kwietnia 
1895 i 27 maja 1895 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya realności 
wykazem hipotecznym l. 6 ks. gr. gminy 
Radomyśl objętej Teodora Bednarskiego wła- 
snej. 
Cena wywołania 750 zł. Wadyuia 75 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Ludwika Miąsika 
e. k. notaryusza z Rozwadowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów 13 lutego 1895. 


L. 4867 GEE i=) 
Obwieszczenie. 

Dnia 23 kwietnia 1895 odbędzie 
się publiczna licytacya celem wydzier- 
żawienia prawa poboru krajowych o- 
płat konsumcyjnych ustawą z dnia 15 
kwietnia 1894 Nr. 83 dz. nst. i rózp. 
kraj. dozwolonych, w miejscowościach: 
Przemyśl z Cebulanką i Zasaniem, Kru- 
hel wielki, Kruhel mały, Prałkowce, 
Ostrów, Kuńkowce, Budy, Przekopana, 
Wilcza, Bakończyce z „Praczkarnią* i 
„Jamkami*, Pikalice i Pikulice-Zielon- 
ka, na czas od 1 stycznia 1896 do 
31 grudnia 1899. 

Wadyum licytacyjne wynosi 1700 
zł. a. w. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny w kwocie 17000 
zł. a. w. 

Oferty pisemne. należycie 6stem- 
plowane, własnoręcznie podpisane i 0- 
pieczętowane wnosić należy w dniu 
powyższym do godziny 12 w południe 
na ręce Komisyi licytacyjnej w tut. 
Magistracie. 

Bliższe warunki powyższej dzier- 
żawy są do przejrzenia w biurze se- 
kretarza Magistratu codzień w godzi- 
nach urzędowych. 

Magistrat król. woln. miasta 

Przemyśl, dnia 2 marca 1895. 


L. 4389 


(1761 1—3) 
Obwieszczenie. 
„ Dnia 23 kwietnia 1895 odbędzie 
się publiczna licytacya celem wydzier- 
żawienia prawa propinacyi wódczanej 
1 piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych 
gminie miasta Przemyśla przysługują- 
cego na przeciąg lat czterech od 1 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1899. 
„ Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny : 

1. za prawo propinacyi 65612 zł. 

2. za prawo poboru dodatku gmin- 
nego 73988 zł. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynósi 13960 zł. a. w. 

Oferty pisemne, należycie ostem- 
plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnosić mò- 
żna w dniu wyżej óznaczonym do go- 
dziny 12 w południe na ręce Komisji 
licytacyjnej w tutejszym Magistracie. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane, ewentualnie można ta- 
kowe otrzymać w odpisach codzień w 
godzinach urzędowych w biurze sekre- 
tarza Magistratu. 

Magistrat król. woln miasta 

Przemyśl, dnia 2 marca 1895. 


L. 11012 (1694 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
Żesza ZaDgena w kwocie 7 zł. 86 ct. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 23 kwietnia 
i 27 maja 1895 każdym razem o 10 godzinie | 


ána 18 marca 1886. 


A A ZOO Z O EE A NA ZO A ZA Z A EZ ZE PO OO RE A. OZ ZEOO OOZNOZĄ 


rano publiczna lieytacya 1/5 części realności 
wykazem hipotecznym l 7 ks. grunt. gminy 
Chwałowice objętej Michała Roty. 

Cena wywołania 396 zł. Wadyum 39 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bipotacznych ustanowiono p. Ludwika Miąsika 
z Rozwadowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 19 lutego 1895. 


L. 11011 (1693 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Zangena w kwocie 50 zł. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dniach 22 kwietnia i 
27 maja 1895 każdym razem o 10 godzinie 
rano publiczna licytacya 2|3 części realności 
wykazem hipotecznym | 22 ks. gr. gminy 
kat. Jamnica objętych, Piotra Kułagi włas- 
nych. 

Cena wywołania 1976 zł. 38 et. 

Wadyum 197 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Kuratorem niewisdomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Miąsika 
notaryusza w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rezwadów, 13 lutego 1895. 


L. 21530 (956 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 300 zł. wa. z pn. na rzecz spadko- 
bierców śp. Aleksandra Wintera odbędzie 
się dnia 25 kwietnia i 6 czerwca 1895 o 
godzinie 10 przed południem w biórze nr. 
3 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
dłużników Mojżesza i Zeitli Blimy dw. im. 
Morgensternów własnej pod lsp. 1578 w 
Tarnopolu położonej wyk. hip. 1. 2463 ks. 
miasta Tarnopola objętej. 

Cena wywołania, poniżej której poło- 
wa tej realności na pierwszym terminie 
sprzedaną nie będzie wynosi 1685 zł. 90 et. 

Wadyum 169 zł. aw. 

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze sądu. | 

Wierzycieli, którzyby po dniu 26 sier- 
pnia 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, zawiadamia się do 
rąk ustanowionego na ich kosz i niebezpie- 
czeństwo kuratora ad actum p. adw. dra. 
Weissteina. 

Tarnopol, 26 stycznia 1895. 


L. 11686 (1365 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że ma zaspokojenie 
pretensyi Tauby Gelłes przeciw spadkobier- 
com Wolfa Nussbauma a to Mali Taube 2 
im. Herszowi, Zlate, Chaje i Jakóbowi Lei- 
bie 2 im. Nussbaumom nieletnim zastąpio- 
nym przez matkę Temę Nussbaum odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 25 kwietnia 1895 i 
dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności whl. 
869 gm. kat. Kopyczyńce, dłużników wła- 
snej 

Cena wywołania wynosi 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Kopyczyńce, 31 grudnia 1894. 


L. 11154 (1759 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Dawida Frankla przeciw Cbaimowi 
Thau pto 44 zł. 15 et. z pn. ogłasza przy- 
musową licytacyę realności wykazem hipo- 
tecznym 1094 ks. gr. gm. kat. Zabłotów obję- 
tej dłużnika Chaima Thau własnej na 1200 
zł. oszacowanej w dniach 3 kwietnia 1895 
i 8 maja 1895 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
jącą z tem, że na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na dru- 
gim także niżej ceny szacunkowej sprzedana 
zostanie. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa - 
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 120 zł. 

Zabłotów, 80 grudnia 1894. 


L. 5850 (1757 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 
dniu 8 kwietnia i 13 maja 1895 o godz. 10 
rano zarządzono przyniusową sprzedaż real- 
ności pod lk. 82, 197 i 198 w Ulanowie po- 
łożonych whl. 823, 824 i 825 objętyek Hen- 
ci Spirowej i Barucha Sehleyena własnych 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi pto 3 rat po 300 zł. 
Cena wywołania 1400 zł. 
Wadyum 140 zł. y b 
Waronki lieytacyjne i wyciąg hipotecz- 
ny można przejrzeć w sądzie. i 14 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Franciszka Zgórka z Ulanowa. 
Ulanów, 31 grudnia 1894. 


L. 11695 (1158 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kzedyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie przeciw spadkobiercom Hrycka Goiuka 
a to Pawłowi i Iwanowi Goluk o 11 rat yo 
15 zł. 1% et. i reszty kapitału 215 zł 64 ct. 
i 11 zł. 21 et. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
3 kwietnia i dnia 3 maja 1895 zawsze o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści dłużnika Hrycka Goluka Wasyla a względ - 
nie tegoż nisobjętej masy spadkowej własnych 
a to całego ciała hipotecznego whl 1001 i 
3/6 części ciała hipotecznego whl. 1003 gm. 
Roznów objętej. 

Cena wywołania ad 2) 1110 zł., zaś ad 
b) 150 zł. 

Wadyum ad a) 111 zł. zaś ad b) 15 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 20 stycznia 1895. 


L. 22106 (1410 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwot 366 zł. i 1108 zł. 96 ct. aw. z pn. 
ponowna egzekucyjna sprzedaż realności, 
dłużników Mikołaja i Anny Turzańskich wła- 
snych, w Kołomyi położonych, wyk. hip. 1. 
790 ks. gr. dla II dziel. wyk. hip. l. 783;L1, 
whl. 784/II i whl. 782/V, miasta Kołomyi 
objętych, w dwóch na dzień 18 kwietnia i 
24 maja 1895 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomienione realności na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej cen szacunkowych 
983 zł. 75 ct., 489 zł. 50 cet., 326 zł. 50 
et. i 511 zł. 80 et., które służyć będą oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowych zostaną serzedane, 
że każdy chęć kupienia mejący obowiązanym 
będzie za r”alność whl. 790JII kwotę 98 zš. 
88 ct., za realność whl. 783/II kwotę 48 zł. 
95 et., za realn=ść whl. 784'II kwotę 82 zł. 
85 ct. a za realność whl. 732/V kwotę 51 
zł. 18 et. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczone realności później pra- 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwo- 
kata dr. Daniłowicza z substytucyą adwoka- 
ta dr. Dudykiewieza został ustanowionym, 
wreszcie, ża akt oszacowania w mowie będą- 
cych realności, tudzież bliższe warunki liey- 
tacyjne w tus. registraturze mogą być przej- 
rzane 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1895. 


L. 17441 (1191 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 90 
zł. 50 ct. i innych z pm. odbędzie się na 
rzecz stanisławowskiej kasy oszczędności w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
1821 gm. Kałusza objętej, dłużników Ne- 
chemiego i Mechla Lipschiitzów i Chasi 
Mayer własnej, na dniu 25 kwietnia 1895 i 
27 maja 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum wynosi 784 zł. 20 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Stanecki z Kałusza. 

Kałusz, 5 lutego 1895. 


L. 8791 (1632 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Abrahama Schächtera w kwocie 20 z2}. 23 et. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 23 kwietnia 1895 i 28 maja 1895 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy- 
musowa sprzedaż połowy ciała lwh. 89 ks. 
gr. gm. Bezmichowa górna Jędrzeja Krupy 
własnego. 

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyżeze ciało hipoteczne tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim ter minie 
także i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 985 zł., 
zł. 50 et. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

Lisko, 80 października 1894. 


wadyum 28 


L. 13482 (1622 1—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogla- 
sza, iż dnia 19 kwietnia 1895 i dnia 24 maja 
1895 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności lwb. 60 ks. grunt. gminy 
Skrzynka objętej Józefa Piekielniaka własnej 
na rzecz Mojżesza Badera celem zaspokojenia 
sumy 11 zł. z pn. 

Cena wywołania 130 zł. 63 ct., wadyum 
14 zł. l 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczay i 
waruaki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. Kuratorem miewiadcmych wie- 
rzycieli hipotecznych adwokat dr. Datka w 


| Dąbrowie. 


Dąbrowa, dnia 28 stycznia 1895. 


L. 20183 (1688 2—3) 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- | hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 8 zł. | marnie. 


10 ct z pn. odbędzie się na rzecz Chaima 
Simsona Klingera w tutejszym sądzie sprze- 


daż posiadłości whl 176 gminy Pojło obje- | L. 1064 


tej, dłużnika Wasyla Petruńczak własnej, 


na dniu 17 kwietnia 1895 i 15 maja 1895 | jęsje 


każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 52 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ceenienia ire- 
sztę warunków można w registraturze sę- 
dowej przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Wittlin z Kasuszą. 

Kałusz, 9 lutego 1895. 


L. 8132 (1698 3—3) 

Seitens des k. k. Bezirksgerichtes in 
Załośce werden zur Vornahme der óffentli- 
chen Feilbietung der dem Samuel Ber 
Schwerdfinger gehörigen Halfte der Reali- 
tät nr. 804 in Załośce E. Z. 740 zu Gun- 
sten der Firma „E. Lichtwitz et Comp.* pto 
66 fl. 90 kr. ów. zwei Termine und zwar 
der erste auf den 21 Marz 1895 und der 
zweite auf den 25 April 1895 jedesmal um 
10 Uhr Vormittags mit dem Beisatze be- 
stimmt, falls sie beim ersten Termine nicht 
wenigstens um dem Schatzupgswerth ver- 
kauft würde, bei dem zweiten Termine auch 
unter demselben hintangegeben wird. 

Der Ausrufspreis beträgt 4025 fl. 

Vadium 402 fl. 

Der Tabularextrakt des Schatzungspro- 
tokoll und die Feilbietungsbedingnisse wer- 
den in der hg. Registratur zur Einsicht auf- 
gelegt. 

Für die dem Leben und Wohnorte 
nach unbekannten Glaubiger, wie auch für 
diejenigen Hypotekarglaubiger, welche nach 
dem 12 Februar 1893 d. h. nach dem Ta- 
ge der Ausfertigung des Grundbuchsauszu- 
ges sein Pfandrecht auf der zu veräussern- 
den Realitatshźlfte des Samuel Ber Schwerd- 
finger in Załośce E. Z. 740 erlangt haben 
oder welchen der heutige Bescheid aus was 
für immer Gründen nicht zugestellt werden 
könnte, wird der Curator in der Person des 
Notaren Martin Mojseowicz bestellt. 

Załośce, am 30 November 1894. 


L. 7604 (1197 3—3) 

Dnia 25 kwietnia i dnia 29 maja 1895 
o 10 z rana odbywać się będzie w tutej- 
szym sądzie w biurze ar. Il. egzekucyjna 
sprzedaż realności Stanisława Jachymiaka 
Pawlika pod lk. 108 w Ludaimierzu poło- 
żonej wyk. hip. 1. 97 objętej na 95 zł. o- 
szacowanej celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Izaka Langera w kwocie 115 zł. 70 ct. 
wa. z pn. 

Cena wywołania 95 zł. 

Wadyura 9 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony jest dr. Krnest 
Geissler adwokat w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
Żna w registraturze sądowej. 

Nowytarg, d. 31 grudnia 1894. 


L. 35169 (1526 3—3) 

C. k: Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekacyjnej Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
przeciw Szymonowi i Maryi Piszakom o za- 
PoE kwoty 200 zł. odbędzie się dnia 28 

wietnia 1895 i dnia 28 maja 1895 każdym 

razem e godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 13 przymusowa sprzedaż realności 
wyk. bip. 1. 5 ks. gr. gminy katastr. Kruhel 
mały objętej dłużników Szymona i Maryi 
Piszaków własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 340 zł 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Goldfarba w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Gansa. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 31 grudnia 1894. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 


L. 9807 (835 3—3) 

O- k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Jaxóba Hamkało w 
kwocie 200 zł. w. a. z pn. przeprowadzi w 
dniach 24 kwietnia i 24 maja 1695 każdo- 
krotnie o godz. 10 rano, egzekucyjną publi- 
czną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 281 
księgi gruntowej gminy Pohorce objętej dłu- 
źnika Atanaza Zadorożnego własnej z tem, 
że ma pierwszym termibie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jaką bądź cenę sprzeda- 
ną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 620 zł. 

Wadyum 63 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć v' tus. registra- 
urze, 


| O WA s 


Komarno, dnia 6 września 1894. 


(1702 2—3) 
W celu sprzedaży drzewostanu w 
gminy  chrześciańskiej Sokal 


własnym w obrębie gminy katastral- 
nej Radwańce, powiecie Sokalskim po- 
łożonym a to 1885 sztuk dębów i 
2024 sztuk sosen, odbędzie się w Ma- 
gistracie miasta Sokala w dniu 21 
marca 1895 w godzinach urzędowych 
publiczna licytacya ustna i pisemnemi 
ofertami. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
30.581 zł. a. w. czyli 71162 koron 
od której in plus licytować się będzie 
i od której każdy do lieytacyi przystę- 
pujacy 10 pre. jako wadyum złożyć o- 
bowiążany. 

Oferty pisemne wniesione, będą w 
dniu licytacyi tylko do włącznie go- 
dziny 1 po południu przez komisyę li- 
cytacyjną przyjmowane. 

Warunki licytacyjne mogą być 8 
dni przed terminem lieytacyjnym i w 
dniu licytacyi w biórze sekretarza Ma- 
gistratu przejrzane. 

w Sokalu, dnia 7 marca 1895. 


L. 5983 (1748 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Z:kładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 22 rat 
po 9 zł. aw. z pn. dozwoloną została sprze- 
daż realności lwh. 78 gminny Ozanna obję- 
tej Justyny Jordan, Tekli, Paraszki i Anny 
Tereshów własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cję w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 12 marca i 28 kwietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Ceng wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 76 zł. 69 ct. 

Wadyum wynosi 7 zł. 70 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


tutejszej registraturze w godzinach urzę- 
dowych. 

Leżajsk, dnia 27 października 1894. 
L. 9066 (1760 1—3) 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli regulacyjnych na rzece Świey pod 
Sokołowem w stryjskim okręgu budowniczym 
odbędzie się dnia 23 marca 1895 w e. k. 

tarostwie w Stryju liecytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne, robót wykonać się ma- 
jących, wynoszą : 8858 zł. 68 et. 

Warunki przedsiębiorstwa, plany, ceny 
jednostkowe i sumaryczny kosztorys pizej 
rzane być mogę w godzinach urzędowych w 
wymieuionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają o- 
ferty, sporządzone ściśle wedle przepisznego 
tu dołączonego wzoru a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i w wadyum wynoszą- 
5 pre. kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i słowami. 

Oferty nie mogą zawierać żadnych do- 
pisków, ale powiany być zaopatrzone datą i 
podpisane przez oferesta imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nie sporządzone ściśle według 
wzoru przepisanego, albo zawierające jakie- 
kolwiek dopiski, zostaną oferentowi zaraz 
przez komisyę, przeprowadzającą licytacyę 
zwrócone, oferty zas nie odpowiadająca in- 
nym warunkom, niepodane w terminie lub 
złożone w innym urzędzie nie będą uwzglę- 
daione. 

Lwów, dnia 3 marca 1895. 


Wzór oferty 
(Stempel na 50 et.) 

Mocą której niżej podpisany obowiązu- 
je się wykonać budowle regulacyjne na rze- 
ce Swicy pod Sokołowem za opustem 
(za nadwyżką) . . . procentów słownie . . 

. . procentów z een fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
żenia. 

Jako wadyum składam. . . . . . . 

marca 1835 r. 
N. Na 


L. 5376 (1755 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 
dniu 8 kwietnia 1 13 maja 1895 o godzinie 
10 rano zarządzoBo przymusową sprzedaż 
realności w Zarzeczu wyk. hip. l. 151 w 
księdze gruntowej obiętej i dłużnika Jana 
Marka własnej, na rzecz Lazera Scheinma- 
na pto 100 zł. 

Cena wywołania 4300 zł. 

Wadyum 430 zł. 


Ww Stryju, 


8 


Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Dąbrowskiego z Ula- 
nowa. 

Ulanów, 31 grudnia 1894. 
L. 9479 now (1742 1—3) 

C. k. Sąd pow atowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 17 kwietnia 1895 i 
dnia 17 maja 1896 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w c. k. sądzie odbędzie się e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 
58 i polowy realności iwh. 58 ks. grunto- 
wej dla gminy katastralaej Zboiska objętej, 
Franciszka Szczurka własnej, celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Lipmana Fallmana w 
kwocie 20 zł. 28 et. z pn. 

Cene wywołania stanowi kwota 1310 
zł. a. w. 

Wadyum kwola 131 zł. 

Bxtrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 15 lutego 1895. 


L. 8305 (1741 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podsje 
do wiadomości, że ania 17 kwietnia 1895 
i dnia 17 maja 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w ce. k. Sądzie opgee się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 2/24 ciał ta- 
bularnyeh lwh. 120, 121 oraz połowy cia- 
ła whl. 164 księgi gruntowej gminy kata- 
stralnej Chyrowa objętych, Józefa Mosura 
vel Mosira własnych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Zakładu kredytowego włościań - 
skiego we Lwowie w kwocie 137 zł. 27 
ct. w. a. 
Cenę wywołania stanowi kwota 365 zł. 
4 et 


Wadyum kwota 38 zł. 53 et. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tutejszo sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 46838 (1703 1—3) 

W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokoje- 
nis wierzytelności Zofii Ciaputowej w kwo- 
cie 20 zł 42 et. z pn. w dniach 17 kwiet- 
nia 1895 i 17 maja 1895 o godzinie 10 
przed południem sprzedaż 9/72 części real- 
ności lwh. «74 gm. Olszanica, będących 
własnością Stanisława Czuby. 

Cena wywołania 27 zł 77 et. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w reg'straturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Tomik w Krakowie, tegoż 
zastępcą adwokat dr. Kulczyński w Kra- 
kowie. 

Kraków, 25 stycznia 1895, 


L. 19289 (1303 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa- 
lgmei Maksymowicz w kwocie 1360 zł. aw. 
z pn. zostaną 3/6 z 9/L0 części realności pod 
lk. 82 i 1|4 częsć realności p. Ik. 81 w 
S:ryju spadkobierców ś. p. Antoniego Ma- 
ksymowicza własne dnia 24 kwietnia 1895 i 
i 29 maja 1895 o godzinie 10 przed poła- 
dniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 2120 zł. 28 ct., na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedane. 

Wadyam wynosi 212 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 12 sierpnia 1894 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli lub któ- 
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora adw. dr. Aichmiillera. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg se e. przejrzeć można w sądzie. 

e. k. Sądu powiatowego. 

Stryj, 81 grudnia 1894. 


L. 11706 (1671 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Alte i Hercha Waldhornów przeciw 
Iwanowi Rozwadowskiemu i iaunym pto 340 
zł. ogłasza przymusową licytacyę realności 
wyk. hip. 264 i 63 ks gr. gm. kat. Borszezów 
objętych i oszacowanych a to realności wyk. 
hip. 264 ma 310 zł., zaś wyk. hip. 63 na 
610 zł. w dwóch terminach dnia 3 kwietnia 
1895 i dnia 3 maja 1895 każdym razem w 
sądzie o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszym terminie realności te tylko 
wyżej, lub za cenę szacunkową zaś na drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej najwyżej 
ofiarującemu sprzedane zostaną. 

Wadyum pierwszej realności wynosi 31 
zł., zaś drugiej 61 zł. 

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
gą w tus. Registraturze do przejrzenia. 

Zabłotów, 6 lutego 1895. 


L. 18557 (1675 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip. 5% księgi 
gruntowej gminy Suszno objętej, Teofana 
Hołowczuka własnej i realności wykazem hip. 
608 tejże księgi gruntowej objętej Fulipa 
Barana Onufryków własnej na zaspokojenie 


pretensyi Banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradze w kwocie 328 zł 96 et. 
z pn. dnia 8 kwietnia i dnia 3 maja 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny Sza- 
cunkowej 1105 zł., na drugim zaś i poniżej 
t akowej. 

Wadyum wynosi 110 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezcjucyalicytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
takularnego tj. po dniu 17 listopada 1894 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem pana dr. 
Bernarda Altera adwokata z Radziechowa i 
tychże wierzycieli o rozpisania niniejszej li- 
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 18 grudnia 1894. 


L. 1559 (1672 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załeszezykach 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
publiezna sprzedaż realności w Dzwiniaczu 
położonej, wedle wh. 180 Tymka Kostyniuka 
własnej, na zaspokojenie preteasyi towarzy- 
stwa zaliczkowego i kredytowego w kwocie 
175 zł. z pn. dnia 4 kwistnia 1895 i dnia 
9 maja 1895 każdego razu o godzinie 10 
rano, a to na pierws”ym terminie tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 28 zł. 40 et. 

Resztę waunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dła wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabułarnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorom ©. k. 
notaryusz Gross w Zaleszczykach. 

Zaleszezyki, 11 lutego 1595. 


L. 8527 (838 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Komarnie w kwocie 26 zł. 50 et. 
wa. Z pn. przeprowadzi w dniach 24 kwie- 
tnia i 24 maja 1895 każdokrotnie o godz. 
10 rano egzekucyjnę publiczną sprzedaż re- 
alności wyk. hp. l. 80 ks. gruntowej gmi- 
ny Katarynice, dłażniczki Ś. p. Paraszki Pa- 
ryło własnej z təm. że na pierwszym termi- 
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jekąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
eunkowa tej realności w kwocie 170 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Resztę warunków licztacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, dnia 30 sierpnia 1894. 


L. 53728 (1620 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. tar- 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności kasy oszezędności m. 
Tarrowa w kwocie 239 zł. 37 ct. z nale- 
żytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 48 ks. 
gr. gm. kat. Janowice do Tomasza Kocika 
i spól. należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie w dwóch terminach 16 
kwietnia 1895 i 16 maja 1895 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 870 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej oflarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 87 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć inożna w registra- 
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko de- 
legowanego. 

Tarnów, dnia 29 grudnia 1894. 

L. 90 r (1628 3—3) 
W dniu 18 kwietnia 1895 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tut. sądzie relicyta- 
cya realności pod lk. 60 w Jordanowie po- 
łożonej wedle whl. 469 ks. gr. tejże gminy 
Jordanów Israela Mojżesza 2im, Michaliń- 
skiego własnej na rzecz Franciszka Bocheń- 
skiego o 863 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 875 zł. aw. 

Wadyum 87 zł. 50 et. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. adw. dr. Wiktora Ku- 
trzebę w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Jordanów, dnia 20 lutego 1895, 


"ra 


L. 12725 

C. k. Sed powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 19 kwietnia 1895 i 24 maja 
1895 o godz. 10 rano odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności lwh. 81 ks gr. gm. 


Bagienica objętej, Jędrzeja Bztora własnej, | 


na rzecz Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
7 rat pożyczkowych po 21 zł. wa. z va. 

(ena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Szaneer w Dąbrowie. 

Dabrowa, dnia 20 stycznia 1895. 


L. 2481 (1230 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż reslności w 
Rohatynie wedle wykazu hipotecznego Nr. 527 
tejże gminy, dłużnika Michała Oszytko ze 
życia i miejsca pobytu niewiadomego własnej, 
na zaspokojenie wierzytelności Jana Terlee- 
kiego w kwocie 10 zł. 50 ci. a. w. dnia 24 
kwietnia 1895 i dnia 29 maja 1895 o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 200 zł., na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 20 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiony Kazimierz Abgarowiez. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 12 lutego 1895. 


(1589 2—6) 
Ogłoszenie. 

Dwie maszyny gazowe sześciekonne, 
systemu Langen et Wolf, używane, są do 
sprzedania. 

Wiadomość u maszynisty w gmachu 
sejmowym. 

Oferty do Dyrektora kaneelaryi w Wy- 
dziale krajowym. 

Lwów, 2 marca 1595. 


- Konkursa | 
L. 18218 (1725 1—3) 


Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w R marówce w powie 
cie Tarnopolskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 
200 zł., ryczałtem kancelaryjnym 60 zł. i 
wynagrodzeniem 500 zł. za codzienną jazdę 
posłańczą do Borek wielkich i napowrót. 

2. Na więcej posad ekspedyentów, do- 
zoreów linii telegraficznych, listonoszów a 
względnie woźnych pocztowych w czasowym 
charakterze. 

Płaca rocznych 400 zł, dodatek akty- 
walny odnośny do miejsca pobytu, datek na 
ubranie 50 zł. a względnie ubior służbowy, 
za kaucyą 400 zł., 300 zł. a wzg.ędnie 200 zł. | 

Podania o pierwszą posadę należy i 
wnieść najpóźniej do 21 marca, zaś o nastę 
pne do 3 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 marca 1895. 


L. 2429 (1764 1—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę kierownika szkoły mięszanej im. św. 
Žofii i kierownika szkoły męskiej im. św. 
Marcina we Lwowie, obie posady z płacą 
po 800 zł, z rocznym dodatkiem za kiero- 
wnictwo po 100 zł. i z rocznem relutum na 
mieszkanie po 360 zł. 

Zarazem rozpisuje e. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na dwie posady rzeczywi- 
stych nauczycieli z płacą roczną po 800 zł. 
i z rocznym dodatkiem na mieszkanie po 80 
zł. przy miejskich szkołach ludowych przy 
tej sposobności opróżnić się mogących. 

W końcu rozpisuje c. k. Rada szkolna 


okręgowa konkurs na posady rzeczywistych rzędzie pocztowym w Ihrowicy w powiecie do dnia 16 kwietnia 1895 (włącznie). 


nauczycieli kierujących przy innych szkołach | 
miejskich, gdyby posady przy szkołach wy- 


D E G, LIMO D 
L. 15676/895 


C. k. galic. Namiestnictwo we Lwowie. 


Przy której |[————— 


(1664 3—3) 


A 
i 
A 


mienionyeh otrzymali którzy z kierowników 
innych szkół miejskich ludowych. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną, 
należy wnosić do c. k. Rady szkolnej ckrę- 
gowej miejskiej najdalej do 80 kwietnia 
1895 r. 

We Lwowie, 28 lutego 1895. 


Płziea rocznych 150 zł, ryczałt kan- 
celaryjny 40 zł. i wynagrodzenie 240 zł. za 
eodzieenego posłańca pieszego do Tarnopola 
i napowrót. 


legrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 8 marca 1895. 


L. 158 


L 586 (1682 2—3) 

Wydział powiatowy w Drohoby- 
czu poszukuje do bióra swego stałego 
dyetaryusza z dobrem i wyrobionem 
pismem. 

Posada ta z płacą miesięczną w 
kwocie 30 zł. aw. jest do nadania od 
dnia 1 kwietnia b. r. 

Pierwszeństwo mają obzuajomieni 
z manipulacyą kancelaryjną. 

Podania udokumentowane świa- 
dectwami dotychczasowego zajęcia wno- 
sić należy do Wydziału powiatowego 
w Drohobyczu do 28 marca b. r. włą- 
cznie. 

Wymagana jest w końcu znajo- 
mość obu języków krajowych. 

Z Wydziału powiatowego. 
W Drohobyczu, 7 marca 1895. 


L. 879 (1683 2—3) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę ajenta policyjnego przy Ma- 
gistracie miasta Kołomyi. 

7, tą posadą połączona jest roczna 
płaca w kwocie 420 zł. 

Do podań, które wniesione być 
mają do tutejszego Magistratu najdalej 
do 15 kwietna 1895. należy dołączyć: 

1. dowód nieprzekroczonego 36 


(1723) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujace posady nauczycielskie: 

I. a) Jednego nauczyciela starszego 
iub nauczycielki starszej przy szkole V klas. 
mieszanej w Dynowie z pł»eą 450 zł. i 10 
pre. na pomieszkanie, b) jednego nauczy- 
ciela starszego przy szkole V klas. męskiej 
w Brzozowie z płacą 450 zł. i 10 pre. na 
pomieszkanie. 

II. Na posady nauczycieli (lek) młod- 
szych przy szkołach 2 klas 1. w Bliznem, 
2. Golcowy, 8 Harcie, 4. Haczowie, 5. Izde- 
bkach, 6. Trześniowie, 7. Domaradzu, 8. 
Przysietnicy, 9. Jasienicy z płacą roczną 
800 zł. (w ostatniej miejscowości 10 proc, 
dodatkiem na pomieszkanie). 

III. Na posady nanezycieli (lek) przy 
szkołach 1 klas. 1. w Bzcbórzu, 2. Bukowie, 
8 Dylągowej, 4. Grabówce, 5 Hłuduem, 6. 
Końskiem, 7. Laskówce, 8. Łubsera, 9. Nie- 
wistce, 10. Pawłokomie, 11. Witryłowie z 
płacą roeznną 30) zł. i wolnem pomieszka- 
niem w budynku szkolnym 

Kandydaci (tki) na posady pod II 5i 
pod III. 1, 4, 5. 6 8, 10 mają wykazać się 
znajomością języka ruskiego. 

Pierwszenstwo do otrzymania posad pod 
I a) i h) będą mieli kandydaci (tki) uzdo!lnie- 
ni do szkół wydziałowych z przedmiotów z 
grupy II. lab ID. lub też tacy, którzy ukoń 
czyli kurs rysunkowy przy szkole przemysło- 


działowej we Lwowie. 
Podania należycie 
wnosić należy za pośrednictwem władzy 


udokumentowane 


zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezwłoeznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
przynajmnisj uzyskane w e. k. Seminaryum 


Podania należy wnieść najpóźniej do | nauczyciclskiem świadectwo dojrzałości. 
21 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te- | 


Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
w Turce, dnia 5 marca 1895. 


Upadłości. 
(1657 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomych z po- 
bytu Judę Schiffa i Izraela Ehrlicha osobi- 
ście odpowiedzialnych spólników firmy han- 
dlowej Józefa Sehiffa następcy, iż w spra- 
wie konkursowej firmy Józefa Schiffa nastę- 
pey i tejże spólników dla Judy Schiffa, I- 
zraelą Ehrlicha i firmy Józefa Schiffa na- 
stępcy kuratorem adw. dr. Henryk Kronhelm 
w Tarnowie a zastępcą adw. dr. Wojciech 
Buś w Tarnowie ustanowiony został. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1895. 


L. 4455 


Kuratele. 


L. 6669 (1629 3—3) 

Zawiadamia się, że Piotra Kupiec z 
Rogóźna uznano marnotraweą a kuratorem 
ustanowiono Michała Szotyk z R 'góźna. 

O k Sąd powiatowy. 

Jaworów, 19 lipca 1894. 
L. 21'8 (1587 3—3) 

O. k. Sąd pow. miej. deleg 8. I we 
Lwowie ogłasza, że Jakóba Gordona emery- 
towanego archiwistę Wydziału krajowego za 


wej, a względnie kers robót przy szkole wy- | umysłowo chorego uznano, kuratorem usta- 


nowiono Wiktora Zorawskiego we Lwowie. 
Lwów. dnia Il lutego 1895. 


roku życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. świadectwo moralności, tudzież 
dotychezasowego zajęcia i nieposzlako- 
wanego zachowania się, 

4. dowód znajomości obu języków 
krajowych w piśmie i słowie i o ile 
możności także języka niemi-ckiego. 

W szczególności wymaga się od 
kandydatów sprytu i wyrafinowanej 
przebiegłości w służbie policyjnej. 

Kołomyja, dnia 1 marca 1895. 

Burmistrz : Witosławski. 


L. 2091 (1727 1—-3) 

Magistrat król. wolnego miasta 
Stanisławowa rozpisuje niniejszem na 
podstawie uchwały Rady miasta z dnia 
24 stycznia 1895 konkurs na posadę 
elwa budownictwa przy tutejszym Ma- 
gistracie z płacą roczną 800 zł. wa. 

Warunki są następujące : 

1. Obywatelstwo austryackie, 

2. nieprzekraczalny wiek 40 lat, 

3. ukończone studya politechniezne 
a mianowicie przynajmniej 1 egzamin 
państwowy i świadectwa z egzaminów 
rocznych, 

4. świadectwo zdrowia, 
~ _ 5. znajomość języków krajowych 
1 niemieckiego. 

Pierwszeństwo mają ukończeni słu- 
chacze Wydziału architektury. 

Termin do wnoszenia podań do 
końca kwietnia 1895. 

Magistrat król. miasta 
Stanisławów, 8 marca 1895. 


L. 18251 (1826 1—3) 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. uw 


Tarnopolskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. 


C. k Radca sądu krajowego 
przełożonej i tej e. k. Rady szkolnej okręgo- 


| 
wej. pod której „zwierzchbietwem kandydat, L. 10409 0e Fa (1608 3—38) 
zostaje najpóżniej do 15 kwietnia rb. | Marunia Pryda z Monasteru krecho- 


Podań spóźaronych i nie zaopatrzonych wskiego uznana umysłowo niedołężną. 
w potrzebne dowody mie będzie się brało 


Kuratorem ustanowiony Jaśko Sało z 
E rozwagę 


à Krechowa. 
Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 


C k Sad powiatowy. 
w Brzozowie, d. 20 lutego 1593. 


Żółkiew, 24 października 1894. 
L. 83 (1724 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
| stałego cbsadzenis posad nauczycielskich w 
! inrezens' ua okręgu szkolnym, 

| I Na jedną posadę nauczyciela star- 
szego z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszka- 
nie, tudzież na dwie posady nanczywieli (lek) 
młodszych z płacą 300 zł ı po 80 zł. na 
pomieszkanie przy 5 klasowej szkole ludo- ` 
iwej w Turce. Wykładowy język polski. 

| O posadę starszego nauczyciela mogą 
| się tylko kandydaci z patentem do 
szkół wydziałowych z grapy IL. lub HI. Inb 
| posi.datący patent kwalifikacyjny nauczyciel- ' 
|ski z uk.ńczowym karsem rysunkowym przy. L. 3626 
szkole przemysłowej, a względnia z kursem | 
robót przy szkola wydziałowej żeńskiej we 
powi lub w Krakowie. 


L. 69462 (1586 3—3) 
Maryan Zrogowski uznany został umy- 
słowo chorym a kuratorem tegoż mianowany 
Jan Zrogowski. lekarz praktyczny we Lwowie. 
C. k Sąd pow. miej. deleg 
Lwów, d. 23 października 1894. 
'-. 8008 (1573 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie o- 
głasza. że Stefan Kogut z łówczy uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego Michał 
Pyrka. 
Cieszanów, 22 kwietnia 1894. 


(1667 3—3) 
Wojtko Krzysiński z Potoka złotego u- 
i znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
j i Nykołę Gontko z Potoka złotego. 

II. Na posady nauczyciela (lki) z wy- | 0. k. Sad powiatowy. 
| kładowym językiem ruskim w 1 klasowych | Potok złoty, 25 maja 1895. 
| szkołach ludowych z płacą 300 zł, użytkiem 
| gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bober- 
ce, 2. w Boryni, 8. Oheszczowie, 4. Jabłonce 
wiżnej (276 zł. i 6 sąg. drzewa opałowego) | 
5. Jasienicy zamkowej, 6. Jaworze, 7. Ko- 
| marnikach, 8. Krasnem, 9. Łomaune, 10. Ło- 
jsineu, 11. Matkowie, 12. Michoweu, 13. 
| 13. Mochnatem, 14. Rozłuczu i 15. w Zu- 
(kotynie. | L 3441 (1687 2—3) 

„ Ubiegający się o powyższe posady nau- Ołeksa Łapko rolnik z Nowego sioła 
| czyciele (lki) mają wnieść należycie udoku- | uznanym został marnotraweą i kuratorem jego 
| mentowane wykazem poprzedniej służby, tu- zamiaaowany Wasyl Krueko. 
| dzież przebiegiem Życia (curriculum vitae), C. k. Sąd powiatowy. 
| stali nauczyciele zaś także dekretem wymie- Cieszanów, 26 kwietnia 1894. 
i rzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone i 

L. 158 (1697 2—8) 


: prośby za pośrednictwem swych przełożo- 
Antoni Łopatka z Bieśnika uznany mar- 


i nych władz szkolzych do podpisanej e. k. o- 
kręgowej Rady szkolnej w terminie najdalej | notrawcą. Kuratorem jego ustanowiony An- 
drzej Dudek z Kończysk. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 18 stycznia 1895. 


(1674 2—3) 


L. 7258 (1695 2—3) 
Herscha Gendzera ze Skałata uznano 
chorym na umyśle, kuratorem jego ustano- 
wiono Mojżesza Gendzera ze Skałata. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 2 sierpnia 1898. 


W ewentualnym braku kompeteatów | 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez | 


Obwieszczenie konkursu. 


Fobory połączone z tą posadą 


Posady do 


l władzy jest 
obsadzenia 


posada opró- 


16 zasługi 
Sześćdziesiąt e-|Przy  galicyj- e 


cej posad drożni-|gach budowni- po u 
ków rządowych. czych 


rawem otrzymania dwóch 

siąv ) starszyżnianych 

wentualnie i wię] skich okrę- |miesięcznie po 3 zł. i 6 zł. 

ończeniu 10 wzglę- 

dnie 20 lat zadowałniającej 

służby w charakterze sta- 
łego drożnika. 


Dodatek va mieszkanie 


ct, 
miesięcznej z 
ct. 88 miesięcznie jako do- 
datek za przechowanie era- 
ryalnych narzędzi drogo- 
wych w tych miejscowoś- 
ciach, w których nie ma 
rządowego mieszkania. 


Lwów, dnią 3 marca 1895. 


dodatek | 
aktywalny 


"Ag | Wiadomości iinne wal = 1 
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Wyroki prasowe. 


Bl. 48 (1347) 
Das L t. Minifterium Des Innern hat 
unterm 20 Februar 1895, R. 801M. 3, 
der in Benedig erjcheinenden Beitfhrift: „I 
Gazzettino“ auf Grund des $ 26 deg Brepge- 
jcześ den Poftdebit für die im NReicharathe ver- 
tretenen Königreiche und Länder entzogen. 


Dag É f. Landes: al8 Preggeriht in 
Triejt hat mit bem Erfenntnifje vom 25 Nr- 
vember 1894, B. 1427/10942, bie Weiterver= 
breitung Der Nr. 316 und 317 der avsfändi- 
jhen Betihrift: „II Caffaro“ vom 12 und 14 
November 1854 und der Nummern 315, 817 u. 
318 der auślindijchen Zettjchcijt: „Supplemento 
al Caffaro“ pom 11, 18 und 14 November 
1894 nach $$ 65a, 300 nud 305 St. O. ver- 
boten. 


Dag f. L Qande- alg Preggeriht im 
Trieft gat mit dem Erfenntnifje vom 5 De- 
cember 1894, B 1473/11259 bie Weiterverbrei= 
tung der Nr. 6289 der Beitjchrift: „L Indipen- 
dente“ bom 1 December 1884 wegen deg 
Artifel3: „La parola di conforto“ nach $ 805 
St. ©. verboten. 


Dag É f. Qande3- al8 Prepgerihi in 
Trieft hat mit dem Erfenniniffe vom 5 Decem- 
ber 1894, B. 1478/12267, die Weiterverbreiz 
tung der Rr. 9 der Beitjchrijft: „Il Pensiero 
Slavo“ vom 1 December 1594 wegen deg Mr- 
tife{3; „La solidarieta slava“ nah $ 300 St. 
©. verboten. +2 

Dag É. t. Qande3- al8 Preggericht in 
Trieft hat mit dem Grtenntnijje vom 5 De- 
cember 1834, B. 1465/1122, die Weiterver= 
breitung ter Nr. 326 der ansländifhen Heii- 
idhrijt: „II Don Chisciotte di Roma“ vom 
27 November 1894 nah $ 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Dag É f Qandeg- als Piekgericht in 
Trieft gat mit dem Grfenntnifje bom 5 Dee 
cember 1894, B. 1471/11257, die ABeiterver= 
breitung der Nr. 328 der auslinbijchen Beit- 
jchrijt: „Il Secolo XIX“ vom 24—25 Novem- 
ber 1894 nah $$ 65 a und 502 Gt. ©., der 
Jir 326 der auslanbijcjen Beitjchrift: „Il Mst- 
tino“ bom 22--23 November 1694 nah § 63 
Gt. ©. und der Nummer 827 der ausländijhen 
Beitfdyrift: „Supplemento al Caffaro“ vom 23 
Nooember 1894 nach $ 63 und 500 St. ©. 
verboten. m 

Dag f É. Landes- al8 Prekgerihi in 
Trieft hat mit dem Crfeuntnijje bom 5 Dee 
cember 1894, B. 1463/11220, bie Weiterver: 
breitung Der tr. 320 der ausländifhen Heit- 
rift: „Gazzetta Piemontese” vom 25—26 
November 1894 nah $$ 65 a St. ©., der 
Nummer 329 der auślandijchen Beitidhrijt : „II 
Secolo XIX.“ vom 25—26 November 1894 und 
der Nummer 260 der auślinbijhen Beitjdhrift: 
„Giornale Imparziale* vom 22 November 
1894 naģġ $$ 65a und 305 Gt. ©., der Nr. 
316 der auślanbijchen Beitihrift: „Il Telegrafo“ 
vom 15—16 November :894 nah S$ 300 u. 
302 St. ©. und der Nr. 344 der auśfdnbie 
jdjen Beltfcgrift: „LI Don Chisciotte di Roma“ 
vom 25 November 1894 nach $$ 65 a u. 302 
G©t. ©. verboten. 


Dag É. t Landes- alż Preggeriht in 
Trieft hat mit Dem Grfenntnifje vom 5 Decem- 
ber 1594, B. 1464/11221, die Weiterverbreitung 
der Nr. 272 der Beitichrift: „Agramer Tag- 
blatt” vom 27 November 1834 nadh $ 302 
St. ©. verboten. 


Das £. I. Landes = alż Prekgeriht in 
Triejt bat mit bem Erfenntnifje vom 5 Decem- 
ber 1894, B. 1472/11258, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 324 der aużldndijchen Beitjhrijt: 
„Caffaro“ vom 20 November 1894, der Nr. 
257 ber augldnbijichen Beitidrift: „Giornale 
Imparziale“ bom 17 November 1594, der Nr. 
324 der auśldndijchen Hditidrift: „Supple- 
mento al Caffaro“ vom 20 November 1894 u. 
der Nr. 828 der aualandijchen Beitichrijt: „Sup- 
plemento al Caffaro“ vom 19 November 1894 
naj $ 65a St. ©. verboten. 


Dag f f Lamdeże als Preğgeridht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnifje vom 5 De- 
cember 1994, Bi 1458/11173, die Weitervers 
breitung der Nr. 321 der ausländifhen Beit» 
jójrift : „Giornale di Sieilia* vom 18 Novem- 
ber 1894 nah $ 65 a und 305 St. ©. und 
der Mr 6 der auślindijchen Beitidrift: „Cor- 
riere del Mattino“ vom 28 November 1894 
naj $ 65a u. 300 St. ©. verboten. 


Dag f. É Landes = alg Prekgeriht in 
Triejt bat mit dem Erfenntnifje vom 6 Decem- 
ber 1894, JB. 1485/118355 und 1486/11356, 
bie Weiterverbreitung der Druchichrijt: „L Irre- 
denta“ ddo. Benedig, 25 November 1894 — 


eni 


Ginzige Nummer — nah $ 58e, 65a 300 
302 und #05 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qanbdeg= als Prepgeriht in 
Trieft Bat mit bem Erfenntnifje nom 6 Decem- 
ber 1894, BB. 1485/11355, u. 1486/11356, bie 
Weiterwerbreitung der Nr. 827 der auślinbijchen 
Beitidrift: „II Telegrato* bom 26—27 No- 
vember 1594 nach $$ 58 e, 65 a, 3800, 802 u. 
305 St. © verboten. 


Dag t. f. Qandeg- al8 Prepgeriht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnifje vom 18 De- 
cember 1894, B. 1508/11507, Die Wreiterverbrei- 
tung der Nr. 10 der Beitfdrift: „Il Pensiero 
Slavo“ vom 8 December 1894 wegen Dea Artie 
felg : „Le prediche slovene sospesa nach $ 800 
St. ©. verboten. 


Das £ f. Qandes- als Prepgeriht in 
triejt bat mit dem  Erfenntnijje vom 17 De- 
cember 1894, B. 1589/11741, Die Weiterver= 
breitung Der Nr. 335 und 388 der auślinbdie 
jhen Beitjchrift: „II Don Obisciotte di Rema“ 
tom 6 und 9 December 1894 nah $ 65a St. 
©. verboten. 

Das É. f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Grfeuntnijje vom 20 Dee 
cember 1894, B. 1555/:1816, bie Weiterver- 
breitung Der Nr. 10299 der auślinbijchen Beit- 
fdhrift: „Il Secolo“ vom 7—8 December 1894 
nah $ 65a nnd 300 St. ©. verboten. 


Dag f. E Qandeg- als Prebgeriht in 
Trieft bat mit bem Erfenntniffe vom 20 De- 
cember 1894, 3. 1556/11817, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 344 Der augländifdhen Beitihrifi: 
„Supplemento al Caffaro“ vom 10 December 
1894 und der Nr. 345 der auglinbijchen Beit- 
fchrijt: „Caffaro“ vom 11 December 1594 nadh 
$65 a Gt 6. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 681 (1666 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobętu 
pozwanego Bartłomieja Rocha, że Agnieszka 
z Galów 2o Zubkowa i Jan Zubek wnieśli 
przeciw niemu oraz innym pozwanym pozew 
pod dniem 21 stycznia 1895 1. 681 o odda 
nie w posiadanie 20 kawałków parcel grun- 
towych w Manuszynie. 

Na ten pozew wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 21 marca 
1895 o godz. 9 rano a dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Bariłomiejs Ro- 
cha ustanowiono kuratorem dra Marcina 
Kozłeckiego adw. z Nowego Targu, któremu 
pozwany winien dosstarczyć środków dowo 
dowych do obrony, lub ustanowić sobie in 
nego pełnomocnika i o tem sąd zawiadomić 
inaczej szkedliwe następstwa przypisze wła- 
snej winie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowy Terg, d. 11 lutego 1895. 


L 47777 (1646 5—8) 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Adolfa Gottesmanna, że celem dorę- 
czenia mu tutejszosądowej uchwały z 1 lu- 
tego 1695 1. 47777,94 w sprawie przymuso- 
wego oszacowania uznanej za pustkę real- 
ności pod l. k. 164 Dz. VIII. w Krakowie 
ustanowiony został kuratorem ad setum 
adw. dr. Gluziński z substytucyą adw. dra 
Schwarze w Krakowie i poleca temuż Adol- 
fowi Gottesmannowi, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielił, lub 
innego pełbomocnika sobie obrał, inaczej 
bowiem skutki z zaniedbania tego wyniknąć 
megące sam sobie przypisze. 

Kraków, 1 lutego 1895. 


L. 2146 (1651 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 
nowił w sprawie wekslowej kasy oszezędno- 
ści miasta Kotomyi przeciw Esterza Uhr- 
mann i tow. o 88 zł. wa. dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Mojżesza Uhr- 
manna adwokata dra Schustera kuratorem 
z substytucyą adw. dra Żipsera i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Schusterowi nakaz za- 
płaty z 19 stycznia 1895 1. 1043 dla Mojże- 
sza Ubrmana przeznaczony. 

Kołomyja, 23 lutego 1895. 
L. 9786 (1663 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Kościa Dar- 
skiego z Zahoczewia zawiadamia, że wsku- 
tek pozwu Matli Jabrmark de praes 7 gru- 
dnia 1894 1. 9786 przeciw niemu i Paulinie 
Darskiej o zapłacenie 7 zł. z pn. termin na 
dzień 28 kwietnia wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Michała Babiaka ustano- 
wiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratórowi potrzebnej informaeyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
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gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 
Baligród, 18 lutego 1895. 


L. 1700 (1648 8—3) 

W dniu 4 grudnia 1893 zmarł w Tar- 
nowie Jan Kajetan 2 im Midowicz bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanych do 
tego spadku Milana Midowicza, Ludmiły 
Hołyńskiej, Antoniego Ortyńskiego, Wirginii 
Szydłowskiej, Bołesławy  Naumowiezowej, 
Włodzimierza Haberskiego 1 Tomasza Ha 
berskiego nie jest sądowi wiadome, przeto 
wzywa się ich za pomocą niniejszego edyktu 
aby w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego w tut. sądzie się zgłosili i de- 
klaracye swoje wnieśli, gdyż po upływie te- 
go czasu postępowanie spadkowe ze zgła- 
szającymi się do tego spadku i ustanowio- 
nym dla nich kuratorem przeprowadzone 
będzie. 

C. k. Sąd pow. miej deleg. 
Tarnów, d. 29 stycznia 1895. 


L. 13252 (1856 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy 
wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią- 
żeczki kasy oszczędności miasta Stryja Nr. 
2145, wystawionej na imię Poluśki Horyń, 
opiewającej na snmę 87 zł. 42 ct, ażeby 
takową do 6 miesięcy licząc od trzeciego 
nmieszczenia odnośnego edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety lwowskiej sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże po upływie zakre- 
ślonego terminu książeczka za nieważną i 
nie istniejącą uznaną zostanie. 

Sambor, 12 maja 1894. 


L. 6125 (1358 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa niewiadomego posiada*za książeczki o- 
szezędności Towarzystwa zaliczkowego w Ko- 
marnie Nr. 1048 wystawionej na imię Maryi 
Kasprzyszakowej, opiewającej na sumę 150 
zł. w. a. ażeby takową do 6 miesięcy licząc 
od trzeciego umieszczenia edyktu w dzien- 
nika urzędowym Gazety lwowskiej sądowi 
tem pewniej przediożył, ileże po upływie 
terminu zakreślonego książeczka za niewa- 
¿ną i nie istniejącą uznaną zostanie. 
Sambor, 19 maja 1894. 


L. 543 (1885 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado 
mych z miejsca pobytu Reginę Steglerową 
Jana i Fryderyka Stegierów i Katarzynę 
Stegler, że Towarzystwo Wzajemnego kre- 
dytu w Łańcucie, stowarzyszenia zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką wniosło przeciw 
Józefowi Friederowi podanie de praes. 6 
stycznia 1895 l. 548 o wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 480 zł, wa. z pn. 
w stanie biernym 1/4 części z jednej poło- 
wy sumy 5000 zł. wedle karty ©. poz. 28 
lwh. 418 księgi grnntowej gm. katastralnej 
Łańcut w stanie biernym tej majętności, 
niewiadomych z miejsca pobytu Reginy Ste- 
glerowej, Jana i Fryderyka Steglerów i Ka- 
tarzyny Stegler własnej, na rzecz Józefa 
Friedera zaintabulowanej, i że wydana wsku- 
tek tego podania uchwała z dnia 25 stycznia 
1895 | 548 dozwalająca tegoż wpisu dorę- 
czona została ustanowionemu dla nich kura- 
torowi adw. dr. Kopffowi w Krakowie z sub- 
stytucyą adwokkata dr. Kulezyńskiego w Kra- 
kowie. 

Poleca się zatem Regininie Steglero- 
wej, Janowi i Fryderykowi Steglerom i Ka 
tarzynie Stegler, aby temuż kuratorowi po- 
trzebnpch środków obrony dostarczyli, lub 
innego pełnomocnika sobie obrali sądowi o 
tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą, 

Kraków, d. 25 stycznia 1895, 


L. 47799 (1883 8—38) 
C. k. Sad krajowy w Krakowie na pros 
bẹ Bronisławy Drelich, wzywa każdego po- 
siadacza książeczki wkładkowej kasy oszezę- 
dności miasta Krakowa Nr. 152469 na 200 
zł. wa. opiewającej, a pod dniem 5 grudnia 
189% r. na imię Bronisławy Drelich wysta- 
wionej, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego w Ga- 
zecie lwowskiej, z takową się zgłosił, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie B:onisławy Drelich, ksią- 
żeczka ła Za umorzoną uznaną zostanie. 
Kraków, dnia 4 stycznia 1895. 


L. 1574 (1696 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Zo- 
fię Dziadoszową, że przeciw niej wniosła 
Henne Kanner pozew de praes. 26 lutego 
1895 1. 1574 o zapłzcenie kwoty 15 zł. wa. 
i oddanie 1'/, ćwierci pszenicy lub zapłace- 
nie wartości 2 zł. 70 ct. wa. z pn. w skutek 
czego;do rozprawy drobiazgowej wyznaczo- 
no termin na dzień 20 marca 1895 o godz. 
8 z rana i dla pozwanej ustanowiono kura- 
tora w osobie Michała Sarny z Dobrzechowa. 

Wzywa się zatem pozwaną Zofię Dzia- 
doszową, aby ustanowionemu kuratorowi do- 


starczyła środków obrony, lub innego pełto- 

moenika dla siebie obrała, w przeciwnym 

bowiem razie skutki z tego zaniedbania 

wyniknąć mogące sama sobie przypisze. 
Strzyżów, 26 lutego 1895. 


L. 1805 (1399 8—3) 
W sprawie zaintabulowania prawa wła- 
sności połowy ciała hipotecznego wykazem 
hipotecznym l. 94 księgi gruntowej gminy 
Zaleszczyki objętego, dotąd na rzecz Israela 
Leiby Rothbacha zapisanego ustanawia się 
mieszkającego w Palestynie zatem poza gra- 
nicami kraju Israela Leiby Rotbbacha ku- 
ratorem w osobie p. dr. Letza adw. w Za- 
leszczykach i Israela Leibęj Rothbacha wzy- 
wa się, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, lub innego pełnomoenika sądowi 
podał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 11 lutego 1898. 


L. 21208 (1480 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego komercyalnego w Kołomyi przeciw 
spadkobiercom śp. Stefana Piskozuba a to: 
Eugeniuszowi Piskozubowi, Maryannie Gor- 
czyńskiej, Klementynie Szewczuk i Domiceli 
Piskozub o 68 zł. 2 et. dla nieznanej z miej- 
sca pobytu Klementyny Szewczuk! adw. dr. 
Hullesa kuratorem 2 substytueyą adw. dr. 
Milgroma i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Hallesowi tus. uchwałę z 27 stycznia 1894 
1. 1005 dla Klementyny Szewczuk przezna- 
czoną. 

Kołomyja, 26 stycznia 1895. 


L. 1497 (1452 3—3) 

Jana Zająca z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Radziechowie przeciw niemu pto 42 zł. 13 
ct. w. a. z pn. temuż kuratora w osobis 
Leona Holeera e. k. notaryusza z Łopatyna 
ustanowiono i temuż uchwałę z 1 grudnia 
1891 1. 9269 doręczono. 

Łopatyn, 12 lutego 1895. 


L. 3138 (1720 2—8) 
Zawiadamia się niewiadomego zżmiej- 
sca pobytu Wawrzyńca Przypka, że na skar- 
gę drobiazgową Jakóba Reissa przeciw nie- 
mu pto 6 zł. 60 et. termin do rozprawy na 
10 marca 1895 wyznaczono i kuratorem dla 
niego adw. dra Strowskiego ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 12 lutego 1895. 


L. 16777 (1662 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berla Schiffmana, że dla niego w sprawie 
Stefana Stadnyka przeciw niemu pto 142 zł. 
z pn. kuratorem adwokata dr. Kommerinera 
w Borszezowie ustanawia i temuż pozew de 
praes. 27 listopada 1894 1. 16777 do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 4 kwi:tnia 
1895 godzinę 9 rano zadekretowany dorę- 
czony. 

Wzywa się Berla Schiffmana, aby te- 
muż kuratorowi swe dowody dostarczył lub 
innego pełnomocnika sądowi wymienił, ina- 
czej skutki prawne sam sobie przypisać bę- 
dzie winien. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Borszczów, d. 5 grudnia 1894. 


L. 1220 „ (1678 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia- 
damia Maryanne Tycową z Zabłocia obecnie 
niewiadomego pobytu, że na skutek wniesio- 
nej przer Hermana Munka z Zabłocia prze- 
ciw niej i spólo. skargi de praes 12 gru- 
dnia 189% 1. 11625 o zapłacenie kwoty 77 
zł. 59 ct. został wyznaczony termin do roz- 
prawy na dzień 2 kwietnia 1895 w tut. ck. 
sądzie i ustanowiony dla niej kurator w oso- 
bie Józefa Sanetry wójta z Zabłocia. 

Wzywa się zatem Maryannę Tycową, 
aby rzeczonemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzieliła, lub innego pełnomocnika w 
tut. sądzie ustanowiła, inaczej złe skutki z 
tąd wyniknąć mogące sama sobie będzie 
musiała przypisać. 

Żywiec, 10 lutego 1895. 


(1676 38—83) 
OBWIESZCZENIE 
Dr. Bogumił Liebesmsun, adwokat w 
Stanisławowie mianowany został substytutem 
zmarłego dnia 18 lutego 1895 adwokata w 
Stanisławowie dr. Maurycego Wurzla. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 2 marea 1895. 


L 2155 (1665 3—38) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Tomasza Handzla, iż przeciwko 
niemu wniósł Herman Teichner pozew 0 za- 
płacenie kwoty 1 zł. 65 et. w. a. w skutek 
czego ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
dra Kozłeckiego w Nowym Targu, a termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 2 kwie- 
tnia 1895 wyznaczony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, d. 24 lutego 1895. 


L. 3503 (1485 2—3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Rosenzweiga, że 
na prośbę braci Adlersberg wydano przeciw 
niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 550 zł. w. e. z pn. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi drowi Lorschowi z 
zastępstwem tutejszego adwokata dra Blau- 
steina z wezwaniem, aby w czasie nałeży- 
tym udzielił ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebną do zarzutów informacyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z je- 
go zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 16 lutego 1895. 


L. 523850 (1659 2—3) 

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie zawiadamia nieznanego z życia 
i miejsca bobytu Izraela Lejbę Marienberga 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że dla niego z powodu pozwu 
Jana Biskupa o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności objętej whl. 672 IV dz. m. 
Lwowa sumy 125 złr. mk. kuratorem adwo- 
kata dr. Leszka Majewskiego z substytucyą 
adwokata dr. Stefana Fräntla ustanowiono, 
że więc jego rzeczą będzie temuż kuratoro- 
wi potrzebnej informacyi udzielić, do swej 
obrony służące kroki uczynić i o tem sądo- 
wi donieść. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 23 lutego 1895. 


(1677 3—3) 


OBWIESZCZENIE. 

Dr. Karol Schweizer, adw. w Burszty- 
nie zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, 2 marca 1895. 

L. 10342 (1648 3—3) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu I. L. Torbego, że przeciw niemu 
wniosła firma G. de Olavióre et Cie w Lyo- 
nie przez adwokata dra Ludwika Wernera 
we Wiedniu pozwy wekslowe de praes. 28 
stycznia 1894 l. 3577 pto 388 fr. 25 ctm. 
i 10 marca 1894 | 8845 pto 418 fr. 70 
ctm., na skutek których wydano ts. nakazy 
zapłaty z 30 stycznia 1894 l. 3577 i z 18 
marca 1594 l. 8395, które doręczono usta 
nowionemu dla tegoż niewiadomego z : iej 
Sca pobytu I. L. Torbego kuratorowi ad a 
cium adwokatowi dr. S. Tillesowi w Krako 
wie z substytucyą adwokata dra Minza w 
Krakowie. 

Poleca się tedy niewiadomemu z miej- 
sca pobytu I. L. Torbemu, aby kuratorowi 
posrzebnych do obrony środków udzielił, lub 
sobie innego pełnomocnika wybiał, w prze- 
ciwym bowiem razie skutki z tego zaniecha- 
nia sam Sobie przypisze. 

Kraków, d. 20 kwietnia 1894. 


L. 3479 (1686 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu An 
toniego Smiałowskiego, że kasa oszezędno- 
ści miasta Białej wniosła przeciw niemu 1 
10 spólnkom skargę o zapłacenie kwoty 617 
zł. 52 et, na którą termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 4 kwietnia 1895 wyznaczo- 
nym. został. 

Wzywa się zatem Antoniego SŚmiałow- 
skiego, aby ustanowionemu d'an kuratorowi 
dr. Cieszyńskiemu w Białej informacji do 
obrony udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, inaczej złe skutki z tąd wy- 
nikłe sam sobie przypisze. 

Biała, dnia 1 marca 1895. 


L. 11011 (1747 1—3) 
, 0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Czesława Łęczyńskiego, że przeciw 
niemu i spółnikom wytoczyli Józef Jerzyczek 
1 spóln. skargę z d.2 grudnia 1t94 1. 11011 
o unieważnienie rozporządzenia ostatniej 
woli Franciszki Jerzyczkowej z daty Burgaj 
16 listopada 1891, że kuratorem dla niego 
ahwokat dr. Goldmann ustanowionym a ter- 
min do rozprawy na dzień 7 marca 1895 o 
9 rano wyznaczonym został. 
Wzywa się tedy Czesława Łęczyńskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił do- 


wodów, albo inrego pełnomocnika sądowi 
do rozprawy przedstawił, 


Kalwarya, 24 grudnia 1894, 


L. 1584 r 025 1— 
Zawiadamia się Antoninę Robal, ź 


dła niej ustanowiony został kuratorom adw. 
dr. Caro w Krośnie celem doręczenia mu 
pozwu o 50 zł. wniesionej przeciw niej przez 
Stanisława Hejnara i że termin do rozpra- 
wy na 20 marca 1895 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, d. 10 lutego 1895. 


L. 10430 (1743 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Mi- 


1 


chała Chromogę, że Józef Michalski wyniósł 
przeciw niemu pod dniem 17 grudnia 1894 
do 1. 104380 pozew o zapłatę sumy 100 zł. 
wa., w skutek którego to pozwu termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień i8 kwietnia 
1835 na godz. 9 rano wyznaczono, i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
p. Floryana Minkusiewicza i temuż pozew 
doręczono i zarazem wżywa Michała Chro- 
mogę, aby ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił środków do obrony, albo innego pełno- 
mocnika sądowi praedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić bądzie. 
Dukla, dnia 21 grudnia 1894. 


L 1583 (1744 1—3) 
Zawiadamia się Antoninę Kozubal, że 
dla niej ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Caro w Krośnie celem doręczenia mu 
pozwu o 50 zł. wniesionego przeciw niej 
przez Jędrzeja Leśniaka, i że termin do roz- 
prawy na 20 marca 1895 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiato wy. 
Krosno, d. 10 lutego 1895. 


L. 8316 (1719 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Rybińskiego, że Dawid Amsterdam 
wytoczył przeciw niemu pozew l. 8316/894 
o 6 zł. 25 ct., na który do rozprawy dro- 
biazgowej termin na dzień 30 kwietnia 1895 
wyznaczono i kuratorem dla niego Józefa 
Bawoła z Budy ustanowiono. 

Ma zatem Marcin Rybiński kuratorowi 
potrzebnych informacyj udzielić, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazać. 

Radomysl, d. 15 stycznia 1895. 


L. 2454 (1713 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Kuka, że dnia 17 sierpnia 1894 do 
l. 11208 wniosła przeciw niemu skargę 
Maiyanna lo Kuk 20 Tomasikowa imieniem 
własnem oraz imieniem nieletniej Wiktcryl 
Kuk i Maryanny Mieleckiej o uznanie wła- 
sności 3/8 części realności lwh. i1 ks. gr 
gminy katastr. Wola łużsńska objętej i roz- 
dział współwłasności, na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień i8 
kwietnia 1599 0 Y rano, tudzież że dl» nie- 
wiadomego Z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p 
adw. dra Neumanna z Goriie 

Będzie z«teia rzeszą poewanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacy! 
do obrozy lub 1anege zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skuiki 
szkodliwe zarniedpamia tych ostrożności wy- 
mkaąć mo'gące. pozwany sam sobie przypi 
sać będzie musiał. 

Gorlice, d. 20 lutego 1895. 


2258 (1728 1—3) 
_0.k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta: 
nowił w sprawie Józsefa Bernhauta pszeriw 
dr. Mikołajowi Fedor.wiczewi i tow. o 750 
zł dia nieznanego 2 mnejsca pobytu pozwa 
nego dra Mikołaja Fedorowicza adw. dra 
Kraśnickieg» kuratorem z substytucyą adw 
dr Haczewskiego i doręczył karatorowi adw. 
dr. Kraśniekie mu nakaz zapłaty z 19 sty- 
eznia 1895 |. 927 dla dra Mikołaja Fedoro- 
wieza przeznaczony. 

Kołomyja, d. 9 lutego 1895. 


L 2259 (17230138 
C. k Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w Sprawie Józefa Bernhauta przeciw 
dr. Mikołajowi Fedorowiczowi i tow. o i050 
zł. dia nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 
nego dra Mikołaja Fedorowicza adw. dra 
Kraśnickiego kuratorem z substytucyą adw. 
dr. Haczewskiego i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Kraśnickiemu nakaz zapłaty z 19 sty- 
eunia 1895 1. 942 dla dra Mikołaja Fedoro - 
wieza przeznaczony. 
Kołomyja, d. 9 lutego 1895. 


L. 2261 (1731 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Józefa Bernhauta przeciw 
dr. Mikołajowi Fedorowiczowi i tow. o 1500 
zł. dla nieznanego z miejseż pobytu pozwa- 
nego dra Mikołaja Fedorowicza adw. dra 
Kraśnickiego kuratorem z substytucyą adw. 
dr Haczewskiego i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Kraśniekiemu nakaz zapłaty z 19 sty: 
cznia 1895 1. 941 dla dra Mikołaja Fedoro- 
wicza przeznaczony. 

Kołomyja, d. 9 lutego 1895. 


L. 4909 (1732) 

Kandydat notaryalny Mieczysław Bie- 
liński zaraianowany tus. dekretem z dnia 28 
lutego 1895 1. 4358 zastępeą ek. notaryusza 
w Krośnie na czas opróżnienia tej posady, 
urzędowanie jako zastępca notaryusza w dniu 
8 marca 1895 ropocząć ma. 

Tarnów, daia 7 marca 1895. 


L 


L. 7908 (1412) 

Sanocki c.k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę: „Towarzystwo kredytowe dla 


| handlu i przemysłu w Brzozowie, stowarzy- i lutego 1892 zmarł w Rozdole bez] pozosta- 


szenie zarejestrowane z potrójną odpowie- 


wienia rozperządzenia ostatniej woli, Feiwel 


dzialnością ograniczoną”, z siedzibą w Brzo- ! Batallon po którym został z mocy ustawy 


zowie, z tem, że przedmiotom przedsiębior- 
stwa polegającego na statucie z daty Brzo- 
zów 14 listopada 1894 jest: 

a) Eskentowarie weksli członków towa- 
rzystwa, opiewającyca na prawną walutę, 
płatnych licząc od dnia wniesienia ich do 
towarzystwa nie później jak za 100 dni i 
zaopatrzonych oprócz żyrem członka biorą- 
cego kredyt, także ręsojmią należącej do 
stowarzyszenia jako członek osoby lub firmy 
w stanie wypłacalnym będącej. 

b) Udzielanie członkom pożyczek za 
rękojmią. 

Rękojmia ta ma zwyczajnie być dawa- 
na w formie wekslu na osobę trzecią cią- 
gnicnego i przez tęż akceptowanego lub w 
formie wekslu przez osobę trzecią na ubie 
gającego się o pożyczkę ciągnionego a przez 
tegoż przyjętego, jednakże rękojmia ta może 
być zastąpioną zastawem przez zarząd za 
dostateczey uznanym. 

Tego rodzaju pożyczki mogą być udzie- 
lanemi jedynie na 100 dni. 

e) Udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnzch do obrotu w handlu i przemyśle 
na raty na przeciąg jednego roku na skry- 
pta dłużne. i 

a) Przyjmowanie depozytów. 

e) Przyjmowanie wkładek na oszczę- 
dności. 

Czas twania towarzystwa jest nieogra- 
niczony. 

Zarząd składa sę z 8 członków: Wolfa 
Reiche , Szulima Laufera i Bernharda Kufi- 
ka, właścieleli realności w Brzozowie za- 
mieszkałych, 

Ogłoszenia Towarzystwa mają być u- 
mieszczane w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej.“ 

Odpowiedzialność członków jest ogra- 
niezoną do wysokości potrójnej wkładki, 

Firmę Towarzystwa podpisują zbioro- 
wo: przewodniczący rady nadz.rezej i jeden 
dyrekter lub dwaj członkowie dyrekcyi w 
ten sposób, że pod słowami stampilią wyci- 
śpiętemi lub przez kogobądź skreślonemi : 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysiu w Brzozowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z potrójną odpowiedzialuoscią ogra- 
niczoną* lub w niemieckim języku: „Ore 
dityerein für Handel und Gewerbe in Brzo- 
zów, registri:te Genossenschaft mit dreifa- 
cher beschränkter Haftung* kładą własno 
ręczny podpis. 

Ze. k. sądu obwodowego. 

Sanck, 51 grudnia 1894. 


u. 1291 (1484) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogiasza niniejszem, z8 równo- 
cześnie poleca prowadzącemu rejestra han- 
slowa wpisanie do rejestru stowarzyszeń Zà- 
robkowych i gospidaiczych nowegu stowa- 


powołany do dziedziczenia także tegoż syn 
Schulim Batallon. 

Sąd nieznając pobytu Schulima Batal- 
lona wzywa go, aby w ciągu jednego roku 
lieząc od daty niniejszej, zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym ze spadbiereami oświadczo- 
nymi i z kuratorem Mojżeszem Batalionem 
dlań ustanowionym. 

Mikołajów, d. 5 kwietnia 1894. 


L. 16137 (1424 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu w 
sporze sumarycznym Franciszka Albina prze- 
ciw Stanisławowi Greybnerowi starszemu i 
Stanisławowi Greybnerowi młodszemu o za- 
płacenie kwoty 240 zł. dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Stanisława Greybnera star- 
szego i Stanisława Greybnera młodszego 
ustanawia kuratorem ad actum adwokata 
dra Chajesa i temuż wydany w zaoczności 
wyrok z dnia 16 listopada 1898 1. 13035 
doręcza i zarazem wzywa pozwanych, aby 
kuratorowi ustanowionemu celem wniesienia 
środków prawnych potrzebnej informacyi 
udzielili lub innego pełnomoenika sobie wy- 
brali i o tem sądowi donieśli, gdyż inaczej 
za zaniedbania tego złe skutki wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą. 

Podgórze, d. 81 grudnia 1894. 


L. 6965 (1498 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielmey wzy- 
wa Paraskę Dutka, aby w przeciągu roku 
od ostatniego ogłoszenia zgłosiła się do spad- 
ku matki Pałahny Zazulińskiej, zmarłej 11 
paździermka 1890 bez rozporządzenia osta- 
tniej woli, gdyż w przeciwnym razie sprawa 
ta z kuratorem Petrem lwasiukiem przepro- 
wadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 5 sierpnia 1898. 


L. 81872 (1485 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejs deleg. w 
Przemyślu ustanowił w sprawie egzekucyjnej 
Iwana Woźniaka przeciw Samuelowi Rau- 
chowi pto 48 zł. z pn. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Samuela Raucha kuratorem 
adwokata dr. Gansa w Przemyślu. 

Uwiadamiając o tem Samuela Raucha, 
wżywa się go, aby się wcześnie z kuratorem 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, bo inaczej skutki zaniedbania sam 
Subie przypisać będzie musiał, 

C. k. Sąd pow. miej, del. 
Przemyśl, 31 grudnia i 94. 


L. 890 (1512 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy ustana- 
wia w sprawie tabularuej Aleksandra Cza- 
pliekiego dla niewiadomej z miejsca pobytu 


rzyszenia pod fiimą: „Stowarzyszen e poży- | Apuloun z Oleksych Żątowskiej kuratorem 


czkowe „Wzajemim pomoc“ w Si.nisławo- 
wie, Zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
z tem, Ze takowe opiera się La podsiawie 
statutu Z daty Stamsławów 1 czerwca 1894 
r zmiany takowego dokoaanej dnia 1 paździec- 
mka 1594, że przeduiotem takoweg: jest 
prowadzenie interesu kredytowego w celu 
dostarczenia wyłączne członkom swoim za 
umiarkowany procent gotowych pieniedzy, 
że na zebramu członków w sniu 14 czerwca 
1894 odbytem na ezłonsów pierwszej dyrek- 
cyi wybrani zostali panowie: Stefan Kakow- 
ski, dr. Włodzimierz Jurkiewicz, Heuryk Pv- 
tworowski, Jan Szwatowiez i Kornel Kogu- 
towski, że wszelkie ogłoszenia od stowarzy 
szenia pochodzące podawane będą do wia 
domości pubiicznym plakatami, że poręka 
członków jest ograniczoną, a mianowicie do 
pięciokrotnej wysokości deklarowanego udzia- 
łu, że za stowarzyszenie podpisuje wyraźnie 
dwóch członków dyrekeyi pod wycsśniętą fir- 
mą Stowarzyszenia. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 1 lutego 1895. 


L 1448 (1440 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Bardacha, że w wytoczonej prze- 
ciwko niemu przez Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności w Stryju w sprawie wekslo- 
wej o 420 zł. wa. usianowiono mu kurato- 
rem pana adwokata dra Budzynowskiego ze 
substytucyą p. adw. dr. Brylińskiego. 
Sambor, 4 lutego 1895. 


L. 27356 (1481 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Kołemyjskiej kasy oszezę- 
dności przeciw Benjaminowi Munczek o 720 
zł. dla nieznanego z miejsea pobytu pozwa- 
nego adw. dr. Haczewskiego kuratorem i 
doręzzył temuż kuratorowi nakaz zapłaty z 
26 stycznia 1895 1. 1416 dla pozwanego 


przeznaczony. 
Kołomyja, dnia 16 lutego 1895. 
L. 2420 (1456 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 28 


Feliksa Balssę ze Biraszęcina 1 jemu dorę- 
Cza Tezylucyę % dnia il stycznia 1095 1. 282 
"ozwalzjącą wpisu prawa zastawu dia kwoty 
10 UUU koron zpu. na kartach U. wyk, hipot. 
1.40 1 41 obejmujących realność podająuego 
w Straszęcinie 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 27 stycznia 1895. 


L. 23531 (1510 1—8) 

U. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Stamsławowie oznajmia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Wiktory! Chrz, 
że przeciwko niej przez Józefa Mażewskiego 
pod dniem 20 grudnia 1892 dv l. 24581 
pozew wytoczonym Został o uznanie za zga- 
słe prawa egzekucyi z wyroku z dnia 8 ezer- 
wea 1868 i. 2946, tudzież uchwał w toku 
egze: ucyi tego wyroku wydanych w sporze 
sumarycznym pto 65 zł. z pa., tudzież o wy- 
kreślenie prawa egzekucyi dla powyższej su- 
my z wyk. hipot. 1. 366 gminy kat. Mykie- 
tyńce i z wyk. bip. 1l. 115 gminy kat. Uhor- 
miki z pr. Z prośbą o tabularne uwidocz- 
nienie tego sporu i że dla niej ustanowił 
Sąd kuratora w osobie tutejszego adw. dr, 
Zansa , zaś tegoż zastępcą adw. dr. Kwiat- 
kowskiego. 

Jest tedy rzeczą pozwanej zgłosić się 
lub też u kuratora i udzielić mu potrzebnej 
informacyi do obrony, lub też ustanowić in- 
nego zastępcę prawnego, inaczej skutki wy- 
nikłe sobie przypisać ma. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Stanisławów, 31 grudnia 1892. 


L. 21137 (1568 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
wzywza Adolia Dannera, by w ciągu roku 
od dnia niżej umieszczonego do spadku po 
śp. jego ojcu Franciszku Dannerze dnia 22 
sierpnia 1855 w Młodiatynie bez testamen- 
tarnie zmarłym pozostałego się oświadczył, 
gdyż inaczej pertraktacya z kuratorem dlań 
w osobie Henrysa Szeiba tut. notaryuszą 
ustanowionym i z oświadczonymi spadkobier- 
cami przeprowadzoną będzie. 

Peczeniżyn, 31 grudnia 1894. 


& 
od wyrazu petitem centa, tiustym peiitem 


Drobne ogłoszeni 


dwa centy 


Ws e «to pen 


qp'ynacyx wyborcza dla gmin w Króle- 
stwie Galicyi i Lodoineryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, w poprawnem wydaniu z do 
łożeniem odpowiednich przepisów z nią w z iązku 
będących, z przytoczaniem wszystkich zmian dotąd 
zasułych, tudzież blisko 200 orzeczeń Trybunału ad- 
ministracyjnego, wywołanych wniesionemi protestami 
przeciw wyborom do rad gminnych i judykatury Try- 
bunału kasacyjnego co do kupna głosów wyborczych, 
z dodaniem jeszcze najgłówniejszych postanowień 
rządowego projektu reformy wyborczej, opracowana 
przez Filipa Schwarza, mającego kilkuletnią 
praktykę autonomiczną, sądową, notaryałną i adwo- 
kacką, w Nowym Sączu, opuściła już prasę i jest do 
nabycia u autora i we wszystkich OIG "T 
u 


cenę 80 et 


JE """"rs na budowę szkoły jednoklasowej w 
Glinnie, stacya kolei Glinna-Nawarya. Bliż- 
sze warunki i plany przejrzeć można u przewodni- 
czącezo Rady szkolnej miejscowej w Glinnie. 339 


TUTKI 


edznaczone 


są do nabycia 
wszystkieb 
bandl: ch 
i trafikach. 


E 4 JE p 
Bd amona 


Znane z dobroci tutki nieklejone 


„LA COMETE" 


niepękające podczas napychania, wszedzie do 
nabycia, 1000 sztuk w rulonie zł. 1.20, zlece- 
nia nad 5000 sztuk wysełają opłatnie 


Bracia Elster 
Lwów, ul. Akademicka 12. 
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DAGMA! [Al 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


Teo $ 


nabyć można 
po cenie 2 zł. GO et. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.“ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
cot, z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu. 


Rady powiatowej w Brzeżanach 


zwyczajne walne Zgromadzenie 
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeżanach, Stowarzysze- 
Mia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Porządek dzienny : 


został znacznie powięxcszo 


= WAPŃ 


P 


7 do 8 tygodniowe, Są du na- 


| 


E 
k 


| 
| 
| 


Odzs»aczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 
MARYA 
JI Nowe apsraty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż arehitektonieznzch. 


zakład artystyczno-fotograficzny 


przy ulicy Fredry l. 7 


EEEE IE. ED 


M ailisi z kartelu i sprzedajemy 


wapno budowlane (skaliste i gaszo- 
ne) znakomitej jakości po cenie 
najtańszej, — łaskawe zlecenia usku- 

teczniają najsumienniej 260 


Delcer, Bolland | Elster 


fabryka wapna w Glinnej - Nawaryi. 
Kantor zamówień: 
| Lwów, ul. Akademicka 12. 


Największa fabryka tego rodzaju w Austryi. 
AJENTÓW 


przyjmvje za wysoką prowizyą do stałego obo- 
bowiązku fabryka Żaluzyj i r.łet mająca ol- 
brzymi o; rót 275 


Emil Goldschmied 


Praga, Bubna. 


224 


Roboty ręczne ™ || 


w najnowszym guście, na pluszu, su- '$ 


knie, jucie, kanwie, congres, tak za- 
częte jak i w,kończone w największym 
wyborze po cenach najniższych 


Mikolaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14. 


W niedziele i święta magazyn zamknięty. 


rosięta Yorkshire 


z dużej, szybko rosnącej rasy 


bycia w enlewni Zarszyn, po- 
czta i stacya loco.  * 


„Kupuj u majstra a nie u chlopaka!“ 
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie-3 
zieć, bo tylko takie wiełkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymieh za- 
$pasów Í inne korzyści, tanie wydatki na iuteres, 
Ą które w końcu na korzyść k.pujacego wychodzą 
7 Wspaniałe wzory dlx pry wainyeh darmo 
Ei splatute. Bogate ksiażki wzoróć, jakich 
jeszcco nie byt, dla kran ców niefrankowane. 
Miaterye na ubiory 
peruwienny i doskinsy dla Wys. Kleru, prze- 
pisowe materye na ubrauia dla ©. ki. urzędni- 
ków, tukże dla weteranów, straży ogniowej, 
gimnastyków, na liberye, na bilardy i stoły 
de grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskieh, tyro!skich guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych, czego 1 ŻV-tokrotna konkurencya dać nie 
jest w stanie Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w najmodniejszych kolorach, gunie. Ș | 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory krawieckie jako to pod-f 
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. Warteg 
tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane P | 


AZT 


1 TA A A PZA M A O A AE A ON 


towary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
krawieckiej, poleca 


Jan Słikarofsky 


Bery, „ |warszesier Austryi). 
Największy Skład towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228 

JES" Posyłka tylko za zaliezką. ag 
Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod 
nazwą „,towar Stikarofskiegoś lichy to- 

war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu- 
bliezność od błędów donoszę, że takim 
ludziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


| 
l 
j 
| 
l 


I 
I 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894. i 


2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z rachunków za rok 1894 i wniosek o 
udzielenie Dyrekcyi absołutoryum z czynnoćci i rachunków. 


r 
i 


3. Wniosek Rady Nañzorezej co do rozdziału czystego zysku. | 
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej. 
5. Wniosek Rady nadzorczej o utworzenie funduszu zaopatrzenia dla 


urzędników Towarzystwa i uchwalenie odnośnego statutu. 


6. Ewentualne wnioski członków. 


Brzeżany, dnia 10 marca 1895. 


Ks. Teodor Korduba, prezes 


Z drukarni Wł. Łoxińskiego ul. Czarneckiego l. 12. dom Wernera 


Kazimierz Trabzewski, sekretarz, 


ZY w południe, ul. Fredry Nr. 4. 


"FTSE TTCAETKI 


S Odznaczona 20 złotymi i srebruymi medalami | , 


(z ograniczoną poręką pięciokrotna, które odbędzie się w duiu 24 marca 1895 


| Sekretarz: Ferdynand Kamil Krischke w r. 
Dnia 28 marca 1895 o godzinie 11 przed południem odbędzie się w sali) —— 


(Zarządca WŁ J. Weker: 


Newa sala da zdjęć portretowych. 


Damna sala została również poniększeną dla grup do 80 osób. 

Zakład wykouywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 

©4d 8-tej rano do 6-tej zo poludniu w Niedzielę I święta od 9-tej rano do gu 


Gali yjskie akcyjne + 


> Towarzystwo Handlowe» 


hd podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie edczutej potrzebie, * 
|d rozszerzyło zakres swego działania i na węgień kamienny, a za- 
hA warłszy układy z pierwszorzędnemi kopalniami, dostarcza węgiel tylko Hg 
pierwszorzędnej jakości i pod najkokorzystniejszymi warunkami. 


i Biuro sprzedaży węgla kamiennego 
>4 przyjmuje zamówienia i udziela bliższych iuformacyj )4 
4 przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8 na IL. piętrze od godziny $ 
9—1 przed i od 4—7 popołudniu. + 


+ 
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. er. . 
Wincenty Kuczabiński 
i Lwów, ul, Kopernika l. 2 i 
S Najtańszy skład i wydawnictwo [$ 
książek do nabożeństwa i przed- 

miotów treści religijnej 
poleca 
Książki do nabożeństwa, 3 
$ Obrazy i obrazki św., krzyżyki, medaliki itd. $ 
Nowości w papierach lstowych, 5 
A Rawy i sztaby d» obrazów i premii sztuk $ 
hf pięknych, 330 B 
ES Albumy na fotografe i pamiętniki. g 
BJ Ksiegi hasdlowe, aptekarskie i kopiały. 


Wineenty Kuezabiński 
Lwów, ul. Kopernika l. 2 


| Masa woskowa f 
| do zapuszezania podłóg É 


FR. SGHUBUTHA 


| została powszechnie uznana jako Š 
najlepsza i nejtrwalsza 


EA R poleca sj 
A Główny skład, Rynek I. 455 
: we Lwowie z 
oraz do nabycia we wszystkich 

krajowych handlach. 


ZKRESTTTEWTONES PRZ TONSTESA st” 
DRY NZ LEŚ, | 


Ogłoszenie. 


Dnia 1 kwietnia 1895 o godzinie 11 przed południem odbędzie się w sali 
Rady powiato, ej 


ANAD 
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Ogólne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliczkowego w Podhajcach, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką, na które szanownych członków oraz reprezentan- 
tów gmin powiata Podhajackiego zapraszamy. 
Porządek dzienny: 
Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1894. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za r. 1894. 
Udzielenie Dyrekcyi absolut:ryum z3- r. 1894 i rozdział zysków. 
Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w myśl $ 24 stat. 
Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1895 w myśl $ 48 statutu. 
Podhajce, dnia 9 marca 1895. 
: Julian br. Błażowski 


| 


| 
| 


Papier z fabryki papieru J. Fijsłkowskich. | 


sekretarz; dr. Zygmunt Dzikowski. 


Zaproszemie 
na Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 


344 


o godzinie 4 po południu w sali Towarzystwa Zaiiczkowego. 
PODZĄ dek dz 16% 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1594. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
Jutoryum z czynności i rachunków za rok 1894. 
4. Rozdział czystego zysku kasowego za rok 1894. 
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1895. 
6. Wnioski członków. 
Uwaga. Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziałowej — Prawo głosowania 
przysługuje jedynie członkom, którzy pełay udział w minimalnej kwocie 20 zł. 
a. w. wpłacili. i 
Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Jaworowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką pięciokrotną. 
Jaworów, dnia 8 marca 1895. 
Prezes: Jan Konopka w. r. 


m RE CA 


Ogloszenie. 


W niedzielę dnia 31 marca 1895 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w sali ratuszowej 


walne Zgromadzenie 
Reprezentantów, Pracodawcow i Delegatów członków kasy chorych król. stoł. 
miasta Lwowa. 


340 


Na porządku dziennym: 
. Odezytanie protokołu. 
. Sprawozdanie z czynności Zarządu za rok 1694. 
. Sprawozdanie wydziału nadzorczego z rachunków za rok 1894. 
„ Wnioski Zarządu. 
. Wnioski Reprezentantów i Delegatów. 
We Lwowie, dnia 5 marca 1895. 
Prezes: Adara Mussil m. p. 
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